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DZIENNIK 
l:ODZKI 

Z udziałem znanych naukowców 

Z inicjatywy ,,Dziennika'~ 

Z okazji 25-Jecła „DŁ", 21. n. 
br. odbędzie się w t.odzl pra­
soznawcza sesja popularno­
naukowa pośw'ięcona proble­
mom czytelnictwa prasy co­
dziennej w Polsce. Sesję tę 
organizuje redakcja „Ot." we­
spół • t.6dzklm Wydawnte-

łwem Prasowym RSW „Pra­
sa" i Ośrodkiem Dziennikar­
stwa przy SDP. Wezmą w 
mej udział poza dziennikarza­
mi i działaczami propagandy. 
także przedstawiciele placó­
wek i instytucji zajmujących 
się głównie lub między inny-

W związku z Jubileuszem 25-lecia 

mi powyższą problematyką. 
A więc np. przedstawiciele 
Ośrodka Badań Prasozna~­
czycb w Krakowie, Studium 
Dziennikarskiego UŁ, Ośrodka 
Badania Opinii Publicznej 
Studiów Programowych pr 
Komitecie do spraw Radi 
TV w Warszawie, a 
pracownicy naukowi 
w tym - Wydz. m1..i111M•• 
no-Socjologiczneg• 
dr A. Kłoskowsk•.ł·Ul9t•• 
dr \V. WesołowRk 
PAN - w tym 
dań nad Kulturą 
(doc. dr K. Zyguls 

Dziś 

w nume-

rze m. in.: 

* Pytamy 

raz na 25 lat 

• Czytelnik 

ma zawsze 

rację· 

* „DL" 

gazetą łedziao 

* Szmal 

drogi 

*Wspomnie 

oia 

„Dziennika" otrzymaliśmy okolicznościowe 
depesze, listy i gratulacje. M. in. nadszedł 
list od członka Biuro Politycznego KC PZPR. 
przewodniczącego CRZZ, Ignacego Logi-So­
wińskiego: Na sesji omówion1 •••~l 

m. in. problem po'dillMll!Mi ... „ 
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efektywności działa 
Z ok111:jl !5-leela "Dsłennlka Ł6dzklego" - najstarszej gaz codziennej w świetle ~-;d~l~-------:----7'---~---,------------~----------------

1:..odzl, przessłam l'ałemu Zeal'41lowi Redakcyjnemu najs~llllllilli\fi· uych badań i modelu PI'Glglli·---~ 
nlejsse tyczeni• dalszej o•i>cnei pracy w służbie mas y. Poza referatami d 

J. Klłdzłelskiego (OBOP) 
o w Filharmonii 

cyeh l:.odzi i wojewódstwa łódzkiego. T. Kupisa (Studium o_......,,,..„, 11111a..Htnorowymi Odznakami 

~· 
Z okazji a ukazyrY11.-1&,.łlllt"'111111! 

t'1 łili)lentu Biura Praaw PR przekaza 
~yjnemu najle~ ~a. 

Gaze a spełnia waż114 ""« W tyciu miasta ł ef.-. 
szy stl)'_l.~lłnościq wśród i-OO ..,...kańców. Zobo f4 
zuje t itstannego doslc~ pisma - wzbogc 
centa ia informcU:JI, Pn'e azywani dojrza-
łych o ; rozwijajqeej tft QOspodar~ Ir zapo-
czątko 1alttf smiana Ma o calokszt 
spoleczn eao, tO.,._tlQll kże 
z czyteln 

Przyjmij tąłfe. t>rodzy T 
nego wypełni_,. eh zadań 
myślności i powo unia. 

Z-CA KIEROWNIKA BWRA PRA ... fCC PZPR 

WIESŁAW BEK 

Trvbu na tudu .; 
S7.anowny To­
warzyszu Re­

dakton:e! ORGAN KOMITETU CENTRALNEGO 

POLSKIEJ ZJEOIOCZOIEJ PARTII ROBOHi&IEJ 
z okazJi 1ubill•i.uu ·tak ,;M 1uzoneJ dla Łodzi I ziemi lódz­

ldej gazeh. przesvłam Wam i kolegom najserdeczniejsze ży­
czenia now7eh ol!!IĄgnlęe w pracy dziennikarskiej. 

ST. MOJKOWSKI 
pnewodnicząey 

Zanądu Głównego 

Słowal"'!ysoienla Dziennikarzy 
naczPlny redaktor 

„TRYBUNY LUOU" 

Dalszy ciąg życzeń na str. 7 

~· .• ..,r,,,,..k,,_ie UW) i dr W. 
""'"i<'....,'!'l'"'· przewidziane są 

omunikaty: z 
telniczego nasz 

i Województwa 
· e szczególnym 

prasy lokal­
jęte przez 
iczną RSW 

na grobach dziennikarzy 

wspólnie z 
.,Czytelnik 
(prowad:>.o­
wspólnie "z 

\'flllQ-!Wfl!Wem). 

założenia, lź 
połeczne, nie 

produkcji 
eh, ale i nie.­

aleźy doskona­
podnoszenia je­

ci i · efek'tywnoś­
OPTYMALJZO­

esja ma więc pomó'! 
w d!łźeniu do - optymali­

zacji działalności prasowej, 
przede wszystkim poprzez po­
znanie z jedrrej strony 
czytelnika, z drugiej - zja­
wisk I praw towarzyszą~ych I 
i rządzących rynkiem prasy. 

(id) i 

lmlnacyjuym uro­
bllenszowych, stal 

jszy galowy koncert, 
był się w sali Fllhar­

m dZklej. Przybyli tu m. 
in.: Le!17lek Maćkow z Biura 
Prasy KC PZPR, sekretarze KL 
I KW PŻPR Jerzy Mokras i 
Edwatd Gajewski, Wiceprzewod 
qjcząc:y prezydiów RN m. Lo­
dZI- I -WRN · Jłal'l>ara Wąsowicz 
I Wacław Fibakiewlcz, przedsta 
wlcjele, stronnictw P.Olitycznych, 
organizacji mlodzletowych I 
społecznych, milicji i wojska, 
a także liczne rzesze przyja­
ciół naszej gazety: dyrektorzy 
zjednoczeń, zakładów pracy i 
Instytucji, przedstawiciele łódz­
kiej prasy, rl\dla I TV, czytel­
nicy •.• 
Przybyłyr.b powitał serdeczn~e 

redaktor naczelny „DL" Stani­
sław Januszewski, który w 
krótkim wystąpieniu przypom­
niał 25·1<.'tnle dzieje gazety i 
stwierdził m. In., że .,nic co 
ludzkie I łódzkie nie było. nie 
jest I nie bedzie obce zespo­
Jowl naszej gazety". 

w proeramle uroczystego, ga 
lowpgo kon<"ertu. który POnro­
wad7ll dvrektor Ft. Stefan 
Marczyk były: ·uwertura kon-

certowa Karola Szymanowskie­
go, arie z opery uMoc przezna­
czenia" Giuseppe Verdiego oraz 
aria z „Don Carlosa" tegoż 
kompozytora, wykonane przez 
gorąco oklaskiwanych solistów 
Teatru Wielkiego: Teresę Woj­
taszek-Kubiak i Andrzeja Sa­
cluka. Ci sami soliści zaprezen 
towali swe piękne glosy I wy­
soki kunszt artystyczny takte 
w 11 Suicie tańców I pieśni 
staropolskich Jerzego Dobrzań­
skiego. Program zakoftczyła 
suita z opery „Krakowiacy I 
górale" Jana Stefaniego. 
Także wczoraj w godzinach 

rannych przewodniczący Prez. 
RN m. Lodzi, Edward Każmler­
czak udekorował Honorowymi 
Odznakami m. Lodzi red. red.: 
Stanisła\va Ciesonika, Janusza 
Krajewskiego. Jerzego Kraskow­
sklego I Alinę Poniatowską 
oraz zasłużonych towarzyszy 
sztukJ drukarskiej z drukarni 
prasowej: Zdzisława Bratkow­
skiego I Dominika Czurapskle­
go. Honorowe Odznaki Woje­
wództwa Lódzklego wręr7one 
orrnz przewodniczącego Prez. 
WRN, Czesława Sadow•klegb 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

e Renorlerski rnid rłzfennikurzv "DL" 
Wychodzą o naprzeciw tyczeniom Czytelni­

ków. · ,,, najbliższym czasie ekipa dziennikarzy 
,.DL'· wy. ,5zy w reporterski rajd dookoła 

Polski. 

Tra•a teJ . mającej blisko ł tysiące km wy­
orawy. ooorowadzl przez wszystkie wojewódz­
twa Nasi reporterzy postanowili zaprezehto­
wac tyll' rezem fakty I rzeczy szczególnie 

1trakcyJne. a 1ednocześnle obce większości ło­
dzian. Te kryteria będą te:t przede wszystkim 
decydować o wyborze tematów ora2 miejsco­
wości, do K tórycn dotrą wysłannicy „DL". 

„Polsk„ - jakiej n!e znamy" - ·pod łym 
hasłem p• 1t!dstawimy Państwu dzlennikar­
•kim piórem I obiektywem: 

+ Ludzi niezwykłych, a pn:eelei iYJlłeycb 

wśród nas. 

+ Zdarzenia nieprawdopodobne nie-
mniej prawdziwe. 

+ „Historie nie 1 teJ ziemi" a Jełnak 

nasz~ wła"ne rodzime. 

A włęt jni: wkrótce pierwsze relaeJe s ,... 
porterskieg? rajdu dookoła Polski. 

oto tytuł cyklu reportaży 
których druk rozpoczniemy 

już wkrótce! 

W CIĄGU 25 LAT * ukazało się · 6690 
numerów gazety, * gdyby oprawić wszy­
stkie „Dzienniki" z 
ub. ćwierćwiecza w 
jeden tom, to liczył­
by on 40.000 stron 
druku, * przyjmując, ie jedna 
strona gazety odlana 
w ołowiu ma ok. 18 
kilogramów, to „księ 
go" .,Dzie~n.ika Łódz 
kiego" ważyłaby 720 
tys. kg, 
papier zużyty na druk 
„Dziennika Łódzkie-
go" ważył 16.025 
ton i został przywie­
ziony do Łodzi pocią 
giem towarowym, któ 
ry miał ponad 13 km * ilustracje i ·rysunki, 
które zamieściliśmy 
na łomach gazety w 
ciągu ' minionych 25 
lat, pokrvłybv obszar 
około 22 arów, * do retłakcji wpłynęło 
blisko 57 tys. listów; 
dzienhikarz~ - prze· 
de wszystkim z dzia­
łu listów i interwen­
cji - przeprowadzili 
39.00b rozmów oso­
bistych, telefonicz­
nvch oraz udzielili 
125. tys. porad. 



Polsku lubryka 
dla Bułgarii 

W rejonie miasta e>kręgowe­
g.o Sliwen w Bułgarii ekipy ro­
botnicze przystąpiły do wstęp­
nych prac przy budoW!e Wiel­
kiej fabryki materiałów ognio­
trwałych. Projekt tego nowo­
czesnego zakładu został opraco 
wany przez polskich specjali­
stów na zlecenie „Cekopu". 

Oryginalna polska konstrukcja ze Świerka Posiedzenie 
Piee plazmo-wy Sekretariatu OK FJH 

4 osobv zabite. ponad 100 rannych 

.§itorcio 
w Manili 

do wytopu stali 
W STYCZNIU W LABORATOR IUM ZAKŁADU FIZYKI I TECH­

NIKI PLAZMY INSTYTUTU BA DA!il .- 'DROWYCH W SWIER­
KU URUCHOMIONO PIERWSZY w r.•szYM KRAJU PIEC 
PLAZMOWY DO WYTOPU STA LI I INNYCH METALI. AUTO- I 
RAMI ORYGINALNEGO OPRAC OWANIA SĄ: PROF. DR WOJ-
CIECH BRZOZOWSKI ORAZ MG R INŻ. MICHAL MIKOS. I 

Metal topl się w piecu strumieniem plazmy. tj. iiazu o 
temperaturze ok. 12-15 tys S>t. Celsjusza. Plazma wytwa-

1 rzana jest z gazu obojętnego, argonu. który zasila tródlo 
ciepła - plazmotron o mocy 120 KW. Topienie metali w tak I 
wys?kiej ten_tperaturze pr~e~iega dużo szybc iej. a jakość 
stall przewyzsza wlaściwosc1 meta~u wytap!anego trady­
cyjnymi metodami. Piec plazmowy opracowany w IBJ 
umożl'.wia osiągnięcie WY'topu do 500 kg wsadu. 

P iec stanowi orygi•nalną polską konstrukcję. na którą 
uzyskano pate111ty w kraju i za granicą. m. in. w USA. 
'NRF i Wielkiej Brytanii. Wszystkie cześci składowe insta­
~acji, jak plazmotron, zasilanie elektryczne, urzadzenia kon­
trolno-pomcarowe wYkonano w zakładach doświadczalnych 
oraz budowy aparatury lootytutu Badań Jądrowych w 

31 stycznia bT. odbyło sie 
POSiedzenle Sekretariatu OK 
FJN z udziałem urzewooni­
czącego Ra.dy Państwa i Ogól 
noJ>Olskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu. marszałka 
Polski - Mariana Spychal­
skiego, 

Sekretariat rozpatrzył Pl'<_>­
Jekt wytycznych w sprawie 
działalności gromadzkich 
wiejskich komitetów FJN. 

Zaakceptowa•no plan pracy 
na uierwsze oołrocze br. oraz 
ułan k1>ntaktów zaKranicz­
nych FJN. 

Nic nowego.-

W nocy z piątku na sobotę 
w Manili znów doszło do po­
tężnych demonstraejL By!y e>ne 
wyrazem protestu przeciwko 
brutalnej akcji policji przepro­
wad'.!:onej w ostatni poniedzia­
łek, pC>dezas której 370 osób bio 
rących udział w demonstracji 
anty·rządowej zostało rannych. 
Według doniesień do demon­

sttantów otwarto ogień z broni 
palnej. W starciach 4 stui:len­
tów zostało zabitych, a ponad 
100 osób odniosło rany. 

Swierku. 

WyWlad Brandta ::~:~!asowa 
Próba nuklearna 
w USA 

dla dziennika „Le Monde" 
W piątek, w pietwszym dniu 

pobytu w Paryżu ka·nclerz, 
NRF, Wl!ly Brandt udzieli! wy 
wiadu przedstawicielowi dzien­
ni ka „Le Monde". Wywiad do 
tyczył polityki rządu bo1iskie­
go w niektóryeh ad<tuaLnych 
sprawach. 

ła., która mogłaby zadowolić o­
bie strony i która otworzyła 
by d,nwi do pokojowego po­
rządku w Eu.ropie? Oto cały 
problem". 

W dalszej części wY'WJ,adu 

Plrezydent USA, Nixon wystą 
pil w piątek wieczorem na 
pierwszej w tym roku konfe­
rencji prasowej, transmitowanej' 
przez teleW!zję. Nie zlożyl on 
żadnego wstępnego oświadcze­
nia zwracając się do dziel1lnl­
karzy o stawJanJe mu bezpo­
średnich pytań. Dotyczyły one 
zarówno polityki zag.ramicznej 
jak i wewnętJranej Stanów Zjed 
noczonych. 

Amery1kańska Komisja Ener­
gii Atomowej podała do w;a-

1 

domości, iż w piątek przepro­
wrozona :wstała na poligonie 
atomowym w s·tanle Nevada 
druga w tym roku podziemna 
próba nuklearna. Siła wybuchu I 
ładunku atomowego wynosila 
20 kiloton. 

Pentagon przyznaje się 
do aktów agresji · 
wobec DRW 

Kanclerz Brallldt odpowiada­
jąc na pytanie dziennikarza 
francuskiego w sprawie uzna­
nia granicy na Odrze I Nysie 
sta.ral się nie rozwijać szerzej 
tego tematu. Oświadczy! on: „w 
rozmowach, które wkrótce roz 
poczną się w Warszawie, Pola­
cy będą przywiązywać szczegół 
ną wagę do problemu swoich 
granic. Jednocześnie wykazują 
oni zainteresowanie dla · innych 
spraw. Nasze stanowisko jest 
dobrze znane: n ie widzimy we 
wzajemnej zgodzie na wyrzecze 
nie się użycia siły abstrakcyj­
nego instrumentu dyplomatycz­
nego, ale chcemy, by odnosi! 
się on do integralności teryto­
rialnej I nienaruszalności obec 
nych granic. Dotyczy to rów­
nież granicy lub - jak mówi 
wielu Judzi - „linii demarka­
cyjnej" dzielącej nas od NRD. 
Zdajemy sobie sprawę, że nie 
ma innej rozsądnej polityki -
trzeba zacząć od tego co jest. 
Czy zostan ie znaleziona formu 

Brandt oświadczył, że NRF 
chelałaby ubrzymywać z kraja­
mi Europy wschodniej takie 
stosu.n.ki, jakle utrzymują obec 
nie z tymi krajami Inni sojusz 
niey NRF z NATO. Wyrok w procesie 1 

KRONIKA WYPADKOW byłych pracowników 
• We wsi Tubądzyń, pow. ,,DESY'' 

Pentagon przyzna!, Iż 28 sty­
cznia amerykańskie myśliwce 
bombardujące dokonały nalotu 
na obiekty na terytorium DRW 
1 poniosły przy tym straty. 
Amerykańskie władze wojskowe 
próbują usprawiedliwić ten a­
gresywny fakt, przedstawiając 
go jako „odpowiedź" na ostrze­
lanie przez obronę przeciwlotni­
czą DRW amerykańskiego sa­
molotu ZWiadowczego. 

,,lu-1'' - agregat 
do produkcji włókien 

klejonych płynnym i I at e ks am i 
. Zespół nauk~ców z Instytu­
tu Włókiennictwa w Łodzi po 
killkUletnieh próbac.h laborato­
ryjnych ooracowa! nowoczesną 
konstrukcje prototypowego a­
,;regatu „IU-1" do produkcji 
Włóknin klejonych płynnymi 
lateksami. Dziełem tego zespo­
łu jest ta.kże nowa. wydaina 
technologia wytwarzania włók­
nin klejonych na tym agrega­
cie. która pomija proces przę­
dzenia i tkania umożliwia .ląc 
otrzymanie gotowego wyrobu 
wprost z włókien. Wzrastające 

za1>0trzebowanie na rynku na 
coraz nowocześniejsze wzory 
materiałów i lepsze ich gatun­
ki postawiło przed instytutem 
potrzebę zmodernizowania za­
kładów produkcyjnych i <>Pra­
cowania nowyeh technologii wY 
twarzania. 

.,IU-1" został zainstalowany 
w Zakladach Przemysłu Baweł­
nianego im. St. Kunickiego w 
Łodzi. Posiada on zdolność pro 
dukcyjna 1,5-1,6 mln m bież. 
tka·nin na rok przy pracy 3-
zmianoweJ. 

Sieradz w gospodarstwie St. 
Charążaka dzieci zaprószyły o­
gień. Spalilo się u.rzą<ltzenie 
mieszkania. W czaSile pożaru 
uległy zaezadzen1u dWie córki 
gospodarza: 4-letnia Violetta, 
która w drodze do szpitala 
zmarła i 3-letnia Renata, któ­
ra w stanie ciężkim przebywa 
w sz.pitalu. 

• Na ul. Nawrot 54 w mle­
sZKaniu W. Stefańskiej od pie­
ca zapaliła się ścia.Illka.. Straż 
pożar ugasiła. 

• Nien-ze~y Klł'Zim!erz K. 
wskakując do tramwaju linii 
1117 upadł na Jezdnię. Kazi­
mierzem K. zaopiekowala się 
MO. 

• O godz. 16.20 na al. Zgier 
sk1ej w tramwaj·u linii WS pę­
kła oś. Przerwa w ruchu tram 
wajów 4, 11, ł5, i ł6 trwała 
około 60 mi.n. 

• Na ul. Ra.goclwskiej 181 pod 
czas manewrowania tramwaju 
Hnii 18/1 przyginiecl:ony został 
między wagonami pracownLk 
MPK zatrudniony przy spillla­
niu wagonów Józef Brania 
(Tuszyin, ul. Lód2Jka 2). Do­
znał on cięźlki-Oh obrażeń Ciała 
i przewieziony został do Sz.pita­
ia :ian. Pirogowa. 

a Na Al. Kośclus"Zik:1 w tram 
w aj u linii 2/3 wskutek gwaltow 
nego hamowania w jednym z 
wagonów prrewiróella się pasa 
żerka Janina L. Doznał.a e>na 
obrażeń ciała. Odmówila pozo-
stania w szpLtalu. (z) 

Przed Sądem Wojewódzkim 
we Wrocławiu zakończy! sie w 
sobote proces przeciwko b. pra 
cownikom wrocławskiej t>la­
cówki .. DESY" - Stanisławowi 
Sadowskiemu i Józefowi Le­
wandowskiemu. kltórym akt o­
skarżenia zarzucał dokonanie 
nielegalnych transakcji dzieła­
mi sztuki o szezególnej wairtoś­
ci dla kultury narodowej. 

Wyrokiem Sądu Wojewódz­
kiego Stanisław Sadowski ska­
zany został - po zastosowaniu 
ustawy amnestyjnej - na karę 
trzech lat i C<Zterech miesięcy, 
Pozbawienia wolności oraz 
grzywnę w wysokości 200 tys. 
złotych. 
Współoskarżony w tym pro­

ee&:e - Józef Lewandowski 
zootał uniewinniony. 

Nowe wypadki 
czarnei ospy 
w NRF 

W nółnocnej Nadirenii-WE!!łt­
falii wykryto dwa dalsze przy­
padki zachorowania na czarną 
ospę. W Meschede Zl11arta w 
czwartek na tę chorobę 17-let­
nia studentka. Jedna z osób. 
które ostatnio zapadły na czar­
ną ospę. nabawiła się tej nie­
bezpiecznej choroby podczas wi 
zyty w 5'1:Pi talu w Meschede, 
gdzie przebywał 20-letni męż­
czyzna, który zarazi.ł się czar­
ną ospą w Azji. 

SPORT • SPORT ii SPORT il SPORT B SPORT • SPORT • SPORT 

1\~I Po ludnej grz~ hokeiśc~ I.KS Zwy~ięstwo 
.JMPRE2~ . . pokonali GKS 1. O ł.nalany 

H_okej. LKS - Gomuk Murcki Wczorajszy mecz hokejowy ndal sie Sl)()Śród wszystkich za- . 
I liga, god.z. 17 W Pałacu Spor- ŁKS z drużyną GKS Katowice wodników zarówno łódzki.eh jak I We w=oraJszym. sipotkailll,U ~ 
towym. . . zakończył się zwycięstwem ło-1 i katowickich. · Na wyróżnienie mistrzostwo Il ug1 siatkówki 

Siatkówka. LKS - AZS Gdansk dzian 1:0 (1 :o. O:O. O:O). Bramkę zasługują także obal bramkarze mężczyzn zespól Anilany poko-
I l!ga zenska. godz: 12 w hali dla Łodzi zdobył Stefanta.k w 19 - KosYI i Tkacz z GKS. Obaj na! drużyinę Victorii Wałbrzych 
przy Al. Unit 2· Anilana - Vie: minuMe 11.ry. Był on zresztą du- oni dali pokaz doskonalej ooro- 3:0 (15:12, 15:10, 15:7). zespól 
torla Walbrzych II hga męska, szą wczorajszego meczu. Wyróż- ny I śmiało rzec moona, Iż wczo Anilany utrz.yroywał stal~ prz.e 
godz. 11, Ul. Tere:sy 56._ Fma!y rajs·zy wynik meczu w znaeznej wagę nad si.atkarzam1 V1ctoru. 
mistrzostwa szs J•unlorow godz . . Poraz· ka mierze można im zawdzięczać. Najlepszym na boJSkU był I 
8.30 w hal~ przy Al. Unii 2. wczruaiszy mecz by! jednym z ~!gniew zarzycki. (Zł 

Boks. Widzew - Stai:;t Elbląg 1 · · · · lód k 
n liga godz 11 w hali na Wi- s1· n1korek I.KS ep1e] rozel!,ranych przez z a dzewie'. • ' U dr=.,-nę. SPot1ta:n1e ogl"°8! kom-

Koszykówka. II liga mężczyzn olet - 8 tys. wudzów. (hz) 

Społem - Stal Ostrowiec, godz. Nie popisała się wczora.j dru- • * • 
11.30, ul. Północna 36, Widzew żyna łódzkich siatkarek, która W swym kolejt1_ym mecmt ro 
Zawisza Bydgoszcz godz 17 w rozegra.ta kolejny mecz I-ligowy zegramym wczorai we Wrocła-
hall na WidzeWie. ' · ' z zespołem gdańs:kiego AZS. wiu Wlókllliarz Zgierz pokonał 

Zapasy. Mistrzostwa okręgu w Mecz za;kończył się porażką t.KS tamtejszy Sląsk 8:6 ci:o, 3:2, 
st. wolnym, godz. 9, Ul. Krzyżo 3:2 (15:9. 10:15. 15:12. 14:16, 15:4). 4:4). 
wa 5. Bez cienia ryzyka można Powie-

Mistrzostwa ok·ręgu w st. klas. dzieć. że bY'ł to najsłabszy mecz 
godz. 9, ul. Obrytki 5 w Pi-0tr- łodziane·k przed własna publicz­
kowie. ' nościa. Niestety. nikogo nie moż-
ŁyźWiarstwo szybkie. Mistrzo-1 na WYróżnić. Gra obu drużyn 

stwa okręgu godz. 11, Zd. Wola stała na jednakowo niskim PD-
stadion Resursy. ziomie. (hz) 

Siatkarze lodzi i Warszawy 
• • • walczą o pierwsze m1e1sce 

W fll'zecl·m dnlti fi.nałów szs w 
slatkówee juniorów ka.lejne zwy 
cięstwo odnieśli siatkarze MKS 
Górna-Lódź. Pokonali oni swego 
najg.roźniejszego konk·urenta do 
pierwszego miejsca w grupie MKS 
Lublin 3 :1 (12 :15, 15 :11, 15 :to, 
16:14). W drugim meczu tej g·ru 
py MKS Gorzów zwyciężył MKS 
Lapy 3 :O (12, 14, 6). 

W grupie B p ierwsze miejsce 
zajął MKS MDK Warszawa po 

zwycięs1'Wie nad MKS Oliwa 3:1 
(9 :15, 15 :13, 15 :13, 15 :7). MKS Sa 
nok pokonał MKS żyraroów 3 :1 
(15 :5, 7 :15, 15 :6, 15 :11). 

Dzisiaj w walee o pierwsze 
miej5ce spotkają się zespoły MKS 
Górna i MKS MDK Wa·rszawa, 
o trzecie MKS Lublilll - MKS 
Oliwa, o piąte MKS Sanok -
MKS Gorzów. o siódme MKS ży 
rardów - MKS Lai)y. ·(is) 

Z DZIENNIK ŁODZKI nr 27 (6690) 

Liga angielska 
Burlllley - West Ham 
Chelsea - Sunderlland 
Coventry - Arsenal 
Everton - Wolverhami>ton 
Manchester U. - Derby C. 
Newcastle - Crystał Pa.lace 
Notingham - Liverpool 
Sheffield w. - Ipswich 
Stoke City - Leeds Uni~ed 
Tottenham - Southampton 
West Bromw. - Manchester c. 
Birm1ngham - Bristol Ci.ty 
Cardi.ff - Blaekpool 

S:2 
3:1 
2:0 
1:0 
1:0 
0:0 
1:0 
2:2 
1:1 
0:1 
3:0 
2:2 
2:2 

Polska - Holandia 
59:39 

w As.sen odbyło !Ple między­
państwowe spotkanie w koszy­
kówee kobiet Hola·ndia - Pol­
ska. Zwyciężyła Polska 59 :39 
(21 :a'..}, 

Siatkarki Starta 
przegrały z Polonią 
{Świdnica) 

Druri:yna łódzkiego Stanu ro­
ze19rala ~zoraj meoz o mistrzo­
stwo I l'igl sia,tkówki klobiet z 
Polonią SWi<inica. Mecz za.k·oń­
czyl się przegraną drużyny ło­
dzianek 3 :2 (1! :15, 11 :ta. 12 :15, 
15: :J.0, 15 :13). (Z) 

W skrócie 
POdczas halowych, lekkoatle­

tycwych zruwodów, rozgrywa­
nych w Volverham·ton, Angiel­
ka Mary Peters przebiegła 60 
m ppł. w 8,5 sek. Wynik ten 
jest o 0,1 sek. lepszy od do­
tychczasowego nieoficjal·nego ha 
!owego rekordu świata, należą­
cego do Angielki Perery. 

* J:i.. * Zlnak1>micie spisu.je się nasz 
młody tenisista Jacek Niedźwie 
dllki, startujący w Indiach. Po 
lak zakwaliilkowal się do fina­
łu turnieju w Jaipur, zwycięża 
jąc daviscupowe~o repr ezentan 
ta Iin.dii Nakerjea 6 :2, 6 :3. 

Galowy koncert w Filharmonii 
(Dokończenie ze str. 1) 

otrzymali red. red.: Krystyna 
Wyrzykowska, Zofia Tarnow­
ska, Maryna Krajówna, Aniela 
Hulewicz, Gustaw Markun I Jó­
zef Potęga. W aktach dekora­
cji nczestniczyll, serdecznie gra 
tulując wyróżnionym: wiceprze 
wodnlcząca Prez. RN m. Lodzi 
Barbara Wąsowicz, sekretarz 
KW PZPR Edward Gajewski i 
wiceprzewodniczący Prez. WRN 
Wacław Ff\>akfewicz. 

*** 
W godzinach południowych 

delegacja „DL" Złożyła wiązan­
ki kwiatów na grobach dzien­
nikarzy, b. pracowników naszej 
gazety: Stanisława Chruszczew­
skiego, Kazimierza Grusa, Ka­
zimierza Rozmyslowicza, Jerze­
go Urbanowicza i Jerzego Wy­
szomJrskłego. 

*** Od rana do redakcji przyby-
wały liczne delegacje zakładów 
pracy, instytucji I organizacji, 
które na ręce kierownictwa re­
dakcji złożyły zespołowi I ga­
zecie serdeczne, jubileuszowe 

życzenia. Nadeszło tak:te Wiele 
depesz I listów z gratulacjami 
i życzeniami. (Jp) 

Iłowa potworna 
zbrodnia 
w Wietnamie płd. 

W sobotn•lm artykule dz!en­
nil< „Nhan Dan" kategorycznie 
potępia nową zbrodnię wojsk 
amerykańsko - sajgońskich w 
Wietnamie połud.nlowym. jaką 
stanowllo otrucie 197 osób w 
obozie ke>ncentracyjnym Go Su 
w prow!t1cjl Quang Ngai w 
październik.u ub. roku w ra­
mach programu tak zwanej 
przysplesza.nej pacyfikacji. 
Podkreś!ająe, że masowe wy­

niszczanie ludności jest cz~ścią 
składową polityki amerykań­
skich agresorów w Wietnamie; 
dzlenik przypomina, te w grud 
niu 1958 roku w Więzieniu 
Phu Lot otruto ponad tysiąc 
osób. 

Dnia 30 stycznia 1970 roku zmarł, przeżywszy lat 55, nasz 
najukochańszy Syn, Mąż, Ojciec, Dziadziuś i Brat 

S tP. 

Józef 
Bartoszewski 

Pogrzeb, poprzedzony mszą świętą o godz. 14,30, odbędzie 
się w poniedziałek dnia 2 lutego 1970 roku o godz. 15, z ko­
ścioła św. Anny na cmentarzu na Zarzewie. 

O bolesnej tej stracie, zawiadamiają Przyjaciół i Znajo­
mych 

MATKA, ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI 
I POZOSTAŁA RODZINA 

W dniu 30 stycznia 1970 roku zmarł w Warszawie w wieku 
lai 49, nasz nieodżałowany Kolega, wybitny specjalista, je­
den z twórców przemysłu kinotechnicznego w Polsce, dłu­
goletni pracownik ŁZK, zasłużony działacz społeczny odzna­
czony Srebrnym i Złotym Krzyżem Zasługi 

• • IDZ. Wiktor Bielecki 
główny konstruktor Łódzkich żakład6w Kserotechnicznych 

„Prexer". 

żonie i synowi Zmarłego wyrazy najgłębszego wspótczu-

cia składają: 

DYREKCJA, KZ PZPR, RADA ~AKŁADOW A, 
RADA ROBOTNICZA ~ ZAŁOGA ŁZK 

„PREXER" 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy okazali wiele serca l pomocy w c!ęt­
kich dla nas chwilach i tow.arzyszyli w ostatniej drodze 
naszemu ukochanemu Mężowi i Ojcu 

S. ł P, 

Hilaremu Maliszewskiemu 
a mianowicie: Radzie Adwokackiej, Panu Dziekanowi Al­
brechtowi, Kolegom z 11 Zespołu Adwokackiego, Sędziom, 
Mecenasom, Kolegom ze ZBoWiD, Krewnym, Przyjaciołom 
i Znajomym, tą drogą serdeczne podziękowania składają: 

żonie i Rodzinie 

S. t P. 

Józefa Bartoszewskiego 
przewodniczącego Komisji Re­
wizyjnej Lokalnego Zrzesze­
nia Właścicieli Nieruchomo­
ści w Łodzi, zmarłego w dniu 
30 stycznia 1970 r. na poste­
runku pracy społecznej, wy­
razy serdecznego współczucia 
składają: 

ZARZĄD, DYREKCJA, RA 
DA ZAKŁADOWA I PRA­
COWNICY LOKALNEGO 
ZRZESZENlA WŁASCICIE 

LI NlERUCHOMOSCI 
W ŁOD'ZI 

W dniu 29. I. 1970 r. po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach 
zmarł nasz najukochańszy 
Mąż i Ojciec 

S. ł. P. 

Teodor 
LACHOWICZ 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
2. n. 1970 r. o godz. 13.30 z ka­
plicy Cmentarza sw. Rocha na 
Radogoszczu, o czym za wiada 
miają pozostałe w głębokim 
smutku 

ZONA I CORKA 

Dnia 30. I. 1970 r. po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach 
zmarł, przeżywszy lat 61 

S. t P. 

Tadeusz 
Berdo wski 

muzyk 
długoletni członek orkiestry: 
Filharmonii, Polskiego Radia 

i Operetki Łódzkiej. 
Msza św. odbędzie się we 

wtorek 3 lutego br. o godz. 
14.30 w kościele Sw. Krzyża, 
po czym nastąpi przewiezie­
nie drogich nam zwłok na 
cmentarz na Dołach. Pogrzeb 
o godz. 15.30. Pogrążona w 
głębokim smutku 

RODZINA f<1 

ZONA I DZIECI 

Dnia 30. I. une r. zmarła, 
przeźywszy lał 51 najukochań­
sza Zona 

8. t P. 

Zofia Mierzwa 
z domo Kwiatkowska 

Pogrzeb odbędzie się 2 lu­
tego br. o godz. 14.30 z kapli­
cy Cmentarza św. Franciszka 
na Chojnach, o czym zawia­
damiają pogrążeni w głębo­
kim żalu 

MĄŻ, MATKA, SYNOWA, 
WNUCZEK, NIEOBECNY 

SYN I POZOSTAŁA 
RODZINA 

Dnia 38 stycznia 19'10 roku 
zmarła opatrzona św. sakra­
mentami w wieku lat 78 na­
sza najukochańSZJl Matka i 
Babcia 

S. t P. 

Mar1a 
Bergierowa 

z Jagusińskich 

Pogrzeb odbędzie się 2 lu­
tego br. o godz. 15.30 z kapli­
cy cmentarza przy ul. Ogro­
dowej, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w żalu 

SYN, SYNOWA I WNUKI 

Dnia 30 stycznia 1970 r. po 
długich i ciężkich cierpie­
ni~"h zmarła nasza najuko­
chańsza siostra 

S. ł P. 

Franciszka 
KOŁYSZKO 

długoletnia pracownica 
Akademii Medycznej 

Msza św. odbędzie się w ko­
ściele św. Krzyża dnia 2 lu­
tego br. o godz. 9.30, pa czym 
nastapi przewiezienie zwłok 
do Warszawy, o czym powia­
damiamy pogrążeni w głębo­
kim żalu 

SIOSTRY I RODZINA 



I 

Czytelnik jest istotą mało znaną. Chcemy, by był - poznaną, a przynajmniej p o z n a w a­
n ą. Dlatego też wespół z Łódzkim Wydawnictwem Prasowym RSW „Prasa", zorganizowaliś­
my ankietę pod hasłem „Czytelnik ma zawsze rację". „Ankieta była konieczna i oczekiwana" 
- pisali czytelnicy. I krytykowali nas: „Dlaczego pytacie tylko raz na 25 lat? „Dziennik", który 
chce utrzymywać z czytelnikami ścisłą więź i pragnie wiedzieć, c o o nim myślą odbiorcy, nie 
może czekać na jakiś jubileusz i dopiero wówczas rozpisywać ankietę„!' 

p 
ięó lat temu w 
ankiecie pod i­
dentycznym ha­
słem z okazji ju 
bileuszu 20-Iecia 

pytaliśmy 
uraz na 20 lat". 
Obecnie - z o­
kazji 25-lecia -

„Pytamy raz na 25 lat". Cbcie 
libyśmy pytaó częściej, ale 
ankieta tego typu wymaga 
prócz chęci również dużej ilo­
ści miejsca. I właśnie jubi­
leusz wydaje się tym jedynie 
godnym i skuteczn~m preteks 
tern do jego zajęcia. 

Obecnie dysponujemy wstę­
pnymi wynikami naszej an­
kiety, na którą wpłynęło do­
tychczas około 1500 odpowiedzi. 
Po obliczeniu ich na maszy­
nach liczących osta teczne wy­
niki ankiety zostaną 21. n 
br. przedstawione na organi­
zowanej również z okazji 25-

lecia „Df,'' prasoznawczej sesji 
popularno - naukowej. 

Uczestnicy ankiety nie są -
zgodnie z prawami statystyki, 
do braną reprezentacją naszych 
czytelników, Ich w ypowiedzi 
nie traktujemy więc jako wią­
żącej opinii o-;-ółu, lecz jako o­
gromme interesujący sondaż 
poglądów pewnej części od­
biorców gazety na jej temat. 

KIM SĄ? 
Sądząc z ankiety nasz czy­

telnik Jest pod względem sta­
tusu społeczno - zawodowego 
istotą ogromnie złożoną. Z te­
go punktu widzenia patrząe 
n~e można mówić o czytelm­
ku, a o czytelnikach wśród 

PYfAMY RAZ NA 25 LAT L..NASZ 

~~VWEiil\lm 
xawsze ma raci~" 

proc. ogółu czytelników) rysu­
je się grupa osób związanych 
a przemysłem. ł'oza robotni-

clm - młodym, bądź b. mło­
dym, a z niemal co trzecim 
- w średnim wieku. 

ami i technikami, wśród któ 
rycb zdecydowana większość 
pracuje w różnego typu przed 
siębiorstwacb, poważna częsn 
pracowników umysłowych i fi 
zyczno-umysłowych, a takż11 
inteligencji jest zatrudniona 
w fabrykach. Wśród rencistów 
natomiast jest wielu byłych 
tkaczy i tkaczek, prządek i in. 

telników. W najbardziej „roz­
sądnie - bojowym" wileku -
tzn. 21-39 lat, jest niemal co 
trzeci (32 proc.) nasz czytel­
nik. Doświadczenie uczy, że w 
tych latach - już po okresie 
„cielęcej młodości" a przed 
okresem „pierwszej starości". 
ma się najbardziej „konstruk­
tywnie - krytyczne" spojrzenie 
na rzeczywistość. Można zary­
zykowaó twierdzenie, że ta 
a:;rupa czytelników ma do nas 
najwięcej „ale" i zgłasza naj­
więcej najtrudniejszych w re­
alizacji - propozycji. Czytel­
ników najmłodszych - do lat 
16 jest 8 proc., najstarszych 
- powyżej 60 lat - 16 proc. 
W wieku 40-59 jest 30 proc. 
osób, w wieku 17-20 lat 13 
proc. Tak więc, jeśli za grani­
cę młodości uznać 29 lat, mo­
żna stwierdzić, że co trzeci 
nasz czytelnik jest młody (33 
proc. nie przekroczyło 29 
lat). Mamy więc do czynienia 
z: co trzccłm „konstruktyw­
nie-krytycznym", z co trze-

OD KIEDY 
I CO CZYTAJĄ? • „„.„Dł/' czytam od zaczi:cia nauki w . szkole średniej 

kiedy to profesorowie wymagali od nas wiadomości ze 
świata i kraju, tzn. od 15 roku życia". 

Sądząc a ankiety czytają 
nas w większym stopniu męż­
czyźni (60 proc.) niż kobiety 
(40 proc.). Warto jednak 11&u­
ważyć, iż proporcje te w cil\­
gu ostatnich 5 lat zmieniły sie 
na korzyść kobiet. Poprzednłn 
wśród ogółu czytelników sta­
nowiły one 36 proc. 
Czytają nas przede wszyst· 

kim łodzianie (78 proc.) , w 
mniejszym zaś stopniu miesz­
kańcy innych miast wojewódz 
twa (15 proc.) i wsi (7 proc.). 

Ciekawa i pouczająca jest 
struktura wieku · naszych czy-

Zdecydowana większość czy­
telników, czyta „Dziennik" od 
bardzo dawna - 20-25 lat 140 CU 
proc.). Z tego aż 18 proc. - od 
samego początku tj. od 1945 r. 
Stażem czytelniczym w grani- 1-
cacb 10-19 lat „wvkazuje" się · 
28 proc. osób. l tyleż samo -
stażem od 3 do 10 lat. 3 proc. 
osób czyta .,Dziennik" od 2 i 
poniżej dwu lat. Podstawowa 
grupa czytelników to mimo nie­
zaawansowanego wieku „czytel-
nicy-weteranJ". -

Systematycznie czyta naszą ga IW 
zetę 69 proc. osób, kilka razy 
w tygodniu - 18 proc. Obok sy­
stematycznych i ~,prawie - sy­
stematycznych" czytelników, 
istnieje - jak wykazała anlrie· 
ta. wcale niemała - bo 10 nroc. I 
grupa „czytelników oiedziel­
nvch". Tych, którzy czytają „. 
tylko ,,Panoramtf~'. Istnieje tak- W 
że bardzo waska. grupka raczej, I 
niż grupa. osób (3 proc.) czy 
tających gazetę kilka razy w 

(Dalszy ciąg na str. 6) 

„- Choćby nawet treść i forma tej gazety nie zmieniła 
się zostanę stałym czytelnikiem „DŁ''. (TOKARZ lat 21) 
".„Muszę podzielić się z państwem kilkoma uwagami. 

Pracuję w biurze, w moim pokoju pracuje siedem ba­
bek i wszystkie rozpoczynają dzień od czytania „Dzien­
nika", a właściwie od czytania powieści". 

(EKONOMISTKA lat 40) · 
"„.Jeśli nie mogę dostać „Dziermika" to właściwie nie 

tyle go pożyczam, co odkupuję od znajomych. „Dziennik 
Łódzki" czytam dosłownie od I klasy. ponieważ na nim 
właśnie uczyłam się czytać." (UCZENNICA lat 16) 

„.„Sądzę, że czytelnicy byliby zadowoleni gdyby „Dzien 
nik" miał profil takiej gazety jak np. „Zycie Warszawy". 
Przecież w mieście Lodzi powinna być gazeta taka jak 
np. „Trybuna Ludu" czy „Zycie". 

(EMERYT - PRAWNIK lat 69) 
„„.Proporruję kącik dla maluchów. Polegałby on na 

druko-niu humorystycznych historyjek obrazkowYch 
oraz krótkich bajeczek dla maluchów większych w wie-

• ku od 7 do 10 lat. („WICUS") 
„ ... Mając 10 lat czytałam swemu tacie publikacje po­

lityczne i gospodarcze. Wraz z przybyciem lat „Dzien­
nik" stał się moim nieodzownym przyjacielem, chociaż 
o wiele starszym„. Obcuję :i: nim już od siódmego roku 
życia. (UCZENNICA vm KLASY) 

„.„Gdy już dość dobrze umiałam czytać tato dawał 
mi „Dziennik". Z biegiem czasu zaczęłam ~oraz bar­
dziej lubić tę gazetę. aż w końcu tak do niej przywy­
kłam, że nie wyobrażam sobie dnia bez jej przeczyta­
nia„. O ile nie uda mi się kupić „Panoramy" 
to idę do narzeczonego i u niego czytam, bo u niego 
prenumerują" (KOBIETA-KRAWIEC LAT 19) 

„„.Podobnie jak są ulubieni aktorzy, tall l ja mam swo­
je ulubione gazęty. wśród któryci. prym wiedzie DL„. 
Mogę powiedzieć, że rosłem razem z gazetą, która tak 
jak człowiek przeżywa wzloty i upadki w swoJeJ karie­
rze życiowej. (NAUCZYCIEL SZKOŁY PODSTAWOWE.J 
L. 38)". 

„„.Najlepszym dowodem tego, iż Waszą gazetę oceniam 
pozytywnie jest fakt. że ją czytam„. Po skończeniu lek­
cji wyruszam na poszukiwanie „Dziennika" w kioskach 
Bałut i Polesia". (UCZE'l(i' lat 13) 

„ ... Może o tym, jak bardzo Was brak, niech przekona 
ot, choćby to, że osobiście wysyłam najbliższym do Italii 
i USA, prawie wszyst.kie „Dzienniki'' ... Czym jest ten 
nasz „Dziennik?" Częścią porannego śniadania (tak, tak 
niektóre felietony zasługują na to, aby się nimi delekto­
wać). Człowiekowi czegoś brak, gdy nie przeczyta sobie 
pod kawę wszystkiego. co na pierwszej i ostatniej stro-
nie MGR FIZYKI - SWIEZO UPIECZONY 

których zdecydo"Wanie naj ·IJllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll„111111„lllllllllllllllllllllllllllllllllll!!l!lllllllll„llllllllllllllllllllllllllll„lllllllllll„111111111111111111111111 l i c z n i e j s z ą g r u p ę sta­
nowią robotnicy (20 proc.). 
Następnie zaś w kolejności: 
Pracownicy umysłowi tj. 
przede wszystkim urzędnicy 
(16 proc.), uczniowie i studen­
ci (14 proc.), renc1sc1 13 
proc., intel~encja - do której 
zaliczono osoby z wyższym 
wykształceniem i nauczycieli 
(12 proc.), pracownicy fizycz­
no-umysłowi a więc np. 
kierowcy, brygadziści i maj­
strow ie, ekspedientki i in. (9 
proc.), t echnicy (6 proc.) osoby 
nie pracujące - głównie gosp 
dynie domow e (5 proc.), rze­
mieślnicy (2 proc.), rolnicy 
(2 proc.) i inni (1 proc.). 
Oczywiście powyższy podział 

jak wszystkie podziały doty• 
cząco strukt ury społeczno - z 
wodowej, jest umowny i dys 
kusyjny. Wydaje się jednak 
bardziej precyzyjny niż trady 
cyjny podział na: uinysłowyc 
(licząc według tego podziału 
byłoby ich ok. 38 proc.), fizy­
cznych (byłoby ich ok. 28-3 
proc.) i „całą resztę". W po 
równaniu z ankietą sprzed la 
5 wzrósł wśród ogółu czytel 
ników m. in. procent robotni 
ków (z 15,5 do 20), a więc c 
piąty n asz czytelnik jest ro 
hot nikiem. Wzrósł także z 
do 13 procent rencistów. Rów 
nie ~· v r a f. n iP j JOacz1-co w il-0 
ściowym sensie (ok. 48-

A Wl·ęc jubtleuszl Nte zdążyl się 
człowiek leszcze dobrze 

postarzec. a już stuknęło nam 25 lat. 
Jak ten czas łeći/ Już ćwierć w i eku to­
warzyszymy lodzlanom i mieszkańcom 
ziemi łódzkie; w tch życiu. Szmat drogtl 
Zawsze staraliśmy się był użyteczni. 

„Dziennik'" towarzyszył budowniczym 
nowych osiedli mieszkaniowych, zakła­
dów pracy. szkól. szpitali. Byl wszędzl4 

tam. gdzie trt.tdztll się lt.tdzle. Wraz z ni­
mi radowa! się sukcesami I osiągnięcia­
mi. martwtl niepowodzeniami ł kłopota­

mi. Na tym gruncie rodzila się przyjat>\ 
z Czytelnikami. Zaleźy nam na niej bar­
dzo. Stąd troska o zaufanie Czytelników 
I usilne dążenie do prowadzenia poprzez 
gazetę stale; rozmowy z tymi. którz11 
nas czytają. Dlatego w miarę swych 
możliwości poruszamy wszystkie ludzkie 
i lódzkte sprawy. wszystko to. czym lu­
dzie żyją. CÓ tell cieszy i co martwi. 
Staram!/ się unikać tonu pouczającego. 
nie chcemy być mądrzejsi od Czytelni· 
ków. lecz wespól z nimi redagować na­
szą gazetę. Cz11 zawsze nam :rię to uda­
je? Bądźmy szczerz11 - nie zawsze. Na 
div.gim szlaku 25 lat możecie nam. Czy­
telntcy. wytknąc niejeden błąd i nte­
jedną pomylkę. Tak to 1u:t jest - te­
mu. który chce na;teptej. nie zawsze 
sprzyjają pomytlne wiatry. Jedno ;est 
natomiast pewne: NIC. CO LUDZKIE 
I Z.ODZKIE NIE JEST, NIE BYZ.O I NIE 
BĘDZIE OBCE ZESPOZ.OWI „DZIENNI­
KA Z.0DZKIEGO". Potwierdza t~ zasadę 

codzłenny dialog : Czytelnlkamt. tysiące tych u1emnych z1awlsk bezradni. Dla­
llstów t Interwencji. wiele ankiet I bar- tego też nic tak nas nie cieszy. jale 
dzo liczne. różnorodne. przez gazetę pro- świadomość. że nasze myśli I slowa nie 
wadzone akcjR. są „glosem wołającego na puszczy'". a 

• • 
J slów kilka o dzlenntka­eszcze rzach I ich pracy. Wybacz-

cte, Państwo. my~lę ;ednak, że raz na 
zs lat możemy sobie na to pozwolić. 
Chcemy. byście wtedzlelt. że zawód nasz. 
który bardzo kochamy i traktujemy Jak 
obywatelską powtnność. jest zawodem 

l Szmat 

wprost przeciwnie., powracają odzewem 
czytelniczym. rodzą dyskusje. żyją dlu­
że1 niż pojedynczy numer gazety, po­
wtarzają się później I bogacą w rozmo­
wach, myślach, telefonach. listach do re­
dakcji znacznej czę~ci mieszkańców Lo­
dzi I województwa łódzkiego. To spra­
wia nam dziennikarzom, najwięcej 

satysfakcji.. 

drogi„. 
clęźklm t wyczerpującym. że dziennika· • ~ • 
rze, to ludzie dużego temperamentu, 
ideowej pasji I ciekawości życia, lecz B d · bardzo radzi, Jeśli to 
rów:!oczdnie utrudzeni. pracujący w ę zzemy nastwnych latach nasze 
stalym napięciu. w pośpiechu. niewol- my§!! t poglądy zyskiwać będą w szer­
ftl od rozterek I licznych zmartwień. szym Jeszcze stopniu aprobatę gospoda­
Zapewne dlatego przekrocźyltśmy w na- rzy „Dziennika'", najserdeczniejszych t 
szym zespole normę zawałów. nerwtc i na?lepszych naszych przyjaclól - Czy­
innych schorzeń. które niesie ze sobą telnlków. Będziemy na;szczętliwsl mo­
nie unormowany. trudny i nerwowy tryb gąc nadal I lepiej ntż dotychczas slużvć 
życia I pracy. Dziennikarze wreszcie to naszej socjalistyczne; o;czy:tnte. ziemi 
ludzie. którzy w bezpośrednim kontakcie lódzkte; I naszemu rodzinnemu miastu 
z życiem dog<! często stykają się z bez- - Z.odzt. 
dusznotclą. znieczulicą, oczywistym zlem 
I czasem. mimo dobrej · wolt. są wobec ST. JANUSZEWSKl-STAJAN 
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S
zczerze mówiąc nie Wiem od czego zacząć rozmowę: od 

d
25-!ecia Twojej pracy w „Dzienniku" , czy od 40-lecla w 
zlenntkarstwle„. 
- Od 43- l ecla Tyle bowiem lat mtnęlo od momentu, k ie· 

dy po wysc:!gu regat wtoAtarskich na Wilii (wygrałem 
Właśn1e 1eden wyścig) podszedł de mnie elegancki pan 
1 poprostl żebym przyszedl do niego. Zapytałem z k im 

:'.Jlc mam przyjemność? BarcJ.zo go zaskoczyło to pytanie 
se~;:~o . sted k~e mtatem przyjemnośc z samym wicemarszałk iem. 

' re a orem 1edne1 z gazet. O umówionej porze zjawiłem sie 
~t:lego w rcdakcjt I dostalem d1Jspozycte teby „ napisać sprawozda-

1 
rozp~ regl at_óf!satem więc, a ~tęd~y wierszami o sobie. I tak s ie 

czą '" , •• klekot" na masz11nte. 

=====_==J=e=d=nym palcem - tak jak dziś? 
- Tak. Przez tyle lat nikt mnie ll!ie potrafił od tego 

odzwyczaić, ale szybkością nie ustEipuję dobrym maszy­
rristkom, że wymienię dla tirzykładu naszą Jubilatkę, 
która ze mną rozpoczynała pracę w „Dzienniku" i do dziś 
jest mu wierna - Lodę Leśnicką. Teraz pewnie zapyta sz 
tradycyjnie, jakie momenty z; długoletniej pracy utkwiły 

- Wcale nie. Teraz zapytam, ile Ty wywiadów prze­
prowadziłeś w swojej pracy dziennikarskiej? I 
mi 11ajbardziej w pamięci? 

- Nie prowadziłem ewidencji, ale można chy- sprawa hono rowa z Kusocińsk im (nie podobał 
ba liczyć na kopy. Pamiętam natomiast wiele mu S.:ę artykuł) , rozst rzygnie:ta na m oja k or zyść 
osób, z którymi przeprowadzałem w;Ywiady, np. na podstawi!' kod eksu Boz.iewic za. Albo przy-g oda 

z „ga.,elą b' eżn i" - Wilma Rud·olph ... 
Gałczyńskiego, Tuwima, Makuszyńskiego, Bro- - Hm ... To może być ciel<awe ... 
niewskiego, Kusocińskiego, Br. Czecha, Nurmie- - Ba rdzo. Dota rłem do niej w przebraniu kel-
go, Walasiewdczównę, Rudolph, Dumbadze... nera, bo nle znosiła organ icznie dziennikarzy . 

I 
-Chwileczkę, z wymienionymi na wstępię Maska·rada s i ę udała, wywta<i też. Kiedyś o mało 

nie doszlo do skanctaru: miałem przeprowadzić 
nie rozmawiałeś chyba o sporcie? transmisJ e 1 zawodów strzeleckich o m!.st-rzositwo 

- Jeszcze nie. W tym czasie (grubo przed P olski. Wyznaczono bezpośre<inią transmisj ę na 
· ) t b t · · b t ,_.. · god'Z. 16. Oka•.ało się, że zawody odbyły się o 10. WOJną a ry u em mo)eJ ro o y dz1„nn1karskiej Wobec ~ego gońcy redakcyj ni otworzyli „kamo-

był m. in. mikrofon, a tematyka bardzo różno- nade" a ja na podstawie wyn ików przeprowa­
rodna. Z Gałczyńskim przypadło mi rozmawiać d·załem „na żywo·• rozmowy ze zwydęzcamo. w 
o lotndćtwie w czasie, gdy święcili sukcesy żwir- pewnym mCl'M encie zadz:wonil telefon na strzel-

nicy i ode zwa! się głos znaj om ego pulkownika: 
ko, Wigura, Bajan. Z Makuszyńskim rozmawia- „Panie, co pan wyrabia , przecież ja sied<zę w oo­
łem o„. psach i pstrągach, a z Tuwimem oczy- mu!" 

i · · Łod · - Powiedz ml - to trochę a propos Wilmy 
W sc1e O Z!.„ RudQlt>b - Jakle kobiety-sportsmenki podobają 

- Powiedz o swojej drodze do Łodzi. Ci się najbardzleJ1 

I 
-Prosta droga repatriacji miała mnie skiero- - Najbardziej podobają m1 się koleżanki re-

wać do Krakowa, gdzie zapewnił m; pracę Pu- dakcy jne. a ;e stadionów, Basia Sobottowa, Mie­
trament, ale sentyment do mojego redakcyjne- cia Moderówna (prosila zawsze. żeby ' nie pisać 

„przegrała o Pierś"). Kwaśniewska królowa 
go kolegi, A. Mikułko zwekslował mnie do Ło- · Jel<koat!Ptyk1 a z zagra.nicznych - oumbadze. 
dzi. Anatol jeszcze w Wilnie powiedział: „je- - Koleżanki redakcyjne nie uprawiają sportu." 
dzlemy do Łodzi zakładać gazetę. Nazywać się - Jeszcze jak. Widzę jak się gimnastykru.ją, że· 
będzie - „Dzienn·ik Łódzki"„. by wszystkiemu po-dolać i osiągnąć bez zewnętrz-

- I założyliście. O ile dobrze parniętam, to w nych objawó"" średnią życia, jaką obllcz.yli na-
szemu zawodowi biegli w medycynie - 53 lata. 

pierwszych latach pracy w „Dł!' nie sport był - Czy T:v sam uprawiałeś czynnie sport? 
domeną Twojej działalności, lecz życie miasta? - Nawet 7 powodzeniem. o Wlioślar&twie mó-

- Istotnie, a było . to dość dziwne, b6 w mie.~- wiłem na wstępie. Pasją moją by!y jednak narty nie 
cie znałem początkowo tylko dwa obiekty najgorzej szle. m1 też w lekkoatletyce. A w ogóle, 

I 
dom przy ul. Żeromskiego 21, gdzie zakwatero­
wałem się z pomocą J. Brzechwy i gmach przy I 
ul. Piotrkowskiej 96 - siedziba redakcji. Które- PRO DOMO SUA goś dnia naczelny polecił mi zrobić repor-
taż z Parku Pon>iatowskiego - unikatu na 
europejską miarę. ZabłądzUem - park był jak 
las i przyszedłem po wielu godzinach. Z tego 

okresu bardzo mile wspominam współpracę z NA JUBILEUSZOWO płk Kalinowskim - dowódcą Straży Pożarnej. 
Pożary i akcje ratunkowe opisywało się szcze­
gółowo. Kiedyś pułkownik powiedział mi: „wie 
pan kto ogląda ten pożar (co się paliło nie pa-

l 
miętam) - sam mistn Zelwerowicz". Okazało 
się, że sławny aktor lubił oglądać poża~!· Wię­
cej wtedy napisałem o Zelwerowiczu nllZ o po­
żarze„. 

- I w WYnlku ret>orterskich błędów 1>rzeniesiono 
Cię na grunt sportowy1 · 

- Bez złośliwości. Wówczas 7'rod·zlla się kon­
cepcja rm "c>uciowan!a dzialu sportowego, bo ta 
dziedzina życi a zaczęła równi eż }ntensyw.nie się 
odbudowywać. Organizowaliśmy p lerwszy w roku 
19411 do roczny wyści g kolarsk.l o PuchaT „Dl;len­
n !ka Lód.z.k iego' .. . 

- Rozumiem. Tu było pole lio popi.u dla 
Twoich zdolności organizatorskich." 

I 
. -Nie bardzo. .. Złapali " mnie czym 11\n;"l'n -
Ofertą atrakcy jnych wyjaz.dów zagra•n lcznych w 
Cha·rakterze sprawozdawcy sportowego. Pierwszą 
próbą były ml.stnostwa lekkoatletyczńe Eu.!'opy 
w Oslo. Powiedzie ll: .,Jak s i ę dobrze spiszesz, to 
POJedzoesz na Olimpiadę do Londynu". A tu 
tragedia: w Oslo nie udostępni ono nam telefo­
nów W rezultacie poradziłem sobie jako były 
radiowiec;: na krótkich falach radia Os1o nada-
wałem sprawozdania d<> Polski. 

- Powiedz ml szanowny Jubilacie - Jak oce­
niasz 25-lecie pracy w jednej gazecie? 

- Chyba tai< samo - szanowna Jubilabko, jlak 
Ty, jako. że mifa Ci 25 lat pracy w zawodzie, 
a 20 w „Dzienniku", ade muszę pomyśleć ... Eko-

to tle sform ulowalaś pytanie, bo cale życie jest 
~ortem. Jak mówi Jeden z moich kglegów - w 
z_y01u wa.Jozę o sport, a w sporcie walczę o ty­
cie. 

- Załóżmy, ze dzieje się cud epoki I odmła­
dzają nas - Ciebie o 43 la.ta., a mnie o 25. Co 
robimy, wybieramy znowu dziennikarstwo? · 

- Tobie radziłbym w.rócić na medycynę, ale 
nfo organizowałabyś już pochodów studenckich 
pod hasłem „zdobywamy m ieszkaoia dla profe­
sorów" i w „Dzienniku" nie byłoby - Jak kie­
dyś ~ notatek na ten temat. Mogłabyś jednak 
na gruncie własnych doświadczeń zadbać o ra­
dykalne uodpornienie nas przeciwko strE!tisom, 
nerwicom. l wszel,kim zagrożeniom bytu dzien­
nikarza poczciwego. Byłabyś najlepszym dzien­
nikarzem wśród lekarzy„. 

- Bez złośliwości. Dziennikarzem z.ostałam 
przez Twój kochany sport. Napisałam felieton 
o · boksie. Wydrukowały dwa pisma. I zaczęło 
się ••• 

- Ech, wdesz co? Będzie 
idę się odmład2ać. Muszę 
rach i o p.rzygotowaniach 
tów. 

cud epoki, ezy nie -
napisać coś o junio­
do w.iosennych star-

czelnym 1 na ,:>ewno Wielu szanownym Czytelni- - Serwus, spotkamy się na podobnej poga-l 
nomioznle rzecz oceniając - zni szczyłem trzy 
redakcyj ne maszyny do pisania, je<ien samochód 
marki „ Willis", jedną· „Skodę", nerwy kilku na-

k~A przygodowo' wędce z okazji 30-lecia. „Dziennika". Ja wierzę 
- Ta profes.la dostarczyła mi wielu emocji. Np. w. cuda. 

Foto - A. Wach 

Zofia Tarnowska 
rozmawia 

z najstarszym stażem 
dzir.nnikarzem 

„Dziennika 
Łódzkiego" 

red. Jarosławem 
Niecieckim 

I Opisać treść 25 roczników „Dziennika 
Łódzkiego" - to niemal to samo, co napi­
sać historię ubiegłego ćwierćwiecza. Byłaby 
to historia drugiej połowy lat czterdziestych 
- lat walki, zwycięstwa i tworzenia podstaw 
socjalizmu w środkowej Europie. Byłaby 
to historia lat pięćdziesiątych, które przynio-

1 
sły grozę atomowego zniszczenia, wojnę 
w Korei, ale także odbudowę naszej Ojczy­
zny oraz popaździernikową wiosnę. Byłaby 
to wreszcie historia lat sześćdziesiątych, lat 
nadziei, rozczarowań i nowych nadziei, lat 
podboju kosmosu, ale także agresji w Wiet-
namie i na Bliskim Wschodzie. Byłaby to hi­
storia równie patetyczna i równie dramaty-

1 
czna, jak te 25 lat, które razem przeżyliś­
my. 

gdybyśmy się ograniczyli tylko 
~ do tego, co „Dziennik Łódzki" 
~ pisał w tym czasie o Łodzi, 

I 

I 

odtworzylibyśmy jej dzieje w 
minionym dwudziestopięciole­
ciu. Towarzyszył bowiem. 

~ „Dziennik" - nie sposób po-
,......__-, wstrzymać się tu przed oozy-
1.... ~ wistym truizmem - mieszkań-
i-i com Łodzi w kłopotach i sukcesach tych lat. 
~ Dzień po dniu przekazywał im wiadomości o 

O 
wszystkim, co się wydarzyło na drugim końcu 
świata I na sąsiedniej ulicy. Kształtował, a jed-

. " -, nocześnie wyrażał ich opinię i postawy. Budził 
~ i umacniał w nich poczucie wspólnoty socjali­

stycznej, narodowej i lokalnej. 

..:.:I „ ... ... 

.~ 

""' 
I>.. ... „ 

r;; 
il=: 
„ 

Q 

-= .... 
I>.. .... .... 
St: ... = N o ... ... ... 

Q., 

·= "" "'=' 
"' = 

Opublikowane na łamach „Dziennika" infor­
macje przypominają dziś miniony czas, na.wet 
najdrobniejsze notatki uświadamiają drogę, któ­
rą wszyscy przebyliśmy. Oto w roku 1946 
dziennikarz opisuje, jak właścicielka sklepu 
kolonialno-spożywczego dała żebrakowi jako 
jałmużnę półzgniłą cebulę, inna notatka przy­
pomina o sprzedaży papierosów na ka.rtki. 
Dziennikarskie pióra utrwaliły zarówno budzą­
ce dumę osiągnięcia w uporządkowa.niu i roz­
budowie miasta, jak i wstydliwe sprawy w ro­
dzaju trwającej 20 lat budowy Teatru Naro­
dowego. W roku 1955 czytaliśmy w „Dzienni­
ku" o pierwszej operacji wady serca, w roku 
1969 o pierwszym w Polsce jego przeszczepie­
niu, dokonanym właśnie w Łodzi. 

• Albo telewizja.! Oczywiście wie się na ogół, 
ze przyszła do naszych mieszkań w latach 
1956-1957. Ale któż pamięta., że na początku 
podawało się w prasie tylko godzinę ro.:poC'Jlę­
cia programu i wyliC'Jlało poszczególne pozycje. 
A jakiż to był program? Oto np. w dniu 5 sty­
cznia 1957 r.: Godz. 19: PKF. Film prod. pol­
skiej pt. „Zimowy zmierzch". I to wszystko. 
Mniej więcej w tym samym czasie „Dziennik" 
grzmiał: Ukrócić pa.sek telewizora.mi! Donosił 
o sprzedawaniu telewizorów na. lewo: „Ich ce­
na na czarnym rynku doszła do 9 tys. zł, pod­
czas gdy cena oficjalna. - ale przy kupnie na 
talony - wynosi 6 tys. zł. Podobnie ma się 
rzecz m. in. z lodówkami, pralkami, motocy­
klami „WFM" (tak, tak!). A któż by pamieta.ł, 
że jeszcze w roku 1957 można było w konkur­
sie TPP-R wygrać krowę? Albo o tym, jak to 
w roku 1965, a. więc zaledwie 5 lat temu jakiś 
czytelnik przyniósł do redakcji niewypał - po­
cisk do ciężkiego moździerza kalib ru 82 mm: 
„niebezpieczny p;:ze dmiot z redakcyjnego biur­
ka usunęli wezwani saperzy". 

Czytałem stare roczniki „Dziennika" tak, jak 
się czyta własny pamiętnik, choć w Łodzi by­
łem wszystkiego pięć czy sześc razy. Mniej 
więcej h.k samo toczyło się przecież życie w 
moim mieście i w dziesiątkach innych miast 
polskich. Pewnie, że trochę może inne były for­
my uzależnione od swoistych warunków miej­
scowych, ale treść niczym się nie różniła. Do­
da.wszy do moich osobistych doświadczeń kil­
kutygodniową lekturę „Dziennika", poczułem, 
:ie mam prawo uważać się także za łodzianina • 
I w tym całe niaszczęście, bo kiedy przystąpi­
łem do statystycznej charakterystyki tego, co 
przeczytałem, zrobiło mi się żal jędrnego miąż­
szu rzeczywistych zdarzeń, którego nie można 
przekazać za pomocą cyfr i wykresów. 

(Dalszy ciąg na str. 8) 
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~ „Prezydent mia•ta przyjmuje mnie, tala konno karetką „Pogotowia" mie57. i:"t1 i;>rzem6w_ienia z:aznaczył, że w nie- W1!'r6tce bawełnę( ... ) w pierwszym rzę 0 by udzielić wywiadu o godzinie 1 w no- czącego się pny ul. Gdańskiej 83". długim. cz":s1e Ł6dz o~rz~ma no~mal_ną dzie ruszvła fabryka Scheiblera''. „Prze 
~ cy. Mówi m. in.: Dzisiaj właśnie wojsko Tylko 5 minut trwało ponoć zagospo- komunikacJę, a ~ dzięki zapowted~1a- m ysi pończoszniczv w Łodzi wznowił 
~ przekazało do dyspozycji Zarzadu Mia- darowywanie odremontowanege 'lokalu ?e!"u transportowi węgla, kt6ry Jest swą produkcję". Parę mies ięcy p6iniej 
~ c sta 100 ton mąki i wiele ton innych Łódzkiego Pogotowia Ratunkowego, któ JUZ w drodze". (11 'luty, 19ł5 r. Dz. Ł - .• Produkcja przemysłu bawełnianego 0 artykuł6w pierwszej potrzeby(„.) Ru- re po rocznej nieobecności powróciło nr 10). . . w ł,odzi wynosiła w maju: tkaninv -0 szyły już młyny( ... ) Wydane zostaną kilkanaście dni temu, w styczniu roku ::- Jak ~an prezydent oc~rua sytuaqę 3.575.105 m (44 proc. planu), przędzy 
~ o nam kartki żywnościowe dla pracującej lud- 1970, do swej siedziby na ulicę Sienkie mieszkaniową naszego miasta - l!ad~o cienkiej 692.234 kg (37 proc. planu) , prze 
~ noścl. Z całą jaskrawością występuje wicza. Prawie natychmiast przyjęto tamtej no.cy, przed, dwudz1est? p1ęcm dzy wigoniowej 135.162 kg (60 proc. pla-0 kwestia braku lekarstw". pierwszych pacjentów, rozdzwoniły się lat)', koleJne .P~tanie. _„Gm~chow prze- nu). W czerwcu łódzkie fabryki prze-0 Lekarstwa - sygnał alarmowy. Kil- telefony, kremowo-błękitne karetki wy budowanyc!J JUZ na bmra Je_st wy~tar- mysłu wł6kienniczego przeszły na sy-0 jechały ratować czyjęś życie. czaj_ąca 1losć .. Wszystkie ·mozl1we m_1e•z: stei:n nra.cy i J!lacy akordowo-premio-0 kanaście dni temu, też w „Dzienniku" Piszemy _ Tramwaj kursują stada- !<am'.' pr~y<1_z1elone zostaną prac?JąC':l we;. Zwiększenie produkcji w p0r6w-
~ sprawozdanie z sesji naukowej ocenia- e " intehgencJl 1 fabrycznemu r-0botn1ko·w1, naniu z majem jest znaczne'' z 1 jącej 25-letni dorobek łódzkiego lecz- _mi". Zima „nów zaskoczyła MPK. Chu.- którego chcemy wyciągnąć z wilgotnej D · · 1 k - . · 0. nictwa. 27 szpitali, 2 tysiące •lekarzy, i be-zslonecznej sutereny". zis P an wy onac - zaden P'I'Oblem. 
~ ~~~~~~~ 250 mln złotych dopłaconych w roku ligani pobili motorniczego. Prototyp no Marmur, nikiel i szkło dla repre:ren- Tylko jak go stworzyć? Jaki wskaźnik 
~ ubiegłym do naszych leków. Chorowa- wego tramwaju już w Łodzi. Taksów- tacyjnego wieżowca WZGS. Łódzcy bu- I gatunku, o ile rośnie wydajność pra-
~ liśmy widać... zdrowo. karz - nasz pan. Zdenenie na rogu . cy na jedneeo zatrudnionego, co z or-0 Szpitale uruchomione . . P<>a:otowle dla ulic T. Kościuszki i Andrzeja Struga - dowlani zn6w pierwsi w kraju. Nowa ganizacją produkcji, współczynnik wv-
~ · obłożnie chorych - tytuł notatki z zawi&dły hamulce. Przestarzały tab-Or, dzielnica Zarzew - n. Na deskach pro k?rzyst~nia maszyn, wyroby i?:ruoy .• C" 0 I dnia 3 lutego 1943 roku. Dz. Ł. nr 3: przestarzały układ komunikacyjny. Na jektantów Sródmiejska Dzielnica Miesz nie maJą prawa obywatelstwa. eksport 0 t „Staraniem Wydziału Zdrowia Publicz- Teofilów - na piechotę 1··· kaniowa. Usterki, usterki. Sokra- musi być onłacalny, mi nister MHW wy-
~ nego uruchomiono już w Lodzi nasię- Pisaliśmy - „W Łodzi powstało Pań- tes na Piotrkowskiej - oto czym przy - cofuje z obiegu tka niny złej jakości, 
~ ZOS a o pujące szp itale: 1) sw. Rocha dla cho- stwowe Przed&iębiorstwo Trans1><>rtowe. szło nam się parać dziś. Wyczerpał się wytyczne mod y na rok rn10 zmuszają do 
~~~ . rych chirurgicznych, 2) na Łomżyńsk iej Zatrudnia 250 pracownik6w, dysp0nuje zapas tych mieszkań przyaz1elanych. opracowania .kilkuset nowych wzorów, 0 dla ch'lrych chirurgicznych, 3) na Ra- 130 wozami parokonnymi. Od środy bm. Nie w smak nam mieszkać w dwie , przemysł o-dzieżowv żąda tkanin n ie-

dogosiczu, dla chorych zakaźnych, 4) WO'ZY będą dostarczane osobom prywat- trzy osoby w jednej izbie. Walczą więc mnących, nie brudzących się , trwale za 
Sw. Jana dla chorych chirurgicznych i nym, do przepro-wadzek itp. Tabor sa- dla nas „o lepsze" spółdzielnie miesz- pra , owanych. dlaczego nie ma <l aneli?, 
wewnętrznych, 5) Sw. An,ny-Marii dla mochodowy jest w stadium orl?!aniza- kanfowe. M;y walczymy z nimi. Przy- koloro~e 1>0ńczochy zapy~hają magazy-

~ chorób dziecięcych, 6) Sw. Antoniego cji". Nadzwyczajne obrady tramwaja- pilnować nie zawadzi. Bo a nuż ume- ny, dos ć mamv skaruet helanco - za 
~ dla chorych ocznych, 7) . ,Kochan6wka" rzy - „zebranie zagaił ob. Głowacki, blują nam miasto w k<> szarowym stylu, mało wełnia nych i bawełnianych. J>Osie 
~ dla chorych umysłowo i na gruźlice . a następnie przewodniczący rady za- bo a nuż poupychają wszystkich w M- dzenie konferencji samorzadu robotnł-0 ~~«Q....~ 8) chorób skórno-wenerycznych przy kładowej ob. Lewandowski zwrócił się standard - co się da, gdzie się da, na czego, posie<'!zenie konfer'!ncj i samOTw-
~ ul. Tramwajowej 13. W wypadkach pil- z apelem do zebranych do skupienia kim się da, oszczędzając. du robotn iczego. n,sies' zenie kon ferencji 
~ nych na polecenie piśmienne lekarza, wszystklch sił dla dobra Polski demo- „Już 6 lutego nrzybę chiie do mia-;ta samorządu robotni<> zgo ... 
~ pacjent może ł>:yć przewieziony do szpi kratycznej, przy czym w dalszym cią- pierwszy transport węgla. Otrzymamy „żywą działaln.Qść na terenie nasze• 
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azwtsko w noteste nte zgadza stę z na­
zwiskiem na liśc.ie lokatorów, dzwonię 
iednak. Raz. drugi. trzeci. Nikt nte od­
powiada. Jest ieo:tnak s~siadka. - Prze­
pras1zam. c:zy _tu mieszka pan Feliks Z.? 

,_ -. Nie: wz. nie. Wyprowadzi! się staru­
ue„, Gdzie, nie wiem. 

A więc ie•zcze ieden urwany trop. Nte do­
wiem się, czy Fel1ks Z. odnalazł syna Gustawa. 
Nie zdążę • 

Tramwa; - t w drugi koniec miasta, z Przy­
borowskiego na Pojezierską, gdzte mieszka Wan 
da B poszuku1ąca męża. Tramwaj sunie przez 
ulice. i~k za każdym razem, staram się wyobra­
zić sobie kogo spotkam, iak zacznę rozmowę. 
Powołany do sluzby wo1skowej w Wilnie w lu­
tym. Ile mógl miec lat? A kim jest jeg~ żona, 
gdzie pr~cuje? Po.ni w średnim wieku (to prz<?­
czeż mozltwe ieśl1 pobrali się wcześnie) czy !::'i. staruszka? Szmat czasu. Tyle zim, tyŹe wto-

radiowych, wyszla za mąż, jest szczęś?twa, ma­
ją dwo;e dzieci. - Fajne wnuczki - mówi dzia· 
dek. - Już duże, 13 i 15 lat. 

.Vlęc właśnie tak. Historia prosta, tadnych po­
wikłań. dramatów, o których marzy reporter. 
Jan M. nie umie zresztą opowiadać. - Bylo, mi­
nęło - mówi. Zęby. które mu Niemcy w Silt<Zn­
dorfie wybili. już sobie wstawtł. Za rok czeka 
go emerytura, marzy o nowym mieszkaniu, l5o 
to powo;enne. do którego się tak rwa!. ze Sto· 
ków. teraz mu ctąży. Węgiel trzeba nosie. spo­
ro węgla. a to nie te lata. kiedy pełną ta<:zkę 
gliny, nawet przy marnym ntemieckim jedzeniu, 
mógl w Siltendorfle, w cementowni, pchać pod 
górę 

Więc to nte to. Za proste. Może powteść by 
wyszła z pana Janowego życia, ale reportaż, kil­
ka stron maszynopisu? Nie u.ciągnie reportaż 

tego życia. Zwyczajne jest. 

AUTOMATYCZNA CEN-
TRALA TELEFONICZNA: 
TYSIĄCE, DZIESIĄTKI TY­
SIĘCY ELEMENTOW, KILO 
METRY KABLI, PLĄTANI­
NA POŁĄCZEN„. DLA 

NIE WTAJEMNICZONEGO 
LAilffiYNT, DZUNGLA 

DZIKA I NIE ZNANA. DLA 
FACHOWCA LOGICZNY 
UKŁAD ZESPOŁOW. JAS­
NY I CZYTELNY, A · MOŻE 

NAWET JAKBY SWOJSKI 
I BLISKL 
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KfOKOlWlfK 
Autobus „73", wiozący mnie do Wandy ł Pa­

wła B„ · powoli się zagęszcza. a ja sobie jesz­
cze raz smakuję kapitalny pretekst do repor· 
tażu, jaktm było spotkanie z Leokadią R. 
Wszedłem do bramy wielkiej czynszowe; kamie­
nicy przy Narutowicza. Na liście lokatórów. 
przy imieniu kobiety, której poszukuję, jest 
imię męża, którego ona poszukiwała w czter­
dziestym piątym. Więc dobrze. będzie to repor­
taż pogodny, optymistyczny. nie poruszę żad­
nych tragicznych strun . Odnaleźli się, ty;ą, a ;a 
tam bylem, miód I wtno pllem„. Dzwonię do 
drzwt. - Pani Leokadia R.? - Tak jest, słu· 

TAKĄ JEST DLA ROMA­
NA NOCUNV\ CENTRALA 
SRODl\UEJSKA, W KTO­
REJ BUDOWANIB BRAŁ 

BEZPOŚREDNI UDZIAŁ PO 
NAD CZTERDZIEŚCI LAT 
TEMU I KTORĄ KONSER­
WOWAŁ DO WYBUCHU 
WOJNY. PIERWSZA W ŁO­
DZI AUTOMATYCZNA CEN 
TRALA. 18,5 TYS. NUl\IE­
ROW. W MAJU 1939 R. DO­
TARŁY DO NASZEGO MIA 
STA, TAKŻE Z FIRMY 
„ERICKSSON'', URZĄDZE­

NIA PRZY POMOCY I\:TO­
RYCB. POJEMNOSC TEJ 
CENTRALI, MIAŁA BYC 

Ręczna stacja telefonów łódzkich (z albumu łódzkiego biura 
poczty i telegrafu, Łódź, 19Z4). 

Tramwaj dzwoni jak sante, odmierza przystan­
ki. L~dzi malo. bo. niedziela, pora obiadowa. 
POd siedzeniem grzeJnik. powoli się rozgrzewam. 
Mąż zabrany do wojska w lutym, a ona już w 
lipcu. a moze t wcześniej. byla w l.odzi. Od­
czekała miesiąc. półtora. dopiero potem zaczęła 
szukać. Albo inaczej. Już po drodze stukała do 
wszystkich redakcji. dawała ogłoszenia , kupo­
wała wszy.stkte gazety szukała przez PCK, roz­
syłała wlC1 ze wszystkich postojów. Chyba więc 
byla mloda. Nie W!frUsza się w d~ugą podróż za 
m~żem. przez granicę, jeśli się ma kilka krz!)ży­
kow na_ karku Wtedy się czeka na miejscu, nte 
lic%y się na listy, powiadomienia, na spryt, na 
szczęście. Chyba iest więc mloda. Byla mloda. 
Mieszkają na Pojezierskiej pod tym samym nu­
merem od początku. a więc w jakimś drewniacz 
ku, bo takich było tam najwięcej. Wille i blo­
ki ruszyly długo potem. A więc nie są zamoż­
ni. Ona. Powiedzmy. iest ekspedtentką. A on? 
Na imie ma Paweł. Tylko tyle bylo o nim w 
ogłoszeniu. 

Ptzestadka w „73", autobus jedzie t jedzie, nie 
:J:z~':: ~'.ę doczekać spotkania z Wandą i Pa-

Tak, pomysl mimo wszystko nie jest zly. Po­
mvśleliAmy sobie - napiszemy w jubileuszo· 
wym numerze o naszych pierwszych czytelnł­
kacll. Prawdziwe, konkretne postaci, historia ich 
ćwierćwiecza. - Coś z życia - mocne, „mięsi­
ste'' reportaże - podniecaliśmy się. 25 lat gaze­
tv I miasta w życiorysach ludzi. zwykłych sza­
rych ludzi, których nazwiska pojawtly się w 
Plel'wszych numerach gazety. A więc na począ­
tek - lektura komunikatów i notatek o otwie­
ranych fabrykach. Tak znaleźliśmy Romana 
Nocunia z PAST, o którym pisze Józek Potę­
ga. Więc dalej, jeszcze dwie, trzy osoby. Może 
z rubryki „Poszukiwania rodzin"? . 

1 tu stę co:§ zactęło. Uczynna pani Melania 
Wo(ska, kierowniczka kartoteki w Oddziale 
Ewtdencjll i Kontroli Ruchu Ludnoścl, nagaby­
wana przez nas coraz to nowymi telefonami 
szperała w archiwach., codziennie dostarczała 
wiadomości. Niestety, nie takle to proste, jak 
sobie wyobrażałem. życiorysy 11/.dzl nte zawsze 
ulaadają sfę po myśli dziennikarzy. Jerzy s. 
z ul. I Maja, po.•zukujący brata Stefana, nie fi· 
guruje w kartotekach. Podobnie Jan J. ze Slą· 
skie1. poszukujący 'Ha!lny nr„. z Ośwlęctmia 
I Mariana D„ który zaginą! w Roslawlu. 
Marta Z. z ul. Dowborczyków I Wladyslawa D. 
z Bielańskie; zmarły. Witold J. oraz A. R., 
czlonkowte zarządu Zakladów K. Scheiblera i 
L. Grohmana - brak danych. Jantna D„ poszu­
kująca Marii D. 1 Ryszarda W. - również. Nie 
napisze się o nich reportaży. szmat czasu. 

N a itście pozostaly cztery. nazwts ka I czterv 
adresv Jan M. z ul. Mostowej, Leokadia R. z 

· Narutotaic~a. reliks Z. ze Sródmiejsklej (prze­
prowadzi! sle na Przyborowskiego) oraz Wan­
da B„ do której teraz jadę. 

Historia oglos"!enla Jana M. jest prosta. Cór· 
kę Sabinę. wtedy miala 15 lat, uciekający z l.o· 
dzi Niemcy ewakuowali poza miasto. Nie mo­
gąc się poprzez front skontaktować z rodziną, 

uciekła do dziadka na wieś. a później, kted11 
wojska hitlerowskie spychane byly dalej na za­
chód. szla po prostu przed siebie. Matka w te; 
zawierusze nie mogla jej odnaleźć. Mieszkanie 
na Stokach bylo kiepskie, a na Mostowej zwol­
ntlo się dbzorstwo. więc Jan M„ który właśnie 
wrócił z rcbót z Niemiec. wzeniósł się na Mo­
stową. Zostawi! adres na Stokach., ale córka nie 
wracała. w lipcu więc. do cna ;uż zmarnowa­
ny żalem za Sabiną. dal ogloszente do „Dzien­
nika" Ktoś tam na wsi przeczyta!. powiedztal 
Sablnle . - Chyba tak bylo - mówi Jan M. -
Kto by tyle czasu spamiętal. W każdym razte 
córka w kilka dni po ogłoszeniu wróciła. A nie 
wraeala do tej P"ry, bo nie miała :iak I za co. 
Teraz dobrze sobie żyje, pracuje w zakładach 

cham.„ 
Spowtadam się ze swojej misji, mówtę, że 

eh.cę porozmawiać o starych dziejach, bo to ju­
bileusz gazety, a ona właśnie„. 

- Pan chyba w sprawie mo;ego brata? - py-
ta kobieta . . 

- Nie - mówię - w ogloszentu bylo o mężu. 
- Nte dawalam żadnego ogłoszenia. 
Przypominam - bylo to w roku czterdziestym 

piątym, w itpcu. 
- Aćh tak. Zapomntalam. Tyle to juź lat. 

Mąż się odnalazł, ale muszę pana zmartw!C, 
wcale nie przez ogłoszenie. Spotka! kogoś z ro­
dziny I w um sposób dowtedzial stę. gdzie 
mieszkam. 

- A co z bratem? 
- Moim bratem byl Anatol Mtkulko, więc„. 

Starsi !odzianie docenią wstrząs, jakiego do- • 
znalem. Chcę robić reportaż zwl4zany z pow­
staniem „Dziennika", znajduję imię ! nazwisko 
nieznanej kobiety w gazetowym ogłoszeniu, szu­
kam jej adresu w archiwach, wszystko to opie­
ra stę na przypr;idku. a tu masz - pant Leoka­
dia R. okazuje się siostrą Anatola Mikulko. 
A przecteż nie kto tnny, tylko an właśnie byl 
pierwszym. powojennym redaktorem naczelnym 
„Dziennika Łói:tzkiego". Cóż za chochlik prowa­
dzU mnie ,,._. tak zawiklanych drogach, aby 
wreszcte sprowadżlć do tego domu. To jest te­
mat I 

Temat jest. ale z reportażu nlct. Pani Leoka­
dia potraktowała mnie bardzo milo, poczęsto­
wclc kawą, ale stanowczo nie życzyła sobie, aby 
o niej pisać. Dlaczego. z jakich powodów? Nie 
wtem, nie moglem tego dociec. Cz11 dziennika­
rze wszystko muszą wtedzteć? 

Pozostał ml więc jeden, jedyny adres. Osta~ 
nil' szansa, że zdążę napisać ten reportaż. Jaka 
to będzie historia tym razem? Co zostanie z mo­
jego fantazjowania na temat Wandy i Pa­
wia B.? 

Autobus się zatrzymuje, f.dę Pojezierską. Na 
razie wszystko się zgadza. Sielski spokój, zasy­
pane śniegiem ogródki, a w nich dziwacznie 
posklejane komórki, szopy. Mate, -drewniane 
chalupinkt. Jeszcze raz sprawdzam adres. na­
zwlal<o, tmtona. 

WIE •• 
- Pf'zepraszam, czy pani Wanda B.1 
- Nie, jestem jej matką. A o co chodzt1 
Tłumaczę jak przy każdej nowej próbie na­

wiązania rozmowy. 
- ZięC nie żyje, umarl dwa lata temu w 

Związku Radzieckim. Ogtoszente nic nte pomo­
gło. On szuka! nas tam, my jego tu. I tak zo­
stalo. Dopiero pięć, czy szdc lat, jak się skon-
taktowaliśmy, ale by!o ;uż za późno. Z wo;ny 
wyszedł z długą, ciężką chorobą, podróż by go 
zabi!a. Córka go odwiedziła, ale o przyjeździe 
jego do Polski nie moglo i.U być mowy. Pocze­
ka pan na Córkę? 

Nie. nie będę czekal. Proszę też kobietę, 
aby nic nie mówila córce o mojej wizycie. Trud 
no, nie napiszę reportażu. Po co odgrzebywać 
stare dzie1e. - To już nie szkodzi - mówi ko­
bieta. - Wszystko się wypaliło. szmat czasit. 

Znów „13", jadę do śródmieścia. Ludzie cho· 
dzą po ulicach, już po Obiedzie. wchodzą do ka­
wiarni, wychodzą z kina, Idą w gotlcl. Czy kto§ 
kogoś jeszcze szuka? Czy przyszły odpowiedzi 
na wszystkie ogłoszenia? 

JERZY KATARASINSK1 

SZYCH 1,5 TYS. NUME­
ROW. 

POWIĘKSZONA O DAL- , 

Rozpoczęto montaż, ale woj­
na przerwała prace. Część u­
rządzeń pozostała w skrzy­
niach. Roman Nocuń, zatrud­
niony )lrzez okupanta jako 
monter, musiał patrzeć bezsił 

nie jak hitlerowcy wywożą 

gdzieś te cenne skrzynie, jak 
rabuj(\ aparaturę pomiarową, 

jak kradną zegarynkę, by ją 
„zniemczyć" (nigdy już do Ło 
dzi nie wróciła), jak wyłącza­
ją jedną trzecią numerów, bo 
tylko Niemcy mogli mieć tele­
fony .• 

Ale przedłem, był wrzesień 

1939 r. l rozkaz mówiący, że 

wszyscy mężczyźni powinni 
ewakuować się przez Warsza­
wę na wschód. Przedtem jed­
nak, trzeba było unieruchomić 
centralę, jednak w taki spo-­
sób, by można ją było możli­
wie szybko naprawić, jeśliby 
do miasta wróciły władze pol­
skie. Wróciły dopiero po sze­
ściu latach. W nocy z 5 na 6 
września, trzech ludzi prze­
strzegająe rozkazu o zacicm· 
nieni.u, poruszało sję wśród 
urządzeń centrali. Nocuń kre­
dą znaczył, które kable nale­
ży przeciąć, a Stanisław Grze 
gorowski i Edward Tyburski, 
cięli. Wiedzieli, że trze ba bę­

dzie co najmniej kilku dni, 
by centralę uruchomić ponow­
nie. 

Potem dwie ciężarówki z 
pracownikami Łódzkiego Od­
działu PAST (Polskiej Akcyj­
nej Spółki Telefonicznej), 
wyjechały do Warszawy, stam 
tąd do Lublina, i dalej do 
Lwowa i Monasterzysk. Czt;ść 

trafiła aż na Węgry, a stam­
tąd na Zachód. Nocuń z 36 
pracownikami wrócił do ro­
dzinnego miasta z końcem 

października. Aresztowany 

IE 

przez Gestapo przez 4 ty­
godnie był poddawany szcze­
gółowemu śledztwu w siedzi­
bie tej .caarnej sotni" miesz­
czącej silę przy ul. Anstadta 
(dzisiaj 19 Stycznia). Wypyty-
wano go dlaczego unierucho­
mił centralę, jak to zrobił (bo 
nie przyznał się, że pomaga­
ło mu dwu kolegów). Ale hi­
tlerowcy wiedzieli, że tylko 
on może szybko przywrócić 

urządzenie „do życia". Gdy 
odzyskał wolność, niemal na­
tychmiast w nocy, zaprowa­
dzono go znów do CA - Sród 
mieście. Naprędce skompleto­
wana brygada monterów 
przez 8 tygodni, nie śpiesząc 
się, łączyła przecięte kable. W 
czasie wojny. w niemieckiej 
poczcie, w tzw. „Telegraphen 
Bauamt" pracowało przy 
ciflższych robotach 212 Pola­
ków. 

Hitlerowcy panoszyli się w 
Łodzi przemianowanej na Lltz 
mannstadt. Runął pomnik 
Kościuszki, a na jego miejscu, 
na pewien czas, stanęła „gla­
pa" ze swastyką w pazurach. 
Przy byle okazji na kamieni­
cach, przy Piotrkowskiej, Na­
rutowicza, Głównej, zawiesza 
no długie, czerwone płachty 

cz<J.obione symbolem złama­

nego krzyża na białym polu. 

~'~'~"+»}~ ~««...ę&,~ ·,~ ~'-~ 

z tych lat? 
Recen"Zent napisze: „ Wystawianie ouer 
Wagnera, jest poza wszystkim aktem 
odwaci. W tvm wypadku nie można 
„mierzyć sił na zamiary". Trzeba mieć 
wszelkie dane - a więc odpowiedn ia 
orkiestrę, chór, obsadę solistów, warun 
ki techniczne, aby w oo;óle ważyć się 
na takie przedsięwzięcie". 

„Rozgło4nia „Polskiego Radia" w Ło­
dri poszukuje płyt gramofonowych; 
µrzC<le wszystkim muzyki polskiej. lek­
kiej i jazzowej oraz wszelkich innych 
rodzajów z wyjątkiem płyt 1. tekstami 
niemieckimi". (4 lutego. 1945. n„. Ł. 
nr 4). Klika miesięcy później - „Maszt 
radiowy nad ł.odzia. Laml:iv surowadzo­
no z Kamczatki". 25 lat później - Te­
lewizja przed reformą. II program -
październik 1970 rok: .,Przeprowadza się 

również linie przesyłowe do ł.odzi. Kra­
kowa i Katowic, bo te właśn i e miasta 
skuuia .iące łącznie ze stolicą 28-30 proc. 
ogólnej ilości posiadaczy telewi7'orów. 
zostanll objęte II programem już w 
październiku 1970 r.". 

go roku szkolnego. 287.510 dzieci ~ 
uczęszczało do szkół podsta wowvch. ~ 
5.047 naornzycieli parało się ich naul':a. ~ 
W Łodzi na 1 nau~zyciela przypadało ~ 
50 uczniów, we wsiacb - często zoo. ZA ~ 
167 przedszkoli l<orzystalo 9 tysięcy ~ 
dzieci„. ~ 

~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
~ 

Co nam zostało z tych dni? Trochę 

wsuomnień, trochę wiedzy zawartej na 
pożółkłych wy·czytan.ych kolumnach, 
trochę danych statystycznych, przy któ 
rych okazale pusza się dzisiejsze staty­
styki? Niechże nam skromnoSć daruje 
jubileu szową pychę. Narodziliśmy sie z 
tym miastem i przekazaliśmy chyba 
wierny portret jego pierwszych dni. 
Więc może i dziś„. Więc może to nam 
pozostało z tamtych dni. 

go miasta wykazuje cech szklarski, kt6-
ry odbył już szereg zebrań przy czym 
podjął uchwałę, w myśl ktOrej z braku 
sil roboczych postanowiono czasowo 
szklić okna tak. 'lby rodzinv mogły 
chwilowo przebywać w jednym chociaż 
pomieszczeniu". (11 lutego 1945 r. Dz. 
Ł. nr 10). 

„W dniu 6 bm. o gadzinie 15 w sali 
zw. Zawodowego Pracowników Gastro­
nomicznych przy ul. 6 Sierpnia, odby­
ło sic zebranie zarządów delegatów 
firm gastronomicznych. na terenie J,o· 
dzi. Zebranie jednomyślnie uchwaliło 
kontynuowanie dalszej pracy w zakre· 
sie prowadzenia wszystkich firm gastro 
uomicznyeh oraz dalsze wydawanie f!O· 
rących posiłków dla ludności łódzkiej''. 
(Dz. Ł. nr 9) ..• Wydział Aorowizacji ko· 
munikuje: sprawa zaopatrzenia w żyw­
ność mieszkańców miasta Jest stoP'Jli<>­
wo realizowana. Po usilny"h staran'ach 
udało się wladzo111 miejskim pr:r.ejąć 

chłodnię przy nL Rokiclt\skiej I ueirrię 
przy ul. Inżynierskiej. Umożliwi to roz 
prowadzenie istniejących zapasów po­
między ludność. Obecnie otnymuje ona 
już przydziały kartofłl". (Dz. Ł. rok 
1945 nr 7). 

PSS gromadzi zapasy na zimę. Dzlę· 
ki mrożonkom witaminy na naszych 
•tolach przez okrągły rok. Nowy tran­
sport hananów ; pomarańczy, Tym ra· 
zem nie zabrakło szampana na powita 
nie Noweg-0 Roltu. Ziemniaki rozprowa­
dzane :ta pośrednictwem rad zakłado· 
wych - nie najlepnej Jakości - oto 
wycinek aprowizacyjnych problemów 
ŁodZ>i roku 1970. 

Trzy i pól roku czekał Teatr Jaracza 

na ten dT.ień. 27 stycznia uno roku pre 
miera „Irydiona„ na scenie odrestauro­
wanego budynku na ulicy Jaracza. 20 
lat czekał Teatr Wielki, 20 lat czekaliś­
my my. t!i stvcznia 1970 roku siedem­
Dll$ta :a kolei premiera - ,.Lohengrin". 

Luty 1945 r„ szkolne półrocze. W wy• 
niku reformy - rok bez maturzystów. 
Ok. 370 tysięcy uczniów łódzkich i wo­
jewódzkich s'lkół p0dstawowych, ponad 
30 tysię.cy uczniów liceów, kilkadziesiat 
tysięcy uczniów szkól zawo<iowych, kil­
kanaście tysięcy nauczycieli szkól pod­
stawowych. łO tysięcy „przedszkola· 
ków". 

Lipiec 19~5 

A było to miasto ludzi wielkiej wia 
ry i mniejszych nieco wymagań, Ito­
cha.iących wiece, zebrania, podejmują· 
cych uchwały. O szkleniu okien, o wv· 
dawaniu goi:ących uosiłków, o służbie 
demokratycznej Polsce. A dziś jest to 
miasto ludzi równic wielkie.i wiary i 
podrośniętycb nieco wymaA"ań. Ludzi 
kochających zcbrauia, podejmujących 
nchwały i wściekłych kiedy przypom­
ni im sie iak to ŁKS Pokonał w roku 
1945 Jotnik6w Czerwone.i Armii 5:0. Czte 
ry bramki zdobył Baran a jedną strze­
lił Salarski. I co nam 70Stało z tych dni 
- pytają nie bez racji-

IWONA SLEDZIRSKA 
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ALA 
RAZY 

Aż nadeszła połowa stycznia 
1945 r. Już wcześniej, w mia­
rę jak zbliżał się ze wschodu 
front, Niemcy tracili swą bu­
tę. Ale właściwie do ostatnile­
go dnia działały najważniej­

sze urzędy, a m. in. ,;Deutsche 
Reichspost", czyli poczta. Jesz 
cze 18 stycznia monter Ro­
man Nocuń, zatrudniony jako 
„usuwami uszkodzeń", otrzy­
mał polecenie, by następnego 

dnia rano poszedł oo straży 

pożarnej przy ul. Sienkiewicza 
I naprawił centralkę wewnę­

trzną. Ale 10 stycznia do Łodzi 
wkroczyły już wojska radz~c 
kie. 
Nocuń, obawOająo się wywie­

zienia przez hitlerowców, wy­
szedł do miasta i z ukrycia 
obserwował budynek CA 
Sródmieście. Gdy stwierdził, 
że samochody z Niemcami od­
jechały, ok. godz. 15 wszedł do 
centrali. Centrala działała. Błys 
kały lampki kontrolne, co chwl 
la wybieraki z charakterysty­
cznym poszumem łączyły ja­
kieś rozmowy. Centrala żyła 

- opuszczona przez ludzi, da­
lej wypełniała bezbłędnie za­
dania, dla których ją zbudo­
wano. Decyzja była błyskawi­
czna. Hitlerowcy jeszcze opusz 
czają miasto, na ulicach tu i 
ówdzie wybuchają potyczKi z 
niedobitkami w mundurach 
feldgrau. Centrala nie może 

służyć okupantowi, nie może 

mu pomagać w stawianm opo 
ru, w opamiętaniu się po ko­
lejnej klęsce. Jeden ruch 
dźwignią centralnego wyłączni 
ka i zgasły lampki kontrolne, 
ucichły szmel'y. Centrala za­
marła po raz drugi„. 

Wkrótce przyszli starzy pra­
cownicy: Rafał Warakomski, 
Adam Majak, Izydor Zawadzki, 
Adam Alamus, Stanisław Micha 
lowicz, pierwsza polska załoe;a 
pierwszej polskiej centrali. Za­
częli oglądać poszczególne po­
mieszczenia. W hallu pod sto­
sem skrzyli. z rysunkami techni­
cznymi i dokumentami. spo­
strzegli wystają cy fragment czar 
ncj skrzynki zaopatrzonej w sznu 
r e k zakończony niew ielkim kół­
kiem. Ostroznie odsunęli ))aknn 
ki i wówczas na boczrej śc i an­
ce przeczytali nanls czerwonymi 
literami· „Vorsicht. n icht be­
ruchren!" (nie poruszać!). Pon!e 
waż jednak skrzvnia zaopatrzo­
na było w dwoje metalowych 
0 USZU", ostrożnie Wynieśli ją na 
pobliski skwer. W b!urze zna­
leźli „Instrukcję obsługi". z 
której wynikało. lt mieli do 
czynienia z „Varnichtungsma­
schine LFS ISO", czyli miną wa 
g! SO kg, rozrzucającą na odle­
głość 12 m materiał zapalający, 
k tóry wytwarza temperaturę 
efo 4 tys. st. CI Wystaczylo 
wsunąć palec w kółeczko l po­
cląl(nąć za sznurek„. Po 12 ~e­
kundach straszna eksplozja uni­
cestwiłaby centralę na zawsze.„ 

Natychmiast też zawiadomił! 
radziecką komendanturę woien 
ną. mieszczącą się przy ul. Po­
morskjej 21 (dziś ul. Nowotki). 
z„stępca komendanta gen. Kor 
źykow przysłał samoch.ód z sa­
perami i piekielną machine wy 
wieziono. Polskiej obsłudze 
centrali, zaopatrzonej w stosow 
ne. przepustki, polecono też co­
dziennie meldować s!P, w ko­
mendanturze, na której c~ele 
stal gen. Furt. Dostawali chleb, 
C7.arny wojskowy komiśnJak ! 
koMerwv. słvnną „swlrna tu­
szonkę" - na wagę złota w 
tvch plerwszvch dniach. Otrzy. 
mywal! także polecenia o uru­
chamianiu poszczególnych łą­
czy dla potrzeb Armii Czerwo­
nej. Bnwfam t;vlko na wvraźne 

(Dalszy cłąg na str. 8) 
------
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Jm ~ kilka dni. t1. f 1 5 lutego cg~z. U i 20> to aati Ftlharmol'lf.ł 
l.odzkie1 Odbędzie stę lcole1na .Parada· Gwtazd" z Uddalem _TRU• 
BADUROW" ł solistów • wokalistów: HAUNY ZYTKOWIAK I TA• 
DEUSZA WQZNIAKA Program prezentu1e Roman Sadowski. Nie­
wielka Uolc btletów 1est teszcze do nab11cta to leasie FilharmonU 
Uldzlciej (Ul . Narutowicza 20) . 

Przypominam również o Imprezach pn. ..Rewla przebojów". któ­
re odbęda się w dnlaclt.-3. u t u lutego w sali Filharmonii. W kon• 
certacla wystąpią: DANUTA RINN I BOGDAN CZYŻEWSKI. WAL­
DEMAR KOCOllT, ALICJA EKSZTAJN. SIOSTRY BARTYS. JANINA 
I AROSZYlllSKA I IO- osobowa orlclestra KANON-RYTM. Bllety mot• 
na nabywac w kaSte F't!liarmonll oraz w Domu •Kulturu łm. Dzter· 
ryńskiego cui Pfotrkowska 2821 . 

W dniacla imprez w foyer Fll'lannonll zorganizowany zostanie kłlw­
masz książki wspólczesne1 o tematyce politycznej oraz stoisko plyt 
gramofonowych. Orqanlzatorzy: STOWARZYSZENIE WSPól.CZE· 
SNEJ MUZYKI pn. l,ÓDZKI KLU!l JAZZOWY oraz ZARZĄD l..óDZ­
KI ZMS przygotowali w ramach koncertu konkurs z nagrodami pn . 
. Tematy Dnia". związany :ematycznte z uroczyAcle przygotowywa· 

>iyml w calym naszym lcra•u obchodami 100 roczntcy urodzin Wlo· 
dzłmterza Lentna oraz z aktunlnoAciaml lódzktml tzn. z rozwojem 
gospOdarczo • kultural1lum naszego miasta w mlnion11m 25-leclu. 
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Z5 LAT TEMU-. 
W styczniu I lutym 1945 roku do Łodzi śclaE?aja z całej 

Polski muzycy oiosenkarze I zespoły z kręgu muzyki roz­
rywkowo-taneczne1 . Orkiestra taneczna ood kier . Harrisa. 
zesv61 rozrywkowo-tanec-zny Wojska Pofsklego założony w 
sierpniu 1944 roku orze2 Mieczysława Kłeckiego (lodz1anina. 
perkuslste brata Pawia Kłeckiego. światowej sławy dyry­
genta I kompozytora) kilkunastu muzyków ze słynnych w 
latach 1930-193~ ~ruo muzycznych prowadzonvch orzez Ka· 
rasińskiego l Kataszka ora2 Golda I Petersburskiego. Muzy. 
cy cl odgrywa1a dużą role w aktywizacji łódzkiego tycia 
muzycznego spod znaku r'>zrywkl. W kwietniu 1947 roku łó­
dzka YMCA zrzesza miłośników muzyki tanecznej I jazzo­
wej którzy twor>a środowlskowv klub muzyczny •. Meloma-

- ni" . a oótnie1 orklestre l'OZ"vwkowo-!azzowa I zesoół wokal-
ny. Tak oowstaie w naszvm mieście i:>lerwowzór dzis~e1szego 
stowgrzv~zenla on. Łódzki Klub J'azzowv. ..Melomani" 
skuola!a liczne E?rono symoatyk6w. muzvk6w. o lo•enka­
rzy ! organ.zatorów tycia muzy<"znego. W czestych Impre­
zach wvstępu1a l(ośdnnle E?Wia•.dv ów<"zesnej muzyki oopu­
larne1 m In . Marta Mirska Siostrv Do-Re-Mi lnagrywa1a 
w tym czasie l< i lka „•zlagierów" do oierwsze1 oolskiel ko­
medt; .Skorb"I Juliao Sztatler. a w klubowej ork iestrze 
taneczno-sw:n)?nwej wyc;;;teoowało na orzestrzen? kilku lat 
wielu muzyków. których zasługi w. szerzeniu l<uiturv mu-

n 

„ 
t' „ 
" ca 

LJ 

Cl 
Q 

D. 

zycznej wśród młodzieży !6dzkle1 są !ut dzisiaj - nle;;te­
ty - zao„mnlane Warto wiec chyba przypomnieć kilka 
nazwisk ' 1a k no . bra-l e su?hoccv. R. żyliński. J . Cedełla. W. 
Sobociński W. Lutrosińskl J Smui:-a. W. Jakubowski. A. Wo.i· 
ciechowski. M. Szczerb'.ńskl CM. Sartl. A. Liniecki. W. Bro­
dziński. a w oófnle1szvm okresie „Duduś" Matuszkiewicz. któ­
ry stworzył w latach 1954-1958 leden 'Z nalbardzlej wszech 
stronnych . oolsklch zesool6w ja zzowvch . many • wvsokle1 
kultury muzycznej . a mianowicie Hot-Club Meloman!. Nle­
kt6rzv ' 6wc7e<nyrh olonlerów 16dzklel(o tvrla jazzowego. 
są dŻlś lekarzam •' lntvn leraml. dz;ennikarzamt. Inni nato­
miast oozostall wlerr i •wvm młrxlzleńczvm Ideałom. „Du­
duś" Matuszkiew1c1 1>0 zakończeniu boi?ate1 kariery mu­
eycme1 z<>stał lednvm • naJcześclel ek<ponowanvch komo" 
z:vtor6w filmu I telE'wlzll jest autorem wielu oopularnvch 
p.rzeboJów Je~zcze Inni lak np. o. Ma.Jchnak I p. Olejni­
czak (mani ł6dzcv planiści) sa leaderami popularnych I lu­
bianych orzez łódzk11 1>ubllczność i?r-up muzycznvch wr.;te· 
pujących w lokalach dancln~owvch na<Zel?o miasta. 

O tych olonier!<kich latach 1945-1950 m6w! red. J. Brodzki. 
którv był lednym z organizatorów I twórców klubu I ze­
społów muz:vcznvcn teE?o okresu. 

.• „.panowała przvjaclel•ka svmpatyc:r.na atmosfera. Było 
poJ?odnle. wesoło . na nasze !morE':zv pczychodziło dużo mło­
dzieżv . 1!16wr.le s~udenckle1 która wnosiła •e sobą beztroski. 
tak owski nastrój. Bale „ Melomanów" mlałY sławe najele­
gantseyeh w Łodzi. wówC"Zas - lculturPlne• st„licv Polski". 

ANDRZEJ JOŻWJAK 

~ 

~ HUMOR z ŁEZKĄ 
ABY JUBILEUSZOWE WSPOMINKI NIE UTO­

NĘł.. Y WE ł..ZACB, WYSZUKALISMY W PIERW 
SZYCH NUMERACH NASZEJ GAZETY NIECO 
DOWCIPOWI SATYRY. PIERWSZY RYSUNEK 
ZAMIESCIŁ W 7 NUMERZE „DZIENNIKA" I. WITZ. 
A POTEM JUŻ POOOLECIAł..O! 

ŻE RYMY FRASZEK NIEZBYT Gł..ADKIE, ŻE 
DOWCIPY NIE Z TYCH, KTORE OPOWIADAMY 
U CIOCI NA IMIENINACH? KTO BY SIĘ TAM 
PRZE.JMOWAł.. FORMĄ. CZASY BYŁY CIĘŻKIE, 
NIE DO UGŁASKJW ANIA FRASZEK. 

Z CZEGO SIĘ SMIALISMY W PIERWSZYCH 
DNIACH WOLNEJ ŁODZI? POPATRZMY. ECH, 
f:,ZA SIĘ W OKU KRĘCL 

A .JEDNAK .•• ! .JEDNAK ł..ZA. , ____ _ 
W STOŁOWCE AKADEMICKIE.J • 

- Kolega na pewno tak sle cleszY. bo żdał egzamin'? 
- Nie? Ale znalazłem w zuoie kawałek miesa. 

Rys, A. Bieńkowski - student Wydz. Mat.-PrzYr, 
(„Dt." R"k n . środa 8 mala 1946 - Nr 126) 

* Na tym m1eJ~U zwrócimy uwagę 
na każdą blagę 

Na spekulantów chudych i tłusty~ 
na różne gaturrki drapichrustów 
na specjalistów od łapówek · 
na miłośrrików hurra-patriotycznych rozmówek 
na małych i wielkich 
na nieporządki wszelkie._ 
Czuwajcie panowie i panie 
Satyry tu będzie z Wami spotkanie 
i stałe codz'ienrre pranie 
vel lanie!!l 

(li. ZARCZEWSKI) 
6. vn. 1945 

KOLEJ NA KOLE.J 

Celem odbycia drogi krzyżowej 
Udał się pątnik do Częstochowy. 
By prędko spełnić funkcję tak waiq 
Myśli: najlepiej... drogą żelazną. 
Wszak z pierwszej zaraz stacji Pablanlo 
Wraca zmiętoszon, stłamszon hes granie 
I tylko w kółko powtarza słowa 
Zamiast żelazna - droga krzyżowa 
A serca dostał wręcz palpitacji 
Na myśl, że miałby _.czternaście słaeJL 
W niebie Piotr święty kreśli z rachnnku 
Nie spełnił ślubu li braku warunków. 

(8. SOJECKI) 
(8. yn. 1945) 

SPOSÓB NA ł..APOWNIKA 

Gdy łapę wyciągnie 
po tysiączek czy stówkę 
to walnij go po niej 
niechże drań ma ł ap 6 w k ęl 

B. ZARCZEWSKI 
(19. :Y.:II. 1945) 

COS DLA ZDROWIA 

Żywnościowe nasze karty 
to nie szopki ani żarty 
kuracyjną wartość mają 

ścisłą dietę zapewniają 

Nie masz prawie 
na obiadek 
tyle składek -
tyle składek!!! 

POTRĄCENIA 

SMUTNE MYSLI ADOLFA 

(4. IX. 1945) 

(J. UBYSZ) 
(„DŁ" nr 115) 

~ Tym trzem oanom zrzedła mina Jak Pomorze nie pomo:l:e, to :;i pomoże może morze, a jak ~ Pll.ZtiP ,iv.„111M ' Po Pl?.AN·w - coraz bliżej do Ber lina. morze nie Pomorze, to pomo· 
J:l:I Rys, L Witz te może.-

(„DŁ" nr '1 - str. 2 - 194S) Rys. L Witz 
C„DŁ" nr 50'I („Dl." - str. 2 - nr s - 1945) 

~ -~~----------------------------------------------~------------------~------~~ A RUMOR .A SATYRA .A A HUMOR SATYRA .A & HUMOR A SATYRA .A .A HUMOR A SATYRA 
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1~ ~ ~ ~~~~~~~~~~~~~Xl<l~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~l~~~~~~~SN'!~~~~~ 
~ 'fi I 3) miesiącu I nadziej. Wśród nieb natomiast stosunkowo dutO (30 Cz••telnik ,.,a zaw.1ze rac1-i0.• ~ ~ (Deko czen e ze str. znajdują sie byli łodzianie - proc.). Można więc powiedzieć, -, 'a'• ~ 
~ p y l A M y rozsiani po kraju I ś~iec.ie1,1 któ- te1 świat, miasto i 1ru11ttura - t~ --:--- gazety, t"nform"J·e, z"e w t"ch . . i•- Li t ~ ~ rzy równiet odpoWledzte na p erwszv krąg za n eresowan propozycji li k I 0 p 0 t ów wy ~ me ..,zymy, czymy na o- ~ ~ nasza llnkletę. a takie - wal'· czytelników, sport, nauka i tech dzielnicy i w „ich" kiosku „po miast na rzeczową analizę sy- ~ ~ Hawiacy. nika i zawarte w listach do re- rosłych, a związanych z i I O• ł d . . k Z 0 „Jestem warszawiakiem I od dakcji kłopoty innych ludzi - ś ci ą i objęto ś e i ą gaze- po u mu waszego pisma bra u tuacji I opracowanie przez od- ~ 0 1944 r. wiernym czytelnikiem to dr'Qgl, zaś zagadnienia poli- t;r. w każdej niemal an- je z a wsze". I wtedy i O• powiednie „prasowskie" czyn- ~ ~ .,życia Wars10awy". z racjżi czdę- tkyczjne, gospodarczie I dsptaołeczne klecie 1 w ka:i:dym niemal hecnie niektórzy sugerują nie· niki równie rzeczowej konccp ~ I'/ stych, stu:tbowycb woja y o ra u - to trzec po s wowy dwuznacznie (mamy te listy), ·· • . · w kt Z 0 Łodzi. czytarq od wielu łat Wa- krag zainteresowań. W porów· dołączonym doń liście, moż- CJt JCJ zmiany. perspe Y· n ~ ·---------... -· sze olsmo. Jest to moim zda- naniu z wynikami ankiety na je maleźć. I można że „Oł:/' chowa się „pod spód", wie - chociażby wielu lat, ale Z 0 alem dobra gazeta. :l:ywo reagu- sprzed lat pięciu daje się zau- j l 1 • 1 t t a na wierzch wykłada inne ga- w per s pe k t y w ie. Jedy- ~ 
01 RAZ N A j~ca na wszE"lkie problemy re- ważyć pewne rozszerzenie bory e by 0 zna ezć a e- ~O. o. o " d · i · p d t · d zety i pisma. I wtedy i obecnie nie 53 proc. uczestników an- o. ~ gionn" - pisze p. Wito! N. 7. zontów czytelników w sensie mu p ęc. o ym Je nym poważna CZ"sc czytelników k' t . . . . . ~ ~ Warszawy. •wlększenla ęruny zainteresow~ względem n ie się, niestety, " ie y pisze, lZ nte ma w 1 ę- z 
~ Co najchętniej czytają ucze· nycb tym. co na świecie i tym nie zmieniło. 1 wówczas i obec- pisze, że w kiosku na „ich" ks z y c b trudności z naby- z '~ stnicv ankiety? Oczywiście to, · co w nauce 1 technice, a tak:l:e trasie do pracy jeszcze o ciem „Dt.". 10 proc. nie ma ~ ~ co ok ·1 b ka h - w kulturze nie częsc nie zorientowanych • ~ ~ nasze~o pis';;;~ o~~Jtru::i~jnzre';.. • czytelników posądza kolporte„ si odm ej nie ma gazety, a ich dzięki załatwieniu - w ta- ~ 
O -... · lizowa~. a co mimo to staramy O 8 i 9 j u ż nie ma. I kł czy inny sposób - sprawy z -,~ n L _____ ,____ rów, iż dwa razy w tygodniu o 
~ się czynić: reportaże z kraju wtedy I obecnie przytaczają kioskarzami. Pozostała 3&-37 n 
~ G w I E R G ł zagranicy . Ten typ materia· gub i ą środek gazety. 1 czytelnicy różnego typu for. t I "k. t ~ ~ łów uznało za najciekawszy dla PROPOZVCJE wtedy I obecnie „optymiści" t I t d . . ł t proc. grupa czy e DI ow na ra- n ~ siebie 52 proc. spośród ogółu e e, u ztez sposoby „za a • fia na trudności różnego typu, ~ ~ czytelników Ciekawe. że rów· z KŁOPOTÓW proponują nam powiększenie wienfa sprawy" ze znajomym· wynikające m. in. z błędów z 
~ nie „czytelne" okazały się wia· ilości stron, choćby kosztem kioskarzem, który okazał się w kolporta:i:u, z braku gazety Z ~ domośći z miasta co publikacje \&"'ROSŁE z w i ę ks z 0 n ej do 1 zł ce t k · fl. ~ na temat polityki międzynarodo· n ł a miły. że „odkłada", „cho- i in. I pod z i wiać należy z ~ wej (po 47 proc.), powieść w od· ny. I wtedy i obecnie pesymi- wa;' i „trzyma". i po d z i w i am y tych czy- ~ ~ ______ , ____ ... clnkach (ł2 proc.) i zagadnienia ścl twierdzą, że „bez powię- p . . d • telników, ze mimo to s „ cz v_ a ~ kultury Cłt proc.), sport• (38 pro- d rosimy me posą zac nas n „ z ~ u cent), listy do redakcji (37 proc.) - Nie sposób - I s racji na kszenia łamów nie ma co · Y· skrajną zarozumiałość ; be:io· te I n i k am i. Prosimy wy- la ~ w I E K i. •. tematyka naukowo-t.echnicz- miejsce I z racji na brak o- skutować o poszerzeniu pro- czelność czyli załatwianie wła baczyć tę szczyptę jubileuszo- I ~ ' na 138 proc.). zagadnienia gospo- statecznych wyników, ustosun blematyki, bo nie wejdzie". I snycb spraw - cudzymi ręko- wej goryczy, ale taka jest pra- Zz ~ Z da!'cze (26 proc.) i publikacje na ~ ~ temat polityki krajowej (!4 pro- kować się do wszystkich - bar wtedy I obecnie wielu, bardzo ma, w tym wypadku - czy- wda - czyli suche dane, obli- Z 
~ cent). Publicystyka społeczna - dzo ciekawych zresztą - pro- wielu i za wielu czytelników telników. Doświadczenie ~przed czone przez socjologów łódz- I 
~ wbrew oczekiwaniom - ma sto- pozycji. Zajmiemy się więc tył donosi nam „przy okazji" lat pie ciu uczy. że i<'h tą drogą kiej RSW „Prasa''. Z ~ sunkowo niewielu orawdziwycb o. ~ ~--------„ miłośników (Zł proc.), ogłoszenia ko jedną ich grupą - grupą gdzie i kiedy nie mogU kupió nie załatwimy i wcale na to !RENA DRYLL ~ -6i) au m1&i1~+™&11~~~~~~~ ~~~~~'W>.,~~~~~\! 



Z okazji 25-leda ,,Dzienntka l:.ódzkiego" przesyłam to 

Imieniu Zarządu RSW „Prasa" i wl~nym, serdeczne gra­

tulacje f pozdrowienia dla calego Zespołu Redakcyjnego 
i wszystkich Wspólpracowników gazety. 

W calym łwiert!wieczu swej dzialalnośd bf'al „Dziennik 
f,ódzkł" zawsze żywy udział w politycznym, gospodar· 
czym i kuleuralnym „ozwoju miasta l:.odzl, z którym zrósł 

się na trwałe. Dzięki bogatym formom łqcznośd ze spo­
łeczeństwem łócbkim zyskał sobie Wasz dziennik jego 

zaufanie i 8flmpatię, stając się codziennym informatorem 
i doradcą tysięcy swych czytelników. 

2'yczqc Zespolowi Redakcyjnemu dalszych osiągnięt! w 
Jego trudnej f odpowiedzialnej pracy, to pogłębianiu 

toięzf z czytelnikami, to doskonaleniu warsztatu dzfennf­
ursklego - składam wszystkim Jego Członkom serdecz­„ .tvczenta wszelkiej pomyślnośd w życiu osobistym. 

* 
...... rrztMVSltJtttktiEGO 

* 

Prezes ZG RS\\ Prasa" 
TADEUSZ GALIŃSKI 

Z.lllll'JVJS•~ l6cl&kłe8?" p~zekazllJę calen•u 

1e.•poło&Gez.et1 u~rdecr.ftieju.e tyczenł.a dalszej pomyś~noś~ 

owocne) pncydz.ietlftikarsltiej i wiele dobrych po7.ycJ1.. 

W:iś-esOl'Cie prZełll.JSłu lekkiego Z dutym u\ntercSO'łłanieR\ Czytand"'" 

je'st Wan• plarno,kfóre wiele miejsca poświęca problemntyce t.'fłl~ 

zaneJ-t prac4 I tyciem 550-tystęcz.n~J ke~ry. t'-'!J gałę.z.i gospodar~ 

Jcst~przekonaJ'IJIS. :te. y {mię zac1e~nianta w.sp6łpracy mlędzJr 

z.4!:spolern. "i>zienntle&: i.ódżkiego„,, &- nasz.ym resortem problemy-f,t 

z.awsz.e zaJrnowaćbęd!\ w Wa.si.ej Gazecie należne lm miejsc~, 

Je 9 zcze rat. -ty'czę y,uya:dHego na1lepsz:ego zespołowi "Dz.te~ 

t Miktego". 

TADEUSZ KUNICKI 

z okazJł %5-Zecfa "Waszego dziennika pt'zekazuję wszvst· 
kim PT'acownikom Redakcji serdeczne gT'atulacje i życze­
nfo dalszych sukcesów w pracy publłcystycznej f pomyil­
taoid w tuciu osobistym. 

sekT'etaT'z CRZZ 

IRENA SROCZYŃSKA 

I sekretarz Komitetu Łódzkiego PZPB 
J()ZEF SPYCHALSKI 

Jl. ~ Jl. 
W %5-lecle powsłanł.a .,Dziennika ł.ódzkiego", w Imie­

nia Kcmlte&u Wojewódzkiego PZPR w Łodzi, przesyłamy 
kierownictwa 1 pracownikom Waszego pisma serdeczne 
grałalaeje. 

W dniu srebrnego Jubileuszu podkreślić naleły rolę 
Jaklł spełniacie w ogól'lym froncie pracy ideowo-wycho­
wawczej. wnosząc swój wkład w dzieło ksllłałłowania 
noweJ świadomości naHego społeczeństwa. 

Z uznanlf!m podkreśl,my, ie maJduJecie wiele mleJeea 
na populary11ację osiągnięć demi łódzkiej i jej mieszkań­
ców. Podejmujecie takie tematykę, kłóra w sposób pro­
sty I zrozumiały wyjaśnia esytelnlkom politykę naaeJ 
partit I l'lladu. 

PrzyJmUcle więc, Dnth:y Towarzysze, z okazji Waae­
go iwięła serdeczne iy"Zenia dalszych sukcesów w praey 
zawodowej I społecznej oraz w tyciu osobistym. 
Nłeeb dośwladezenif' 1»łnionycb Z5 lał Waszej działal­

ności przyczyni się do -talszej rtełelneJ i wytężonej pra­
ey w służbie narodu J socjalizmu. 

I sekrełars 
KomiCełu WoJewódzkiego PZPB w Łoal 

JERZY MUSZYŃSKI 

Z okazji jubileuszu 25-leda Istnienia „Dziennika Łdcb­
kiego" składam na „ęce Obywatela· Redaktora, w imie­
niu Pttzydlum Rady Narodowej ł własnym, serdeczne 
życzenia f gratulacje. 

„Dziennik Łódzki" w dqgu minionego t!wfnt!wfecza 
wieT'nie towarzyszył mieszkańcom w ich pracy nad f'OZ­

wojem l:.odzi. podejmował cenne Inicjatywy zmieT'zajqce 
do polepszenia wa„unk6w żyda w wielkim mieście. 

PT'ezydlum Rady Narodowej gorąco życzy całemu Ze­
spolowt Redakc;I „Dziennika l:.ódzkiego" dalszych suk­
cesów w pracy dla dobT'a miasta oraz pomyślności w źy­
du osobistym.. 

Pnewodnfezący Prez. RH m. Łod%1 

MGR EDWARD KAŻMIERCZAK 
nmm n 1111111 n 1nm 1111 --
1500 odpowiedzi i 500 listów 

I NAGROD~ (t1MIO zł " 1ionaeli towaro­
wych) za wypowietH: podpisana „OPTY· 
MISTA" (ekonomista. lał 3C - ł.ódt). 

8 NAGROD PO Soe ZL (w bonach to­
warowych! przyznano: 

+ Czytelnlkowl oodpl11anemu „ZGIER. 

• .10ZEFOW1 g, ftec!inłi rołnłełwa, 
lat 4ł. e:romada Babsk. oow. Rawa Maz.), 
+ AURELII C. (tkaozka-rencl1tka. IM 

58. Łódt-Górna tł. uL Ruchliwa 15). 
WYROŻNIENIA .... postaci kslatek l)l'ą­

mano: CZYTELNICZCE PODPISANE.1 
Ll•BAN (uczennica. lat 17). CZYTELNI· 
KOWl PODPISANEMU M. SPRAWDZAK: 
fint. 'PO łll. WIESI.A WIE L. (S'Pne· 

W anldecłe sorlfanizowanej przes .,Dt." 
wes"D61 • t.ódzldm Wvdawnictl<'em Pruo­
W'Yln RSW "Prasa" W"Zleło udział ok. 1500 
CZ}'telnlk6w • których ok. SOG nadesłało 

próCT ankiety. wnikliwa ocene naszej e:a· 
zety. W wielu listach - zdaniem jury. 
Pnebl.tała prawdziwa troska o to. abY e:a· 
zeta 1tawał11 sle coraz le'l)sza. by miała 
coraz wlekSZY wolyw na kształtowanie 
•nraw włelklcb I małych. Czvtelnlcv 
ebwllla nu za wiele rzeczv. a rownocze~­

nłe WYtvkaJa wiele błedów. wskazuja na 
aroblemy. których nie 'Podejmujemy. ba.U 
aodejmujemv bez nsoblstelfo zaane:atowa­
nla. """J włecet 1erca. odwair:I I enerllil 
" watce o sprawv lokalne" - 'Pisze fe· 
den tr Czvtelnlków. Dodo.jmv - I nie łYI· 
ko lokalne. Wszvstl<lm uczestnikom an­
kiety terdecznle dzlekuJemv Moszac o 
daina wso6łPrace " formie listownych 
uwalf o !fasecie. 

Nagrody dla uczestników ankiety 

.lary w •kładzie: dyrektor ł.6dzklee:o 

Wydawnictwa Prasowelfo RSW .. Prua" w 
ł..odzt - MGR T. LEWANDOWSKI. SO· 

cJolOI( - MGR L. DEMBOWSKI. red. nacz. 
„Dł."- ST . .1ANUSZE"!SKI. RED. l. STEF. 
KO I RED. I. DRYLL. 1>05tanowiło przy. 

-~ 

'' 
SKI WŁOKNIARZ" (robotnik, lał G - M 

Zir:lerza). 

+ Czytelnikowi l>Od1>lsanemu „K:AMA" 
(nauczyciel lat 38 - Wlelu6). 

• EUGENIUSZOWI w. (tecbnlk-kon· 
struktor. łat łl. Łódi-7. ul K:asowa .•• ). 

• DANUCIE K:. (kioskarka. l.ódł-zs. Al. 
Unii 20125). 

• STANISŁAWOWI R. (st. lnqiektor -
handlowiec. lat ł5 - Pabianice). 

• ZDZISI.A WOWJ K:. (dyrektor. '• 19, 
l.6dł, llL Płotrkow..iu.t. 

dawcsYol w ldo1ku .Ruchu" " Andre!Jpo­
luJ. PIOTROWI B. (kierownikowi działu 

KT. lat 31) I MARIANOWI CB. (prac. fiz. 
na rencie s l.ęezyey), 

Wszntkhn wvrótalonym irratułuJemy 
(zgodnie z umowa nie podajemy nazwisk). 
Nagrody I WYrótnleuia motna odbterae w 
1ekretarlacle redakcji Łódł. at. Plotl'kow· 
ska ::e. nr piętro. od środy 4 tute1ro w 
cocb. 11-H. Osobom spoza l.od,,;I nairro­
dy wyślemy voc:sta. 

Z okazji Jubileuszu - 25 rocznicy ukazania się pierwszego 
numeru „Dziennika ł..ódzklego" - w imieniu Prezydium Woje• 
wódzkiej Rady NarodoweJ I własnym przesyłam całemu Ze• 
społowl Redakcyjnemu serd~.ine gratulacje. 

"Dziennik Łódzki'', podejmując na swych łamach najbardziej 
iywotnit problema&ykl) wląź1t1 !\ się z rozwoJem ziemi łódzkieJ, 
wnl6sł swój poważny wkład w przeobrażenia społeczno-gospo­
darcze I kulturalne naszego województwa. 

W dniu Jubiłe ·uszn składa:n Zespołowi Redakcji najserdecll" 
niejsze życzenia dalszych su&cesów w odpowiedzialnej I trud­
nej pr!'Cy dziennikarskiej. 

przewodnlezący 
Prezydium WRN w ł.ochl 
CZESł..AW SADOWSKI 

'I 

z okazji 25-lecla Waszeg~ dziennika, Prezydium Zarząd• 
Główngo przekazuje RedakcJI serdeczne gratulacje. 

W okresie tym „Dziennik t.ódzkl" wrósł głęboko w środo­
wisko swego miasta. był rzetelnym informatorem o zjawi-o 
11kaeh I przemianach jakie tu zachodziły, podejmował istotne 
zagadnienia, popularyzował sprawy słuszne, wnosił wkład 
do kształtowania oblicza społeczno-kulturalnego mieszkańców. 

Pragniemy też uodkreślić z n?;naniem I wdzięcznością, źe 
Wasza gazeta poświęcała zawsze wiele miejsca łódzkiej spo­
łecznośCi włókniarskiej. u1<azując jej wielorakie problemy 
praoy I iycla, jej dążenia i dorobek - tak ważne dla ogól· 
nego rozwoju miast.._ 

Z okazji 25-lecta składamy Redakcji naJserdeeznleJsze ży­
C"Zenla dalszej owocnej dzlalalnoścl publicystycznej dla dobra 
naszego młasta I łódzkich "T7łókniarzy. Wszystkim pracowni­
kom Redakcji tyczymy wszelkiej pomyślności I szczęścia 
w życiu osobistym I rodzln-.ym. 

przewodnicząca 
Związku Zawodowego Pracowników 

Przemysłu Włókienniczego, Odzieżowego 
I Skórzanego w Polsce 

BARBARA NATORSKA 

Jl. ~ Jl. 
Z okadi Jubileuszu 25-lecia „Dzien­

nika Łódzkiego" proszę przyjąć dla 
eałego Zespołu Redakcyjnego serdeez• 
ne g•atulacje i najlepsze życzenia Ja· 
kle oa ręce Obywatela Redaktora prze 
syb.m w imienin Prezydi11m Zarzitdu 
Głó-..nego Związku Zawodowego 
Pracowników Książki, Prasy i Radia 
I moim własnym. 

Go:ąeo ŻYC1:YmY „Dziennikowi Łódz­
klem11" dalszego świetnego rozwoju, 
wielu nowych osiągnięć w działalnoś· 
ei p10obllcystycznej, coraz więcej czy• 
telników I przyjaciół. 

Zyesę waysłlm pracownikom powodzenia I sukcesów w pra­
ą zawodowej wielu lał zdrowia I osobistego szczęścia. 

wiceprzewodniczący 
ZG Związku Zawodowego • 

Pracowników Książki, Prasy i Radia 
WOJCIBCH BRZOZOWSKI 

W U§cle ŁK FJN czytamy m. in.: Prezydium Łódzkiego 
Komitetu Frontu Jedności NaT'odu przesyła najserdecz­
niejsze gratulacje i pozdrowienia całemu Zespolowi Re­
dakcvjnemu ,,Dziennika l:.ódzkiego". 

Powstajqc Jako pierwszy to wyzwolonej Łodzi ,,Dzien­
nik Łódzki" przez całe 25-Zecie towarzyszył mieszkańcom 
w Ich wysiłkach zmieT'zających do przekształcenia Łodzi 
w nowoczesne f socjalistyczne miasto. 

Spelniajqc coraz doskonalej funkcję informacuino-poli­
tycznq i OT'gantzatorską „Dziennik l:.ódzki" może poszczy• 
ci~ się poważnymi osiągnięciami w kształtowaniu aktyw­
nej postawt1 ora.i ideowo-politycznego zaangażowania oby 
wateU m. l:.odzl w procesie budownictwa socjalistycznego. 
Jednocześnie życzymy calemu Zespolowi Redakcyjnemu 

„Dziennika Łódzkiego", dalszych sukcesów w T'ealfzac:jł 
odpowiedzialnych, lecz szczytnych zadań budownictwa 
socjalfstycznego w poglębianlu jedności moralno-politycz­
nej społeczeństwa naszego miasta w T'amach FT'ontu Jed• 
tM>ici Nat'odu. 

sekretarz Łódzkiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu 

MGR ANTONI WESOŁOWSKI 

W dwudziestą piątą rorznlcę „Dziennika Łódzkiego" 
- w imieniu PrE7ydium Wojewódz•kiego Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu w Lodzi - przekazuję serdeczne życzenia całemu 
Waszemu Zespołowi Redakcyj~emu. 

Przez minione 25 lat „Dziennik" stanowił Jedno ze źródeł 
rzeczowej I własciwei Informacji dla mieszkańców ziemi łódz­
kiej. „Dziennik" wniósł znac7ny wkład w kształtowanie ak· 
tywoej postawy obyWate1a Polski Ludowej, współuczestnika 
i współtwórcy w procesie budownictwa socjalistycznego. 
. Wyrażamy głębokie przed:onanie. że w realizacji trudnych 

I odpowiedzlalnyc.h, lecz sz~ytnycb zadail prasy w ustroju 
socjalistycznym osiągać bę'.iziecie dalsze, Jeszcze znaczniej­
sze sukcesy 

przewodniczący 
Wojewódzkiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu 

MIECZYSŁAW GAJEWSKI 

Ponadto życzenia nadesłały nam liczne 
instytucje organizacje społeczne, przed­
stawiciele świata nauki i kultury oraz czy· 
telnicy i sympatycy naszej gazety. Serdecz· 
r1ie dziękujemy! 
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W LATACH TRZYDZIESTYCH HONOROWYM KONSU­
LEM JEDNEJ Z ZAPRZYJAŻNIONYCH Z POLSKĄ RE• 
PUBLIK. A RACZEJ REPUBLlCZEK, ZOSTAŁ W ŁODZJ 
PAN W-. CZŁOWIEK PRZYJEMNY. PR'ZYZWOITY, KTÓ­
REMU JEDNAK NOWA TA GODNOSC PRZEWRÓCIŁA 
W GŁOWIE, WIADOMO '30WIEM, ZE "HONORES MU­
TANT MORES", A „KON<;UL ',rO BRZMJ DUMNIE"... PU• 
SZYŁ SIĘ TEZ I CHEŁPIŁ SWOTM TYTUŁ.EM(!). (KTÓRY 
NAWIASEM MOWIĄC, BYŁ TYLKO TYTUŁEM!). CAŁYMI 
GODZJNAMl PRAWIŁ O OBOWIĄZKACH I ZADANIACH 
DYPLOMATY, WYSUWAJĄC CORAZ TO NOWE KONCEP• 
C.TE, ZMIENIAJĄCE SWIAT. 

Urzędowanie swoje zaczął od 
przesłania do prasy łódzkiej za­
wiadomieDia, te 0 wszedł w skład 
korpusu dyplomatycznego", w 
związku z czym nas, miejsco­
wych dziennikarzy, zaprasza do 
„Tivoli" na Wieczorny bankiet. 

Na bankiet ten zwaliliśmv się 
wesołą gromadą i to nie tylko 
dlatego, te ozczery przyjaciel 
dziennikarzy, współwłaściciel 
„Tivoli" Józio Idzikowski obie­
cał zestawić menu bardzo wy­
szukane. Dodatkową atrakcję sta 
nowił fakt, te w tajemnicv przed 
zapraszającym postanowiliśmy w 
ramach tej dyplomatycznej bie­
siady zorganizować dziennikar­
ski turniej krasomówczy. przv 
czym, ten kto w swoim prze­
mówieniu bankietowym najmoc­
niej wzruszy i usatysfakcjonuje 
świeżo kreowanego konsula, 
miał otrzymać jako nagrodę bu­
telkę knniaku „Napoleon". 

Pierwszy w inauguracyjnej 
przemowie kadzidło pochwal roz 
snuł na cześć fundatora naczel­
ny redaktor "Kuriera Łódzkie­
go" Czesław Gumkowski. Mówił 
kulturalnie, potoczyście, w zrę­
cznych zwrotach i porównaniach 
sławiąc mądrość polityczną I ta­
lenty dyplomatyczne pana W, 

W podobny ton uderzył Stani• 
sław Rachalewski, sekretarz re­
dakcji „Kuriera Łódzkiego" (au­
tor książek „Baśń i legenda Ło 
dzi" oraz „Zastygły nurt ży­
cia"). Natomiast Stanisław Bal 
czyli Stanisław Chruszczewski. 
oraz naczelny redaktor „Ex­
pressu", Władysław Polak do 
oracji swojej dosypali nieco 
attyckiej soli: a konsul, isto­
tnie usatvsfakcjonowany, rósł 
jak na drożdżach. 

Ja przemówiłem jut jako plą 
ty: 

„Jak wspominają rzymscy kro 
nikarze, cesan Kaligula w napa 
dzie szaleilstwa mianował kon­
sulem... swojego konia. Histo­
ryczne zdarzenie to przypomnla 
Io mi się teraz. kiedy konsulem 
został nasz miły gospodarz pan 
W. Albowiem i on jest„. ko­
niem." 

Na sali zrobiła się cisza. Kon­
sul lekko zbladł. Siedzący obok 
mnie Chruszrzewski. podnoszący 
właśnie do ust widelec, na któ­
rego końcu chwiał się potężny 
kawal indyka znieruchomiał w 
tej pozie i spojrzał na mnie nie 
spokojnie: czyżbym przeciągnął 
strunę? 

- „Powtarzam - ciągnąłem da 
lej - Jest koniem. ale •.• trojań­
skim. Wiemy zaś, te w owym 
właśnie trojańskim koniu Gre­
cy, oblegający gród Priama u­
mieścili tych wszystkich, którzy 
byli wśród nieb najdzielniejsi i 
najroztropniejsi. <izczerze więc 
należy pogratulować rządowi 
państwa, który w osobie konsu-

la w. wprowadzi1 do dyploma· 
cji światowej konia trojańskie­
go tej miary i o takich talea• 
tach". 

W wielkim skrócie przypo­
mniałem ootem karlere Talley­
randa i Metternicha, docbodzl\C 
do optymistycznej konkluzji, że 
po ostatniej nominacji pana W „ 
w dyplomacji łwiatowej zapa• 
nuje era nowej świetnoścL 
„straciłem przez ciebie „Na­

poleona" ·- I sam czuję się teraz 
jak Napoleov po Waterloo" -
mruknął Chruszczewski. A i ja 
byłem pewien zwycięstwa. Jako 
bowiem sZOsty i ostatni stanąć 
miał do turnieju Oszrodek-Ma­
riański. chłop zacny, przedni 
kumpel. lecz zgoła nie filozof, 
w szermierkach intelektualnych 
trochę przyciężki. On też zaraz 
potem powstał z miejsca, wielki, 
zwalisty (a miał już mocno w 
czubie!), podniósł do góry kie· 
liszek i zawołał: 

„Ekscelencjo„. no to cykl Pi­
jemy zdrowip ekscelencji"! 

Trzeba było zobaczyć jak pio 
runujące wrażenie słowo „eks­
celencja" zrobiło na tak utytu­
łowanym: jak gdyby chóry a­
nielskie zaśpiewały na jego 
cześ6 „hosanna!„. Twarz jego 
rozpromienił uśmiech najwyż­
szego szczęścia, on zaś chwiej­
nym trochę truchcikiem (bo rów 
niei był Już "pod gazem") z kie 
Uszkiem w ręku podbiec! do 
Mariańskiego I głęboko wzru• 
&zony wybełkfłtał: 
Dziękuję. drogi przyjaciełnl 

Mercl: Stokrotne mercl! 
Zaraz jednak potem opanował 

się i głosem już nie honorowe­
go konsula. ale konsula rzvm­
skiego, wydającego na pobojo­
wisku gromkie rozkazy. zako­
menderował: 

Hej, słutba ! Pachołki, hajduki, 
pajuki! Szwajcarzy, lokaje. kel­
nerzy! Jeszcze pięć butelek 
szampitra!,_ A potem jeszcze 
plęć!-

A jeszczft potem. nad ranem. 
kiedy zalanego w sztok honoro­
wego konsula jednej " zaprzy­
jaźnionych a nami republik za­
ładowaliśmy do dorożki i od­
transportowaliśmy go do domu. 
zebrał się sąd konlmrsowy, któ­
ry jednogłośnie butelkę koniaku 
„Napoleon" przyznał Mariańskie 
mu. jako te on to właśnie naj­
lepiej " n&s wszystkich usatys­
fakcjonował pana w_. 

Historia ta zdarzyła się pr:r.ed 
Iaty. A dlaczego wyciągam Jl\ 
teraz " lamusa zapomnienia? 
Oto chciałem po prostu przypo­
mnieć starą prawdę. że często 
jedno. trafnie rzucone słowo 
ma większą wagę. niż dziesiątki 
wvmyślnych. w pocie łysego 
czoła wydumanych frazesów_. 

MJECZYSŁAW JAGOSZEWSKll 
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(Dokończenie ze str. ł) 

Moja charakterystyka wypowiedzi prasowych 

poświęconych miastu I województwu w „Dzien­

niku Łódzkim" przypomina zdjęcie rentgenow-

akie pięknej dziewczyny. Znacie ją. Masiole mł 

· wierzyli, źe to naprawdę jej zdjęcie. życie wy. 

pełnJają zdarzenia jedn0$łkowe. Każde • nieb 

jest Inne. Opis literacki cenimy łym bardziej, 

I 
im więcej takich Jednostkowych I niepow~ 
rzalnych szczegółów uda się autorowi w nim 

zawrzeć. Od opisu naukowego wymagamy u­
ogólnień. Matematykę właśnie dlatego uasywa.. 

my królową nauk, ie Jej prawa osiągają naj. 

wyższy stopień ogólności. 

Reguly naukowego optsu wymagają podania pod­
staw11, na jakiej stę on optera. W ktlku slowach 
uczynimy tm zadosc. Otóż wszystkie wnioski wy-

1 
ntkajq ze szczegółowej anaUzy artykułów I arty­
kultków poświęconych tematyce lokalnej, które stę 
ukazały w wylosowanych numerach „Dziennika 
Łódzkiego" z roku 1946. 1955. 1957, l96S ł 1969. Każ­
dy taki artykttl t artykulik został zakwaltftkowa­
ny do ró:!'nycll gMLp, u: Ea!eżnośct od jego formy 
i trelct. Zmterzom>. 1aka vowierzchnte za;mu;e 

---------~--~~------------------~ I 

Dzisiejszy jubileuszowy numer 

„Dziennika lódzkiego" (podobnie 

jak wszystkie inne) prezentuje 

Państwu z e sp ó I r e d a k cy j ny 

w składzie: 

Tak więc 

konkursow, 
polska lfo 
plenery, 
uie tylk 
gólnopolski 
„25-lecia 
dział tkani 
•ak I ad ;ii. • 'J'fćlrł<t;,b,„.\s 
gólne 
Graf1cznct. 
czą Ina 
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Jerzy Stefko 
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GAZETA 
ŁODZIAN 

każdy r tych artykulónl na lamach „Dzłenntka". 
Na tych pomtaTach wspteTa się cale wntoskowante 
zgodnie z zasadą: tm wtęce1 miejsca pośwtęcaia 
redakcja dane; sprawie. tym wtększq wagę do nte; 
przywtqzywata 1 tym wiece; lnformacjt o niej 
przekazała 

Zacznijmy od najbardzte1 ogólnych wnłoskdtD: 
f8'lt cllodzl o prezentację tematyki lokalne; tD ogó­
le, to analiza u;awnlla dwie zasadnicze tendencje 
rozwojowe. Pod pewnymi względami ewolucja mo­
delu „Dziennika Lódzktego•• przebiega tD ten spo• 
sób: 

'l"o znaczy, ze różnic ' między modelem z roku 
1946 a modelamt z lat następnych state się zwtęk-
1za, a największy skok przypada na lata l946-195S. 
Pod innymi względami w latach 1946-1955 „Dzlen· 
ntk" zmlenU się zasadniczo. ale począwszy od te­
go czasu. coraz bardzie; µpodabnia stę do pterwot• 
n.ego mcdetu. Graficznie można by to przedstaw~ 
tak: 

ZgOdnte z tendencją p!enoszq ksztattute ft4 mię• 
dzy innymi stopień lokalności „Dziennika". Po­
łwlęca stę dzi.ł w nim znacznie wtęce;I miejsca niż 
w roku 1946 problematyce ml.ejskiej, Je:tt tDlęc 
„Dziennik" obecnie gazetq baTdziej lokalna niż 
przed 25 laty. Swtadczy o tym nte tylko ilość po­
wierzchni po§wtęcanej w gazecie miastu. ale także 
sposób eksponowania jego problematyki. W roku 
l969 wypowiedź o sprawach Łodzi mtala dwukrot­
nie większe szanse znalezienia się na pierwsze; 
stronie „Dzle„ntka" nt:!' w roku 1946. 

Zgodnie 2 tą samą tendencją rozwojową ksztal• 
towala się też średnia wielkość tedne;I wypowiedzi 
dztenntkarskte1: proporcJonatnte do powierzchni 
bylo tch coraz więcej. a więc tym samym sta· 
waly się coraz krótsze. Stale natomtast wzrastała 
Ilość I średnia wielkość Ilustracji. W roku 1969 
opubhkowano Ich dwa razy więcej nit w roku 1946. 
pośwlęca;qc Im trzykrotnie więcej miejsca. W róż· 
nych latach bywalo pod tym względem różnie, a1e 
zawsze mieltśmy okazje oglądać w •• Dzienniku" 
wiece; zdjęc niż w pierwszym roku po wojnie. 

Zgodnie z tą samq tendencj4 odpodobnianfa Się 
od modelu z roku 1946 stale. choc nteznacznte 
zmniejszała się krytycznośc publtkac1ł w „Dzien­
niku". KTytykuje się coraz rzadziej (coraz rzadziej 
także drukuje się ltsty krytyczne Czytelników). 
chwalł natomtast coraz częściej. Wierzmy. te llłtot· 
nie w Łodzi coraz mntej rzeczy zasługuje na na­
ganę. a coraz więcej - na pochwaie. Tak naga­
ny, jak t pochwały przypadaly w udziale przede 
wszystkim dzlalalno~ct produkcyjnej I usl'ugowe1. 
Niemal wylacznte zaś z ocPnam! pochwalnymi spo­
t11kaly się w11darzema z dziedziny kultury ł sztuki. 

Kultura t sztuka była zresztq przez caty czas 
przedmtotem największego zainteresowania redak­
cji „Dztenntka„. Drugte miejsce, początkowo zaj­
mowane przez sport. przypada od lat pięcdzterią­
tych pr<:>dukcjl t usługom. Sportem bowiem Inte­
resuje się „Dziennik" z lcażdym rokiem mniej. W 
roku 1948 bardzo dużo miejsca pośwlecano wypad­
kom I przestępstwom, później ich prawie nie za· 
uwa:!'ano. ale od roku 1957 stale wzrasta Ich po­
zycja w gazecie. 1 dziś, choc poświęca się tm tyl­
ko polowe pou:lerzcltnt zajmowane; przez nie w 
roku 1946. I I c z b a wiadomości o wypadkaclt ł 
przestępstwacll jest mniej więcej taka sama jak 
25 lat temu (tym samym są krótsze I mniej ekspo­
nowane). 

Je:!'ell tematykę lokalna podzielimy na dwie wiel­
kie grupy: naukowo-kulturalna I gospodarczo-po­
lityczną I zapytamy. ;Jak sle lcsztalCowal Ich udział 
w zadrukowanej powierzcltnl „Dziennika". dojdzie­
my do następującego wniosku: przez cale dwudzie­
stoplęctolecte zagadnienia naulcowo-kulturalne wal­
czq o lepsze z gospodarczo-politycznymi W roku 
1946 wyraźnie dominowały naukowo-kulturalne. na 
lata pięćdziesiąte przvpada dominacja qospodarczo­
politycznych. lcttlre znów w lataclt sześćdzi.esiątych 
ustępują miejsca naukowo-kulturalnym 

Pod względem zainteresowań tematycznych ewo­
lucja •• Dziennika" zgodna jest raczej z drugq z 
dwóch wyrożnionych tendenc;t. lctórą przedstawia 
drugi z podanych powyżei schematów. Podobnie 
lcsztaltowaly się też zmiany w proporcjach gatun­
ków -tziennikarskt.clt. Jeżeli publicystyka t lnfor­
mac;a (szeroko rozumiane) w latach vtęcdziestq­
tyclt dzle!Uy się miejscem - z grubsza biorqc -
w sto•unku 5Q :50. to w roku Hl69. podobnie tak w 
1916. mtaty stę one do siebie jak 40 :60 na korzyśc 
Informacji. Charakter Informacyjny miały na;cześ­
clej wypowtP.dzi poświęcone kulturze i sztuce, 
sportowi. a także oczywiście wypadkom I prze­
stępstwom. w publicystyce natomiast. a zwłaszcza 
w reporta:!'u (bardzo go malol) panowały ł pan•tjq 
przede wszystktm zagadntenta produkcji I eko­
nomtl 

Spróbujmy na koniec podsumowa6 najważ­
niejsze spostrzeżenia: „DZIENNIK t,ODZKI" 
STAJE SIĘ GAZETĄ W CORAZ WYŻSZYM 
STOPNIU M I EJ S K Ą, CORAZ BOGACIEJ 
ILUSTROWANĄ; PRZYNOSI CORAZ WIĘCEJ 
INFORMACJI W CORAZ KROTSZEJ FORMIE. 

Tak w najogólniejszych zarysach wygląda to 
moje zdjęcie rentgenowskie tematyki lokalnej 
na łamach „Dziennika". Przykro mi, że nie jelit 
ani w części tak atrakcyjne jak r.zec11ywista 
treść gazety. 

DR WAL~RY PISAREK 
dyr. Ośrodka Badań Prasoznawczych 

w Krakowie 



Na nasz apel Każdy może mieć swój 

Za oga ZPW im. Barlickiego 
w czynie społecznym 

walczy ze skulkomi zimy 
DZIEŃ NA PIĄTKĘ 

Na apel ,,Dziennika Łódzkiego" pierwsza odpowiedziała 

załoga ZPW im. Barlickiego, a ściślej mówiąc ZMS-owcy. 

Dziś, w niedzielę, w ozynie społecznym kilkudziesięcio­

osobowa grupa stanie do odgarniania śniegu, który bę­

dzie wywożony autami dostarczonymi przez zakład. Rów­

nież chodniki zostaną pesypa.ne piaskiem. ZMS-owcy 

11: ZPW im. Barlickiego wzywają do podobnego czynu in-

ne załogi. (Kas.) 

Jc_\o dxień nie0ie 
•• wrażenia kolekcjonera w 

Ermitażu leninitradzkim i mo­
skiewskiej zbr-0jowni" - od~zyt 

A. Gupieńca, 1 bm, o godz. 18 
(W_ięckowskiego 32). 

* * . 
~.Łódź miasto nieznane" 1 

•• Ziemia łódzka" projekcja 
fillmów w Muzeum Archel-0gkz­
nym (Plac Wolności 14) l bm. 
o g-Odz. 12. 

* * . 
Mu'Zeum Historii Włókien• 

nictwa (Piotrkowska 2~). 1 bm. 
od .&:odz. 11 do 16, non-stop nro­
jekcje angielskkh filmów kolo­
rowyoh. 

* • 

dzieży, 2 bm. o godz. 12 (Mo­
niusZki 4a). 

* * . 
Zdjecia rentgetwwskie mało­

obrazkowe dla mieszkańców WI, 
dzewa z ul. Armii Czerwonej -
2 bm. od nr 13 do 29; 3 bm. od 
nr 29a do 29b; 4 bm. od nr 31 
do 35; s bm. od nr 36 do 43 i 
6 bm. od nr 45 do 47. 

* • 

Nie ch,cemy twierdzić, że 

brak nam cnoty wytrwało­

ści. Ale wiele faktów, także 

z historii, świadczy o tym, że 

szczególnie dobrze udają nam 

się przedsięwzięcia oparte na 

„zrywlie"! Proponujemy więc 

wszystkim instytucjom, za­

kładom pracy, przedsiębior­

stwom, szkołom, placówkom 

oświatowym, punktom usłu­

gowym, sklep'om itd. itp. u­

dział w naszej jubileuszowej 

akcji p.n.: 

„DZIEN NA PIĄTKĘ„ 

Warunki udziału w akcji 

są następujące: zainteresowa­

na pla,cówka zgłasza w na­

szej redakcji swój udział i 

wyznacza dowolrry dzień, w 

którym zaprezentuje siel:Ji.e i 

VV SKLEPACH MHD OBUWNICZYCH 
kupujemy o 35 proc. taniej! 
KOZACZKI DAMSKIE, DZIEWCZĘCE I DZIECIĘCE 

ze skóry, skayo. il porodermu, filcu lub kombinowane oraz 

BOTKI DZIECIĘCE TEKSTYLNE „DESMO". 

Bonlflkatf\ jest objęte w/w obuwie wyprodukowane 41o 
1968 r. włącznie. 

SPRZEDAŻ z BONIFIKATĄ TRWAC BĘDZIE 

od 2 LUTEGO do 7 MARCA br. 

ZAPRASZAMY 

DO SKLEPOW MHD z OBUWIEM i GALANTERIĄ. 

~~~ 

swoją działalność na najwyż­

szym poziomie - „na piąt­

kę". W grę wchodzi zarówno 

porządek i czystość, jak i wzo 

rowa praca bez sp'Óźnień i 
przestojów, na najwyższym 

poziomie. Liczą się zarówno 

elementy zasadnicze; wydaj­

ność, jakość, terminowość, jak 

i „drobiazgi": schludny wy­

gląd załogli (czysta odzież, 

fryzury), uprzejma obsługa 

klientów. 

Wielka akcja „Dziennika Łódzkiego'' 
~======================= 

Uważamy, że po odpowied-

oraz czynnika społecznego, 

sprawdzi czy rzeczywiście 

wszystko „zagrało". Możliwe 

są tylko dwie oceny: „piątka" 

i.„ nic. Za „piątkę" napisze­

my w naszej gazecie reportaż 

z przebiegu „akcyjnego dnia". 

każdym razie większość „piąt 

kowych" elementów pracy 

„zagnieździ" się na stałe w 
placówkach uczestniczącyc~ 
w akcji. 
• Czekamy na zgłoszenia. A­

dres redakcji znajduje się W. 
każdym numerze „Dzienni„ 

nim przygotowaniu, każdy 

może mieć swój 

lli,czymy też, że może 

jeśli nie wszystkie - to w ka". (jp) 

„DZIEN NA PIĄTKĘ„ 

Akcja przebiegać będzie bez 

nagród, dyplomów i wyróż­

nień. Specjalna komisja, w 

której skład wejdą przedsta­

wiciele redakcji, instytu_cji 

zwierzchnliej dla tej, która 

zgłosiła swój udział w akcji 

== Niedziela w plenerze 

PRACOWNICY 
POSZUKIWANI 

MONTEROW samochodowych zatrudni z terenu 
m. Lodzi WoJewódzkie Przedsiębiorstwo PKS I 
Oddział w Łodzi. Praca na trzy zmiany. Wyna­
grodzenie wg akordu zespołowego. :j!:głoszenla 

przyjmuje samodzielna se kcja ka.clr1 l piętro, 

pokój 3. Łódź. ul. Worcella 17/19. 887-k 

z LEKARZY apecjalistów w pełnym wymiarze 
godzin na następujące stanowiska: 
- KIEROWNIKA działu wetodyczoo-organlzacyj­
nego, wymagana specjalizacja z zakresu orgam­
zacji ochrony zdrowia, KIEROWNIKA poradni 
neurologicznej, wymagany U stopień specjallza­
cJj w tym zakresie, przyjmie zaraz Zespól Woje· 
wódzkicb Przychodni Specjalistycznycb w Łodzi 

ul. Roosevelta 18. Warunki pracy I płacy do o­
mówienia. Zgloszenla przyjmuje referat kadr co· 
dziennie w godz. 1(}-lł, ul. Roosevelta 18, III 
piętro, pokój nr n, tel. 859-22. Zespól Wo,ewódz­
kich Przychodni Specjallstycznycb zastrzega so­
bie prawo wyboru kandydatów. 334-k 

Wyci~zkę poprowadzi pmewod 
nik PTTK. ~k) _______ ,„ .......... „~..., 
Złota Odznaka 
PKPS 

INŻYNIEROW I MECBANIKOW na stanowiska 
st. konstruktorów oprzyrządowania I st. TECB· 
NOLOGOW 2 praktyką w przemyśle metalowym, 
OSTRZARZY, FREZEROW. SZLIFIERZY. TOKA• 
RZY z praktyką do narzędziowni ! na produkc'ę 
zatrudn! zaraz z terenu m. Łodzi Łódzka FabrY• 
ka Zegarów. Warunki płacy do omówienia. Zgło• 
szenia przyjmuje dział kadr 1 szkolenia zawodo­
wego Łódź, uL Wigury 21123. 814-11: 

PIĘCIU KIEROWNIKOW Handlowych Dom6w 
Samoobsługowych z wykształceniem średnim I 5-
letnim stażem pracy w handlu, zatrudni 2 ter<>­
nu m. Łodzi Dyrekcja PP .• Delikatesy". Warunki 
płacy korzystne. Zgłoszenia orzy'm~je sekcja 
kadr I szkolenia zawodowego w Łodzi. ul. Piotr­
kowska 111. 679-K 

„RENAULT 10" prod. 2 POKOJE, kuchnię częś 

OGŁOSZENIA DROBNE --~=c.::.:;;....;;..;.......:,:;_ ___ I z kuchnią rozkładowe w z terenu m. Lodzi Łódzkie Przedsiębiorstwo Bu-

Dr ZIOMKOWSKI - we-, MAGNETOFON 

1969 r. sprzedam. Tel, ciowe wygody, śródmleś MURARZY-TYNKARZY, BETONIARZY oraz RO 

382-44, godz. 10-12 cie. zamienię na ookój I BO:rNIKOW budowla.Dych zatrudm natychmiast 

„SYRENJI 104" wyJoso- starym budownictwie. Te d~wnictwa Przemysłowego • Łodzi, al Kościusz-

tran.zyst<> waną w PKO kuplę. Teł. lefon 387 60 k1 lOL Praca na terenie m. Lodzi. Placa wg u­-

MGR INZYNIEROW, INŻYNIERO~ i TECHN~­
KOW z odpowiednimi uprawnieniami na stanowi­
ska st. projektantów, projektantów i asystentów 
ze specjalizacją: architektury, budownictwa. In­
stalacji elek t rycznych, tnstalacli sani~arnych, 
MGR EKONOMII do opracowywania częscl eko­
nomicznej projektów. TECHNIKA z ui;>rawnieniem 
na stanowisko projektanta w zakresie projekto­
wania dróg, INŻYNIERA 0 speoi:jalnoścl metrolo­
gii lub dziewiarza do pracowni surowców, przędz 
I dzianin INŻYNIERÓW ze znajomością zagad­
nień technologii dziewiarstwa I konfekcji I 2 'ę­
zyków obcych (biernie), MISTRZA na maszyny 
-kotonowe do wyrobów odzieży wierzchniej przyj­
mie z terenu m. Łodzi Centralne Laboratorium 
Przemysłu Dziewiarskiego i Pończoszniczego W 

Lodzi ul. Piotrkowska 220. Zgłoszenia kandyda­
tów 'przyjmuje dział osobowy i szkolenia, tel. 
650-66 _ wewn. 11. 720-k 

neryczne. skórne. Szesna­
sta - dzieWlętnasta . 
P lotrkowska 59 - prócz 
sobót. 80950 e 
SAMOTNI znajdą cieka 
we oferty małżeńskie w 
prywatnym Biurze Ma­
trymonialnym „Swatka", 
Lódź, Piotrkowska 133 

PLAC lub dom nie wy 
kończony na Julianowie 
na teren ie uzbzrojonym 
kuplę. Oferty „81923" Pra 
sa. Piotrkowska 96 
DOMEK jednorodzinny 
Wyłączony spod kwate­
runku sprzedam. Widzew 
Antoniewska 1 
PLAC ogrodzony na Ba­
łutach oddam w d7.lerża 
wę. Oferty „82426" Pra­
sa, Piotrkowska 96 

KOŻUCH rumuńsk1 sprze 
dam. 898-80 wewn. 54-2\ 

PIEC stałopalny. sypial­
nię, kredens stołetwy, ser 
wantkę, fotele, kanapkę 

- sprzedam. Piotrkow­
ska 154 m. 6 po ęodz. 17 

AKORDEON „scandalll ". 
wzmacniacz z wibratorem 
1 kolumną (50 W) sprze 
dam. Tel. 246-28 
KOŻUCH bulgerskl dam 
ski sprzedam. Tel. 656-26 
FUTRO łapki karakuło­

we. nowe sprzedam. Al. 
Nad Jasieniem 18 
FUTRO karakułowe, czar 
ne tanio sprzedam. Knla 
zie'Wicza 30 god'Z. 17-19 

rowy B-42, 4-ścieżkowy, 
prod. cz es klej sprzedam. 
Tel. 604-78 82150 g 
2 FOTELE duże, wyg od 
ne, półstylowe (obicie 
zielone) niedrogo sprze-
dam. Nowotki 41a m. 42 
tel. 303-82 82134 g 

MASZYNĘ san~zkową 12 
lub 14 na 100 cm moto-
rową lub ręczną ~ ku-
plę. Oferty „32210" Pra-
sa. Piotrkowska 96 

MAGNETOFON bateryj-
no-si~iowy sprzedam. Te 
I ef on 382-67 82200 ~ 
PIANINO .,Fibiger" lorzy 
żowe, wiolonczelę sprze-
dam. Piotrkowska 24-22 
MASZYNĘ pończoszniczą 
400-!glową wł-Oską z man 
kl etem przekładanym, no 
wą sorzedam. Drewnow-
ska 60 m. 29 

ECHOLANĘ, Echolette 
lub podobne urządzenie 
kuoię. Tel. 246-28 
PIANINO do ćwiczeń ta 
nlo sprzedam. Tel. 426-80 
MASzyNĘ dziew!arską nr 
IO lub 12 w dobrym sta 
nie kupl ę. Oferty „82428" 
Prasa. Piotrkowska 96 

FUTRO łapki' kara kulo-
we cza me, nowe z kol-
nierzem - norki sza fi ro 
we sprzedam. Tel. 531-06 

NOWE części siln ikowe 
„Volkswagena 1200 A" 
sprzedam. 507-82 

-------"'-"' DAMSKI 

ZEK", 

a Roosevelta 7 
OGDAN" 

FRYZJER 

,,Z BY S 

który pracował n 
w firmie „B 

zaprasza Sza 

do NOWEGO Z 

ul WOLCZA 
(róg A. Struga) 

nowne Klientki 

A KŁADU przy 

NSKIEJ 58 

' tel. 353-64. 

1l 
1• 
1• 
~ 

4 

ł 

1ł 
1• 

opinki oraz modne Wykonuje peruki, d 
fryzury w najnowsz ej linii francuskiej 

11 
1• „-..... _-~ ..... ~~~-~~---~------~ 

651-54, god'Z. 9-19 

„WARTBURGA 1000'', rok 
prod. 1965 - sprzedam. 
Tel .585-98 82355 g 

,.WARTBURGA de Luxe" 
wylosowanego w PKO 
sprzedam. Odbiór W .,Mo 
tozbycle". Oferty „82340" 
Prasa. Piotrkowska 96 

„TRABANTA„ wylosowa 
n ego w PKO - kuplę. 

Tel 336-20 godz. 19-:1.1 

NOWEGO „ Wartburga" 
lub „Syrenę" kuplę. o-
ferty „82185" Prasa. Pl-0tr 
kowska 95 

,,MOSKWICZA", „Wart· 
burga" kuplę. Dopuszcza! 
ny ~iewlelld przebieg. 
Tel. 49-91 82221 g 

SKUTER ,,Peugeot'' ta 
nio sprzedam. 366-62 

PRZYJMĘ sublokatora. 
Próchnika 17-7 

POK OJ z kuchnią Osie-
dle Wielkopolska (bloki) 
- do wynajęcia na rok. 
Oferty „8?437" Prasa, 
Piotrkowska 96 

RZEMIESLNIK samotny 
poszukuje pokoju sublo-
katorsklego najchętniej z 
niekrępującvm wejściem. 
Oferty „82434'' Prasa 
Piotrkowska 96 

POKOJU subletketorskle 
.&:o z niekrępującym wej-
ściem pilnie poszukuje 
samotny, najchętniej: Ju 
lianów. Bałuty, Sródml eś 
cle. Oferty „82367" Pra-
sa, P iotrkowska 96 

CUDZOZIEMIEC wyna'-
mle mieszkanie komtor-
towe, najchętniej w cen 
trum I z garażem. Ce-
na obojętna. Tel. 270-49, 
po 18 

PO KOJ z kuchnią wlas-
nościowe kupl ę. Szczegó 
!owe oferty „82100" Pra-
sa, Piotrkowska 96 

POK OJ z używalnością 

kuchni w centrum zamie 
nie na 2 pokoje w cen 
trum. Oferty „82135" Pra 
sa. Piotrkowska 96 

RONDO Tl tow a - mlesz 
kanie w blokach „M-2", 
zamienię na większe. o-
ferty „82425" Prasa Piotr 
kowska 96 

MATEMATYKA, fizyka. 
Tel. 522-92, CYW!ńskl 

UCZENNICA (ukończone 

18 lat) do wyrobu zam-
ków blyskawicz.nych -
potrzebna. Zakład śl us ar 
ski. Sw!erczewskiego 43 

UCZE1'1 p~zątku,ący lub 
zaawansowany do kra w-
ca potrzebny. Lódź, Tu-
w t ma 71 82263 g 

POMOC do 4-letniego dzie 
eka potrzebna. Felińskie 
go t m. 3 (Dąbrowa) 

GOSPOSIA na stale po-
trzebna. Tel. 255-57 

POMOC d<> d.zl~ka na 
stale potrzebna. Letnia 15 
m. 5, po 17 

POMOC domowa potrzeb 
na. Sad'lwa 18/20 m. 26, 
tel. 504-94 72259 g 

FRYZJER męski na sta-
le oraz uczeń ·potrzebni. 
Narutowicza 47 82408 g 

POSZUKUJĘ wsoólnlka z 
gotówką do zakiadu sto 
larskiego lub ~zekuję 

Innych propozycji. Of er 
ty „82293" Prasa, Piotr-
kowska 96 

SZTANDARY, proporce 
oraz Inne hafty w y ko-
n uje prywatna artysty cz 
na pracownie Lódź. P iotr 
kowska 275 82124 g 

„WARTBURGA„ wyloso. 
wan ego w PKO kuplę. 

Oferty „81924" Prasa, 
Piotrkowska 96 

kładu zbiorowego w budownictwie z możliwośc ią 

uzyskania do 30 proc, premii do umów w akor­
dzie zryczałtowanym. Pracownikom umożliwia się 

naukę w szkołach zawodowych t zaocznych. Prze d 
siębiorstwo dysponuje wolnymi mle,scami w ho­
telu robotniczym. Kandydaci winni zgłosić się w 
siedzibie przedśięblorstwa, dział zatrudnienia, par 
ter - pokój nr 2, tel. 671-07. • 512-k 

OSTRZARZY do narzędziowni. FREZEROW, 

SZLIFIERZY, TOKARZY, OPERATOROW na au­

tomaty tokarskie na wydziały produkcyjne, TŁO 

CZARZY na prasy, WARTOWNIKOW do straży 

przemysłowe' przyjmie z terenu m. Łodzi Łódzka 

Fabryka Zegarl\w, Warunki pracy t płacy do o­

mówienia. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr i szko 

lenia zawodowego Łódź, Wigury 21/23. 505-k 

BRUKARZY, CIESLI, ZBROJARZY, BETONIA· 
RZY, MURARZY KANAŁOWYCH, SPAWACZY 
ełektr.-gaz„ ELEKTROMONTERA 2 III grupą bhp, 
ROBOTNIKOW do robót ziemnych - kopaczy, 
UKŁADACZY Izolacji termicznej zatrudni z te­
renu m. Łodzi Łódzkie Przedsiębiorstwo Robót 
Inżynieryjnych. Wynagrodzenie wg nowych sta­
wek akordowych. Za terminową I 'akościowo do­
brą pracę istnieje możliwość uzyskania dodatko­
we' prem!J. W okresie 1eslenno-zimowym możll­
wość podniesienia kwalifikacji na bezpłatnych 
kursach zawodowych. Zgłoszenia przyjmuje dział 

zatrudnienia i plac w Łodzi, ul. SienkiewicZR 
85/87 „Unibud", VI piętro, pokój 604 w godz. 7.30 
-15,30. 642-k 

MURARZY. TYNKARZY, ROBOTNIKOW budow 
lanych oraz BETONIARZY, PARKIECIARZY CIE 
SLI, SLUSARZY, SPAWACZY. WARTOWNIKÓW. 
MASZYNISTOW tnrawi wieżowych, STOLARZY 
MONTAŻYSTOW KIEROWCOW, ELEKTRYKA: 
ŁADOWACZY. MASZYNIST~ kolejowego ROBOT 
NIKA torowel"o zatrudni 11:ara2 z terenu 'm Lodzi 
Łódzkie Przeds!ęblorstwo Budownictwa Wielko­
vłytow~go „Dąbrowa" w Łodzi. ul. Gagarina 13. 
Przedsiębiorstwo zapewnia prace w okresie zimo­
wym w I kw. 1970 r. w ogrzewanych budynkach 
oraz front robót w clagu całeizo roku 
Z.&:łoszen!a przy,mu'e dział zatrudnienia I ola<': 
pokój nr 15, 662-k 

INŻYNIERA mechanika na stanowisko starszego 

konstruktora do zakładowego biura konstrukcyj­

nego przyjmą natychmiast z terenu m. t.odzi 

Zakłady Przemysłu Wełnianego Im, Gwardii Lu­

dowej w Lodzi, ul. W~óblewskiego 19. Zgłoszenia 

prz:v1mu1e dział spraw osobowych i szkolenJą w 

godz. 8-14. i7~-K 

INŻYNIERA TECHNOLOGA MECHANIKA do 
proj ektowania zakładów przemysłowych oraz :rE­
CHNIKA ELEKTRYKA po stażu na stanow1sl<O 
ml. asystenta projektanta w specjalności Insta­
lacji przemysłowych - przyjmie Biuro Dokumen­
tacji Technicznej Przemysłu Terenoweo::o w Ło­

dzi z siedzibą w Zgierzu-Chelmach. Termin za­
angażowania oraz warunki płacy de> uzizod"!lenia 
w dyrekcji biura: Zgierz-CbPlmv. ul. Chopina 5, 
(jeden przystanek za zajezdnią Helenówek). 

INŻYNIERA MECHANIKA z długoletnią prak­

tyką przyjmiemy w charakterZe głównego me­

chanika do zakładu na terenie Lodzi. Oferty pi­

s emne nr „756" prosimy składać w Biurze 0'!'ło­

s7..eń, Piotrkowska 96. 756-k 

PRZETARG• 

Rzemieślnicza Spółdzielnia Zaopatrzenia I Zby• 

tu „Zespól Rymarzy" w Lodzi. ul. Piotrkowska 

36/38 zaprasza przedsiębiorstwa państwowe, spół­

dzielcze I indywidualnych producentów do wzlę• 

cia udziału w przetargu na wykonanie: 10.000 szt. 

płytek igielitowych z folii PCW do produkcji 

torebek damskich o symbolu 131/1/823, 5.000 sztuk 

, Płytek lg ie lltowych z folii PCW do produkcji to­

rebek damskich 0 symbolu 131/11813_ 10.000 sztuk 

okuć metalowych do toreb o symbolu 131/1/823, 

5.000 sztuk klipsów metalowych do toreb o sym­

bolu 131/11813. Termin realizacji: I kw. 1970 r. -

40 proc„ II kw. 1970 r. - 40 proc„ III kw. 1970 r. 

- 21> proc. zakończenie dostaw do 31. VIII. br. 

Oferty w zalakowanych kopertach zawierające 

ceny oraz terminy dostaw należy składać pod 

wyżej wymienionym adresem w terminie do dnia 

10. II. 1970 r. Wzory będą udostępnione do wglą­

du w dziale technicznym w dniu 4. II. br. w 
godz. 9-14. Zastrzega się prawo swobodnego wy. 

boru oferenta lub unieważnienia przetargu bez 

podania przyczyn. 812-k 
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WAżNE TELEFONY 

lnformacJa telefoniczna 
Straż Pożarna 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 07, 400-00, 

TEATRY 

03 
08 
09 

500-00 

WIELKI godz. 19 „Lohen-
grin" (2. II. nieczy.nny) 

POWSZECHNY - godz. 11 
„Plaszcz", godz. 19.15 „ Ojco­
wie rod-zą się w szafach" 
(2. II. nieczynny) 

NOWY godz. 11 i 15 „Za 
siedmioma górami", godz. 19.15 
„Dziś do ciebie przyjść nie 
mogę" (2. II. nieczynny) 

MALA SALA - godz. 20 .,Ka­
prys" (2. II. n ieczynny) 

JARACZA - godz. 19 „Ballada 
o tamtych dniach" (2. n. nie 
czynny) 

JARACZA (W sali Teatru Roz­
maitośc i) - godz. 15 „Pan Jo 
wialski" (2. II. nieczynny) 

TEATR 7.15 - godz. 19.15 „.Ja­
dzie wdowa" (2. II. nieczyn-. 
ny) 

OPERETKA - godz. 19 „Skrzy 
dlaty kochanek" (2. II. nie-
czynna) 

TEATR ZIEMI LODZKIEJ 2. Il, 
godz. 19 „Odmieniec" 

ARLEKIN - godz. li I 15 „Żoł 
nierska przygoda" 
2. II. god'Ł. 17.30 „ż.ołnierska 
przygoda'' 

PINOKIO - god'Z. 12 „Pierwsza 
przygoda Pita" 
2. Il. nieczynny 

KAWIARNIA „AGAWA" - ka· 
baret · „u Bena" godz. 22.30 

KAWIARNIA „IRENA" ka 
oare1 „Figa" goa:i. 22.30 

KAWIARNIA „BALATON" 
kabaret „Kpiarz" godz. 22.30 

MUZEA 

HISTORII - WLOKIENNICTWA 
(Plvtrkowska 282) g·odz. 11-16 
2. IL nieczynne 

SZTUKI (Więckowskiego 36) -
godz. !f-15 

AitCHEOLOGICZNE i ETNOGRA 
FICZNE (Pl. Wolności 14) -
czynne od god-z. 11-16 
2- II. nieczynne 

BISTORU RUCHU REWOLUCYJ 
NEGO - nieczynne 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
UL (Park Sienkiewicza) czyn 
ne od godz. 1()-14. 
2. II. nieczynne 

LODZKIE zoo czynne od 
godz. !f-16 fkasa czyn.na do 
15.30). 

KI N A 

BAI.TYK - „zawodo~y" od 
lat 14 (USA) e. 10. 12.30, 15. 
17 .30, 20, 2. II jak wyżej 

LUTNIA - „Kleopatra" od lat 
14 (USA) godz. IO seans zam 
knięty , 15, 18.30, 2. n. jak 
wyżej godz. 15, 18.30 

POLONIA - „Obey" od lat 16 
(WI.) !lOdZ. 10. 12.15. \4.30, 11. 
19.30, 2. II. jak wyżej 

WISLA „Adolf' od lat 16 
(fr_) g. IO. 12.30, 15, 17.30, 20 
2. II. jak wyżej 

WLOKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC - „Dwoje na dro­

dze" od lat 16 <USA) eodz. 
10. 12-30, 15, 17.30, zo 

(pol.) itodz 10. 12.15. 14.30. 17. 
19.30, 2. II. jak wyżej 

MUZA „Nowy" od la,t 14 
(poi.) godz. 16, 18, 20, 2. n. 
„Dziewczyna na rozdrożu" od 
lat 14 (bulg.) godz. 16, 18, 20 

OKA - .. Kolekcjoner" od lat 18 
cang.) godz. 15, 17.30. 20 
2. n. nTwa·rze na SPI"Zedaż0 

od lat 18 (fr.) godz. 15, 20. 
DKF godz. 17.45 

POLESIE - .,Zbrodniarz, który 
ukradl zbrodnię" od lat 16 
(poi.) godz. 15, 17, 19. 2. II. 
„Damski gang" od lat 16 
(ang.) godz. 17, 19 

POPULARNE - „Siedem ruy 
kobieta'" od lat 18 (wl.) eodz.. 

15, · 17.15, 19.30, 2. II. nieczynne 
PRZEDWIO$NIE - „Wspaniały 

Red" od lat 7 (USA) g. 16, 18 
„Kochać" od lat 18 <szwedz­
ki) godz. 20, 2. II. jak wyżej 

POKOJ - Bajki godz. 14, „Ko 
lumna Trajana" od lat 14 
(rum.) godz. 15, 17.30, 20. 2. n. 
„Kolumna Trajana" godz. 15, 
17.30. 20 

PIONIER Baj.ki godz. 15, 
„Ząb za ząb" od lat 16 (duń 
ski) godz. 16, 18, 20, 2. II. -
„Ząb za ząb" godz. 16, 18, 20 

REKORD - Bajki godz. IO. 11, 
„Rud-0brody" od lat 16 (jap.) 
godz. 12, 15.30, 19. 2. II „Rudo 
brody" godz. IO, 14, 18 

ROMA - Bajki g. 10.30, ll .30, 
od lat 11 (ang.) godz. 12.30, 
15, 17.30. 20, 2. II. „ Wyzwanie 
dla Robin Hooda godz. IO. 
12.30, 15, 17.30, 20 

SOJUSZ - Bajki g. 14, „Wiei 
ki wąż Chingachgook" od lat 
11 (niem.) godz. 15, 17, 19 
2. II. - „żywy trup" od lat 
14 (radz.) godz. 16.45. :9.30 

SWIT - Bajki godz. 10.30, 11.30, 
„Brylantowa ręka" od lat 14 
(radz.) godz. 12.30, 15, 17.30, 
20. 2. II. - „Brylantowa rę­
ka" g. 10, 12.30. 15, 17.30, 20 

STOKI - Bajki godz. 15, „Mści 
ciel z przeklętej góry" od lat 
16 (jug_) g.odz. 16. 18, 20. 2. II. 
„Mściciel z przeklętej góry" 
godz. 16. 18, 20 

DYŻURY APTEK 

Przybyszewskiego 41, Sporna I 
83, Nowotki 12, Gdańska 90. 'I 

Narutowicza 6, Dąbrowskiego 86, I 
WielkopC>l.ska 53a. 

2. II. 
Piotrkowska 193, Ja'!"acza 32, 

Rzgowska 51 , Pl. Kościelny 8, 
Nkiarnlana 15, Gdańska 21, La 
nawa 129/131. 

DYŻUilY SZPITALI 

I Kllnika Poł.-Gin. AM, ul, 
Curie-Skłodowskiej 15 - chore 
z dzielnicy Górna_ 

U Klinika Poł.-Gin. AM, Ul. 
Sterlinga 13 - chore z dzielnicy 
Sródmleście z rejonowych po­
radni „K" ul. Nowotki 60 
Kopclńs'kiego 32. 

Klinika WAM, ul. M. Fornal­
skiej. 31 - chore z dziel nic Po­
lesie i Sródmieście z rej. pora-1 
dni „K", ul. Piotrkowska 107 
i Ple>trkowska 269. 

Szpital Im. H. Wolf, ut. La­
glewnicka 34/36 - chore z dziel 
nicy Batuty. 

Szpital Im. H. Jordana, ul. 
Przyrodnicza 7/9 - chore z dzJel 
nicy Widzew. 

Chirurgia południe - Szpital 
Im. Pasteura (Wigury 19) 

2. II Pirogowa (Wólczańska 
195) 
Ch>rurgta północ ~pita! 

lm. Sonenberga (Pieniny 30) 
2. II. Barlkkiego (Kopcińskie­

go 22) 
baryngologita Szpital im. 

Ba rlleklego t<{opclńskiego 22) 
2. II. P>rog-0wa (Wólczańska 195) 

Okulistyka - Szpital im. Bar 
llc)<iego (Kopcińskiego 22). 
2. II. Jonschera (Milionowa 14) 

Chlorurgla l laryngologia dzie­
cięca - Szpital Im. Korcza ka 
(Armil Czerwonej 15) , 2. II. K-0 
nopnickiej (Sporna 36150) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego (Kop­
cińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me­
dvevny Pracv <Teresv 8) 
2. II. Centralny Szpital Klii!l. 
W AM (Żeromskiego ll3) · 

- NIEDZIEL~ 1 LUTEGO 
PROGRAM I 

10..20 Radio.niedziela ~rumu-
je, zaprasza. 11.00 Rozgłośnia 
ha.rcerska. 11.40 Zgadnij, sprawdź, 
odpoWied'Ł. 11.57 Syg.nal czasu 1 
hejnal z Wieży Ma.rfack.!ej. 12.05 
DZlennik. 12.15 Kultura pilnie po 
szuklwa.na. 12.45 „3 x 10" - gra­
ją polskie zespoły instrumental­
ne. 13.15 Nowości programu III. 
14.00 Radiowy magazyn przebo­
jów, radloniedzlela. 14.30 „w Je 
ziora.nach". 15.00 Koncert życzeń. 
16.00 Wiad. 16.05 Tygodniowy prze 
gląd wydarzeń międzynar. 16.20 
„Pistolet" sluch. 17.30 Muzyka 
tan. 18.00 Wyniki Toto-Lotka. 18.05 
Studyjny klub plose.nkl - Radio 
niedziela. 19_00 Kaba•reclk "rekla­
mowy. 19.15 Przy mu-zyce o spe>r 
cle. 20.00 Dziennik wiecz. 20.20 
Wiad. sport. 20.25 Chwila muzy­
ki. 20.30 „Matysiakowie". 21.00 Mu 
zyka tan. 21.30 Zespól Dziewiąt 
ka. 22.00 Studyjny klub piosenki 
- Radioniedziela. 22.15 Rewla e>r 
klestr tan. i piosenek. 23.00 Dzien 
nik. 23.10 D. c. rewii orkiestr 
ta.n. i piosenek. 24.00 Wiad. 

PROGRAM .D 
8.45 Program dnia (L). 8.50 (L) 

Koncert życzeń w opr. W. Bler­
kowskiego. 9.55 (L) „Spoj'rzenia 
i refleksje" mag. w oprac. J. 
Walcz. 10.15 Pe>ra,nek !iter.-muz. 
11.43 Program tygodnia (L). 11.57 

NOCNA POMOC LEKARSKA I Sygnał czasu I hejnał z Wieży 
Mariackiej. 12.05 Wlad. I siedem 

Nocna pomoc lekarska Stacji dni w !<;raju i na świecie. 12.30 
Pogotowia Ratunkowego przy Pora.nek muz. operowej. 13.30 Zga 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 666-66. ciuj zgadula. 15.00 Dla dzieci 

„Skrzat w zamku Abo" - sluch . 
Swlateczna pomoc lekarska 15.45 Niedzielne rendez-vous. 16.00 

dzielnica Sródmleścle - Piotr- (L) Wyniki losowania „Kuk.ulecz 
kowska 102. tel 271-80. Bałuty ki". 16.02 (L) Koncert orkiestry 

z. Pacanowskiej 3. tel. PR I TV. 16.30 Ke>ncert choplnow 
541-96. Górna Lecznicza 2/4. ski z nagrań Artura MgreLry-Ll 
tel 440-62. Polesie - AL 1 Ma- my. 17.00 Wiad. 17.05 Warszawski 
ja 12. tel 305-83. W1dze'" - tygodni!< dźwiękowy. 17.30 Rewia 
Szpitalna 6. tel. 271-52. Zglo- ! p iosenek. 18.00 „Rodzina" - sztu 
szen!a na wizyty w domu w l ka. 19.00 Wiad., felieton aktual­
godzinach 10-16. ambulate>rla ny. 19.15 Wszystkie pa.ry ta1iczą. 
czynne do godziny 17. Ząblegl 19.45 Wojsko, strategia, obre>n­
pielęgnlarsk!e ·wykonuje się w ność. 20.00 Wieczór literacko-muz. 
tych punl<tach w godz_ 8-18_ „Z balu na bal". 21.30 (L) z 
Zgłoszenia na zabiegi w de>mu rozrywkowych estrad „u na­
w godz. 5-18. szych są.siadów". 22.00 Wlad. 22.0;; 

Z dniem 19.I. 1970 r. Stat:ja Ogólnopol. wiad . sport. i wyniki 
Pog<:>towla Ratunkowego została I Toto-Lotka. 22.25 (L) Lokatne 
przenlesl·ona z ul. Leczniczej 6 wiad. sport. 22.35 Niedziel·ne spot 
do własnej siedziby przy uL kani a z muzyką - w progr. u two 
Sienkiewicza 137. ry klasyków wiedeń,skich. 23.35 

Jalli< na dobranoc. 23.50 Wiad, 
PROGRAM m 

. Pre>gram wiec-z. 14.05 Przeboje 
na start. 14.20 Peryskop - prze­
gląd wydarzeń tygodnia. 14.45 
4/4 - magazyn Andrzeja Stankie 

; wicza. 15.30 Baśnie? Właśnie! -
„o Kasi I zaklętym królewiczu". 
15.50 Zwierzenia prezentera. 16.15 

Zachmurzenie niewielkie lub Biały blues. 16.40 „Twoje oczy, 
umiarkowane. Temperatura mi­
nimalna Jninus 20 st., r;naksymal 
na minus 12 st. c. Wiatry sła-

ręce, stopy". 17.00 Niedzielne ryt 
my. 17.30 „Zielonooki potwór" -
odc. pow. Quentina Patricka. 
17.4<1 Mój magnetofon. 18.00 Eks­

be lub umiarkowane z kierur~ presem przez świat. 18.05 Polo-
nia śpiewa. 18.20 Poetka z Wil-

ków wschodnich. kawa _ rep. 18.35 Sylwetka plo-

.Jutro nadal słonecznie 
no. 

ź senka.rza - Tadeusz Chyła. 11!.00 
mro I Mini-max - minimum slów, ma 

ksinium muzyki. 19.30 .,Wesele 
Figa.ra" - Beaumarchais. 20.00 

Słońce d'ziś zajdzie o godzinie ' Chlopcy śpiewają o dziewczętach. 
16,29, a i10>tro wzejdzie o 7.!!. / 20.1s „Wesele- F'jglłra". 20.45 Dziew I częta śpiewają o chłopcach. 21-00 

Imieniny obchodzą d:1liś Br~- I „Wesele Figara" - cz. Ili. 21 .30 
. . M · Melod ie z autografem St. Mikul-

g1da I Ignacy, a jutro aria. sk iego. 21.47 „Wesele Figara". 

22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwlawa t twórczości Griega i Mus-0rgsk.1e­
siedm>u wieczorów - Marla . Ko go. 10.55 Chwl!a muzyki. 11.00 
terbska. 22.20 Czy tylko tra<lycje Dla klas Vll „Wszyscy ludzie 
„DzJklego Zachodu" - opow. braćmi są" - słuch. 11.30 K"."a 
Bartosz Janiszewski. 22.35 Wieczór dram; popu!. melodll. 11.45 Pora 
w kabarecie. 23.00 Nowe tomiki dy praktyozne dla kobiet w o­
poetyckie - Mieczysław .Jastrun. pracowaniu K. Kocowej. 11.57 S-y 
23.05 Muzyka nocą. 23.45 Pro- gnał czasu i hejnał z Wieży Ma 
gram na poniedziałek. 23.50 Na riackiej. 12.05 z kraju i ze św1a 
dobranoc śpiewa Eva Pila.rova. ta. 12.25 Koncert z polonezem. 

12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00 Z 
TELEWIZJA ŻY'Cia zw. Radz. 13.20 Tatrzań-

8.55 Program <inia (W). 9.00 skie zapusty. 13.40 Więcej, lepiej, 
Dla młodych widzów - „Brzeg taniej. 14.00 Rozmową o kulbu­
morza" - polski film telew!zyj-1 rze. 14.15 Ka.rol Kurp!ń<>kl - 9 
ny z serii „Czterej pancerni i wariacje na f-ortepla.n . 14.30 C-0 
pies" - Klub Pancernych (W). S'ię wam w tej aud. najbardziej 
10 20 Królestwo pszczól" - film podoba. 15.00 Wiad. 15.05 Godzi­
p~od. "radz. (W). 10.40 Półfinał na dla dziewcząt i chłopców. 16.00 
IX Ogólne>polskiej Olimpiady Wie W lad. 16.05 „Alta i Omega". 16.30 
dzy Rolniczej (W). 11.15 Przypo- Popołudnie z młodością. 18.00 
minamy, ratlzimy (W). ll .25 Wiad. 18.50 Muzyka I akt. 19.15 
„Obiektyw", notatn ik filmowy z Z księgarskiej lady. 19.30 Radio 
krajów socjalistycznych (W). we Studio Pios. 20.00 Dziennik 
12.00 Dziennik (W). 12.15 „Tu w lecz. 20.25 Rytmy taneczne dla ... 
szczęście będzie. gdzie Drab przy solenizantek Marli. 20.47 KrO<llika 
będzie'' z cyklu Z Kolbergiem sportowa. 21.00 Sposób zakła<la­
po kraju. Reżyseria - Wojciech nla lucerntka. 21.20 Chwlla mu­
Siemie>n (W). 12.55 „Przygoda na zykl. 21.25 Pięć m inut o wycho­
wagarach" fi1m fab. prod. NRD waniu. 21.30 Kalejdoskop kult. 
(W). 14.00 Przemiany (W). 14.30 22.00 Wieczorny koncert życzeń 
„Dymy nad twierdzą" - polski ,milośnlków muz. poważnej_ 22.40 
film telewizyjny z serii: „Przy- Gra Po,.,nańska 15-ka, Radiowa. 
gody pana Michala" (W). 15.00 23 .00 Dziennik. 23.10 Kotespon­
Dla dzieci: „Zabawa w teatr lal dencJa z zag•ranlcy. 23.15 Gra ka 
kowy" .:. program Telewizji Wę tawicki zespól taneczny „Me­
g iersklej z międzynarodowego cy trum". 23.40 Utw-0ry mistrzów 
klu Interwizji (W). 1§.00 Klub wlo„k!ego renesamsu. 24.00 W:l.ad. 
Sześciu Kontynentów (W). 16.40 PROGRAM D 
„Podróż egipska" - prog.r. Red. 
Pub!. Kult. (W). 17.20 Teatr Te­
lewizji na świecie - „W tra.per 
skiin s-zalasle" wg Jacka Londo­
na. Widow!sko TV Sl-0wackiej 
(W). 18.00 „Skąd my się ,.,namy" 
- program trzeci. Teksty: Adam 
Ochocki, Edwa.rd Kopczyński, 
Bohdan Piątk-0wski. Reżyseria -
.Jerzy Woźniak. Scenografia -
Czesia w Siekiera. Wykonawcy: 
Alicja Krawczyków.na, Izabela 
Pieńkowska, Ryszard Dembiński, 
Eugeniusz Kamiński, Sta.nlslaw 
Kamiński, Micha! Szewczyk (z 
Lodzi). 18.35 PKF (W)- 18-45 
.Jak czytać klasyków - felieton 
z CY'klu: MięcLzy dawnymi a mlod 
szymi laty. Przed kamerami prof. 
cLr .Jan Zygmunt Jakubowski 
(W) . 19.00 „Na lodowisku" 
film prod- radz. (W). 19.20 Do­
branoc „Przygody Gapiszona" (z 
Katowic). 19.30 Dziermfil< (W). 
20.05 „Palcem po wod,,;Je" - film 
fabularny prod. czechoslowackiej 
(W). 21.40 .,Mimetyzm. czyli znik 
nięcie Honoriusza Subrac" -
wg opowiadania Guillaume 
Apo11inaire'a. Reżyseria - Stefan 
Szlach tycz. Wystąpią: Gera.rd 
Wilk. Stanisław Szymański. Wi­
told Gruca, Krystyria Ziółkowska. 
Zespór Opery i Baletu w War­
szawie (W). 22.05 Magazyn spor­
towy (W). 22.45 Pro~ram na ju­
tro . 

PONIEDZIALEK. 2 LUTEGO 
PROGRAM I 

8.15 Mozai·ka mu-z. 8.39 Gra mala 
ork. dęta. 8.59 Ghw:lla ciszy. 9.00, 
Dla klas I-II Kolorowe listy -
aud. 9.25 , '.)'.pi:os1 z. ~oskw:;.. 10._00 
W iad. 10.05 Noce I dnie - oac. 
pow. M. Dąbrawsk\ e)J 10.25 Z 

9.35 Międ-zym. Uniwersytet 
Radiowy. 9.55 z pótwysopu Bre­
tońskleg-0 do egzotyc,.,nej Indo­
nezji. 10.25 W .Jezioranach. 10.55 
Kathleen Ferrler - ko.n·tra1t w 
nagraniach solowych, kameral­
nych i z ork. 11.57 Sygnał czasu 
I hejnał z Wieży Mariackiej. 12.05 
Z kraju i ze świata. 12.25 F. El­
gar: introdukcja A!legu na 
kwartet - muz. pow. 12.45 (L) 
Melodia, rytm i piosenka - po- . 
wtór-zenie z dnia 30.I. 13.15 5 
minut o spe>rcie. 13.20 Mik·rofon 
w służbi e rolnictwa - aud. Smo 
Jagi (L). 13.30 (L) Gra zespół 
ludowy St. Nawrota. 14.00 Wiad. 
14.05 Od s-0listy d-0 orkiestry. 
14.40 Fragment pow. Lwa Keltten 
bergha - „Requiem". 15.00 Kon 
cert muzyki operowej. 15.30 Kier 
masz muz. 16.00 Wiad. 16.05 Na 
żolnlerskiej estradzie. 16.45 Ak­
tualności lódzkie. 17.00 (L) „Znie 
czulica" - kom. J. Bąbińskięgo, 
17.15 (L) Nowe ·nag'rania ork. "' 
LRPR. 17.35 Zesp. instr.-wok 
,.Dziwne rzeczy". 17.50 (L) Lód-z 
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ki magazyn wojskov.ry w , opr. H. 
Polaka. 18.10 (L) Radioreklama l 
kom. Tota-Lotka. 18.20 Sonda. 
19.00 Przegląd wydarzeń - Echa 
dnia. 19.15 Lekcja jęz. r-0s. 19.30 
Zapowiedź wieczoru literacko-mu 
zycznego. 19.31 Teatr PR - słuch. 
„Mala komedia". 20.ll Koncert z 
nag.rań WielQt. Ork. Symf. PR i 
TV p/d George'a Hursta. 20.50 
Notatnik kult. 21.00 D. c. kon­
certu. 21.39 Chwila poerzji. 21.44 
Nowiny, ~ n<»Vinki. 21.57 Chwila 
muzyki. 22.00 z kraju i ze śwta 
ta. 22.27 Wiad. -1.1portowe. 22.30 
Karnawalowy kalejdoskop melo 
dli. rytmów i p iosenek. 23.30 
Ze.spół organowy Rozgl. Krak"w 
skiej p.d. L. Kaczyńskieg·o. 23.50 
Wiadomości: 

PROGRAM m 
2. II. jak wyżej z 

ZACHĘTA - „Zd·e>bycz" od lat • Zeydle„ - Zbo„owski Plotowskiego, pogadam z nim, 
galopu Frania. Ze>baczymy, 

wezmę do 
co się da 
tempo jed-

17.00 Prog.ram wlecz. 17.05 Quod­
libet - czyli co kto l·U>bi. 17.30 
,.Zielonooki potwór" - odc. pow. 
Patricka Quentin. 17.40 Nie tyl­
k-0 melodla. 18.00 Ekspresem przez 
świat. 18.20 Arka wszystkich śwlę 
tych. 18.30 Romalil Waschko i je 
go plyty - Big Band Gillespie­
go 1968. 19.00 „Ogniem i mie­
c zem" Henryka Sienkiewicza 
odc. 18. 19.30 To stare dobre tan 
go. 19.45 Tydzień na UKF. 20.00 
P ierwsze obroty - muzyoone pre 
miery. 20.20 .,Piosenka z rekon­
trą". 20 .35 Płyty nasze I na­
szych przyjaciól. 21.00 Nle czyta 
liście - to pGsłuchajcie. 21.20 
Muzyka z jedn~j płyty - Nana 
MouskotJJri. 21.45 Opera tygodnia 
- Giuseppe Verdi ,.Don Ca>r!os". 
22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwia'?.da 
siedmiu wiecz-orów - Salvato·re 
A.damo. 22 _15 Trzy kwadra.nse 
Jaw:u. 23.00 Nowe tomi·ki poetyc 
kie - Gunter Kunert. 23.05 Mu­
zyka nocą. 23.45 Prog.ram na wto 
rek. 23.50 Na dob.ranoc śpiewa 
Lucja Prus. 

18 (franc.) godz. IO, 12.30, 15, ------------
17 .30. 20. 2. n. jak wyżej 

STYLOWY - Omówienie pre­
m ier miesiąca godz. li. ze­
staw PKF godz. 14. „Mur" od 
lat 18 (tr.) godz. 15.45, 18, 
20.15, 2. II. „Mur" godz. 15.45, 
18, 20.15 

STUDIO „GdY'bY 1000 klar 
netów" od lat li (czech.) g. 
14.30, „Wielki wyścig" od lat 
11 (USA) godz. 16.45, 19.45, 
2. II. . ,Wielki wyścig" godz. 
16.45, 19.45 

ADRIA - Pożegnanie z tytu­
łem: „Aktorzy" od la.t 16 
(hiszp.) godz. 10, 12, 14, 16, 
18, 20, 2. II. jak wyżej 

TATRY „17 równoleżnik" 
od lat 14 (fr.) godz. 10, Bajki 
(zestaw) goG.z. 12, 13, 14, 15. 
Kino polskich filmów: „Pan 
Wołodyjowski od lat 14 g. 16, 19. 
2. II. „17 równoleżnik" godz. 
10, 12.30, Bajki godz. 15. Ki­
no polskich filmów: „Pan Wo 
łodyjowskl" godz. 16, 19 

GDYNIA - .,Jarzębina czerwa 
na" (poi.) od lat 14 godz. IO. 
12.30. 15. 17 .30. 20_ 
2. II. jak wyżej 

l.DK - .. Rózowa oantera" od 

- Dooyć często. Powtarzam oanu, że 
mnie nie interesuje ta dziewczyna. Nie 
wiem. gdzie chodzi. co robi, z kim or-ze­
staie. 

- Czy pan lubi wyclec·zkl? - spytał nagle 
Kociuba. 

- Wycieczki? - zdumiał sle Makert. któ­
rego zaskoczyła gwałtowna zmiana tematu. 

- Tak. Chodzi mi o soortowe wycieczki, 
z pilecakiem. z la.ska. ze spaniem ood na­
miotem Czy ma oan plecak? 

- Mam. Koedyś bardzo lubiłem takie wy­
cieczki. 

ROZDZIAŁ IX 

lat 16 (ang.) godz. 14.45, 17.15 Downar. oo tygodniowej nie-Obecności, 
20, 2. !I jak wyżej wróci! do Warszawy. Siedział we Wrocła-

CZAJKA . ,Sw1ęty zasta-.vJa wiu, gdzie wyjechał w misji soec1alnej. Za-
pulapkę'" od lal 14 1fr.l !lodz. łatwi!. co mia! do załatwienia .stosunko\\'.o 
15, 17, 19.15, 2. II. nieczynne I szybko I byl zadowe>lony z siebie. Czuł s:e 

DKM - .Hunt na Bounty - .:>d · trochę zmeczony_ Przez te kilka dni oraco-
la• 14 rUSA 1 eodz. t5.30, 19 wal bardzo intensywnie. Lub:! zmeczenie. 
2.II. nieczynne będące następstwem udanej akcji. zmecze-

EN ERGETYK - .. Damski gang" nie połączone z catkowitym odoreżeniem 
od lat 16 1ang.) godz. 17, 19 systemu nerw?wego. 
2. n nieczynne W Warszawie czekały na niego zalegle 

HALKA - „Czarny król" godz. sprawy. Po jednym dniu odpoczynku t•rze-
14 Na tropie sokola" od lat ba s'.e byto energiczn'.e zabrać do re>boty. 
14 (~:em.) godz. t5, 17.30, 20 1 Siedział orzy bhtrku zawalonvm urzedo-
2. II. . .N !l tropie sokoła" g. wymi pap:erami. Za.dzwon:ł telefon. W słu-
15. 17.30, 20 chawce glos sekretarki Leśniewskiego: 

1 MAJA - „Byly dwa pieski" I - Szef prosi . panie maj-0rze. . 
godz. 14.30, „Kapral i i·nni" od Downar westchnął. Wyczuł. ż~ lezące 
Jat 11 1węg.J g. 15.30. „Dwie przed nim maszynop:.Sy będa musiały Jesz­
mamy. dwóch ojców" ()<! lat · cze troche zaczekać . 
18 (jug .) godz 17.45 20 I Pułkownik Leśn:ewski był w nie na}!eo-
2. II. Bajki godz. 15-30, .,Dwie szym humorze. Wskazał fotele. stoiace orzv 
mamy. dwóch ojców" godz. 1 bocznym stoliku. powiedział. :-. Si~daJ. -
17 45 20 li e>tworzył okno. pragnąc zmmeJszvc meco 

LĄCZNOSC „f>olowan!e na dymną z·asłone. która zasnuwała oe>kóJ. 
muchy" od lat 18 (poi.) godz. - Mam dla ciebie robotę. 
14, 16.15, 18.30, 2. II. „Wielki - Roboty _ mi nie brakuje zauważył 

wąż Chingachgook" od 12'1 11 Downar 
(n·iem.) g-odz. 18 - Wiem. Będziesz Jednak musiał na ra-

MLODA GWARDIA - .. Czekam zie wszy,,stko zostawić. albo Pl'.Zekazać komu 
w Monte Carlo" od lat Il innemu. Zastanow:mv sie. 

- Coś oaważnegoT 
- Zdaje się, że tak. Zaginął fa.cet. któ-

ry przyjechał do Warszawy z Amerykrl. 
- Amerykanin? 
- Polak z poch-Odzenia. ale amerY'kański 

obywatel. Mieliśmy już w te.1 spraWl!e !inter­
wencję ambasady. Jego żona szaleje. 

- Dawno zginął? 
- o. już parę tygod·nl temu. 
- Kto prowadzll dotychczas d-ochodze-

nle w tej sprawie? 
- Komenda Sród.mleścle, a personalnie 

porucznik Kociuba. 
- Kociuba1 Franek? 
- Znasz go? 
- No jak to? Przecież to mój protego-

wany. Poleciłem go na Wilczą. Pamiętasz 
sprawę Tomeckiej? Stadnina koni.„ trup 
w rzece i wreszcie ... 

- Ach ta•k tak - przerwał Leśniewski. 
- Tera; sobie przypominam. Ten Kociu-
ba t-O zdaje się syn koniuszego? 

- Zgadza się. Skończył szkolę z odzna­
czeniem . Marzył. żeby się dostać do War­
szawy. Pomoglem mu. Słyszałem, że Plo­
towskl jest z niego zadowolony. 

- Bardzo dobrze slę składa. że znasz 
Kociubę - stwierdzi! Leśniewski. Prę-
dzej się ciogadacie. 

Downa•r uśmiechną! się. 
- Lubię Frania. Lebski chle>pak. Ma 

zdrowy, chlopskl rozum. Umie logicznie 
myśleć. 

W sprawie tego Amerykanina jesz­
cze nic mądrego nie wymyśli!. Dlatego 
ciebie proszę o pomoc. To jest bard-zo nie 
przyjemna historia. Ambasada amerykań­
ska lnterweniowala u naszego ministra. 
Musisz to jak najszybcl~j wyjaśnić. Bierz 
sobie do pe>mocy. kogo chcesz, Koclubę 
nie Kociubę. Walczaka. Tu chodzi o 
nasz prestiż. Przyjeż<lża facet odwiedzić 
ojczyznę I znika bez śladu. Nie najlepsza 
dla nas reklama! 

- Nie potrzebujesz ml tego tłumaczyć -
powledzlal Downa.r. - No cóż... zorientu­
ję się w sytuacji. Zaraz zadzwC>nię do 

zrobić. Na jakieś blyskaJWiczne 
nak nie licz. 

- Wlaśni e liczę na błyskawicwe tempo. 
w tym celu odrywam cię od bieżącej ro­
boty. 

Downa'!" potrząsną! głową. 
- Nie łudź się. sam wiesz doskonale, 

jak to jest z zaginionymi ludźrpi: zazwy­
c zaj prowadzi się długotrwale I bardzo 
żmu<lne dochodzenie, nie zawsze dające 
rezultaty. Jeżeli" na przyklad faceta wy­
końozyll jacyś zupełnie przypadke>wl tna­
j-omi lub nieznajomi, a następnie zwłok! 
zakopali w którymś podwarszawskim lesie, 
m-0żna szukać do końca świata. .Jeżeli na­
tomiast ... 

- Wiem Wiem.„ - przerwał niecierpli­
wie Leśniewski. - Wierzę jednak, że ce>ś 
ml w najbliższym czasie zasygnalizujesz. 
.Jestem pewien, że z-najdziesz Ratajskiego 
żyweg·o lub umarleg-o. 

- A jakiego byś wolal? 
- Wolalbym oczywiście żywego. 
- Postaram się. 

• • • 
Downa'!" odbył z Płotowskim dłuższą roz­

mowę, a następnie we2'Wal d-o siebie Ko­
ciubę. 
Chłopak był tak przygnębiony, jakby 

wracał z pogrzebu najbliższej rodziny. 
- .Jak się masz, Franuś - powiedział 

wesolo Downar, wyc1ągając rękę na po­
witanie. - Cóż ty #Dasz taką karawaniar­
ską minę? 

- Nie nadaję się, panie majorze. 
- Do czego się nie nadajesz? 
- Do tej roboty. Wi<i-0eznle jestem za 

głupi. Wydawało ml się, że pracować w 
wydziale dochodzeniowym to taka prosta 
rzecz. Tymczasem, jak tylko trafila mi 
się poważniejsza sprawa - a.ni rusz. By­
lem dobry jako pracownik wiejskiego po­
sterunku. ale tu„. w Warszawie„_ Wy­
siadka. panie majorze. Wracam na wieś. 
Ojciec mi pisał. że potrzebują ludzi w 
stadninie. Będę pracowal przy koniach. bo 
już przecież na posterunek nie wrócę. 
Wstyd by mi był-0. Smialiby s!e ze mnie. 

Downar walnął chłopaka pięścią w ple­
cy, aż jęknęło. 

- Co ty gadasz, Franek, do cholery? 
- Mówię. jak faktycznie jest. Nie ma 

co obwijać w bawelnę. Cymbał jestem do 
tej roboty i koniec. Czy mogę zapalić? 

- Pal I Ale przede wszystkim siadaj ko­
lo mnie I posluchaj, co cl powiem. Chciał­
bym, żebyś sobie zdał sprawę z tego, że 
jesteś Idiota. 

(!li) (Dalszy ciąg nastą pil 

TELEWIZJA 
14.25 Politechnika TV: Fi-zyka 

- kurs przygotowawczy - s;1a 
elektromotoryczna. Prawo Kirch­
hoffa (z Gdańska). 15.00 Polltech 
nvka TV: Fizyka - kurs przygo 
towawczy - Praca i moc prądu 
(z Gdańska). 16.35 Pr-ogram dnia. 
(L) . 16.40 Dziennik (W). 16.50 Dla 
dziec!: . ,Zwierzyniec" w progra­
mie m. in. mrri z serii: „Przygo 
dy dziwnego psa Huckleberry" 
(W). 17.35 .. Echo stadionu" (W). 
17.50 Wiadomości dnia CL). 18.05 
Kino filmów animowanych {W). 
18.40 Eureka - program popular 
no-naukowy (z Krakowa). 19 20 
Dobranoc - Miś z okienka (W).' 
19.30 Dziennik (W). 20 .00 Teatr 
Telewizji: dramat Tennessee Wil 
liamsa ,.Szklana menażeria". Reż. 
- Jerzy Antczak. Przeklad -
Kazimierz Plotrowski. Scenogra­
fia - Jerzy Maslowski. Wyko­
nawcy: Jadwi.E!a Barań„ka, Bar­
ba.ra Ludwlżańka. Ignacy Gogo­
lewski. Władysław Kowalski (W). 
Po teatrze ok. 21.50 Z cyklu~ 
.. Wielcy znani i nieznani", •. Ja­
dę, jeśli mam nie z,e l nać" - Jan 
St. Kubary (W). 22 .25 Dziennik 
(W). 22.40 Proitram na iutro (W). 
22.45 Pol ltech.nika TV: Fi.zyka -
kurs przygotowawczy (powt. z 
Gdańska)_ 23.20 Politechnika TV: 
F :zyl<a kurs przygotowawczy 
(powt. z Gdańska). 
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